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Narodowcy i konserwatyści.
Dziwna rzecz Prznd wyborami zmnli konner* 

watyćci z prwiafzcbDi Krakowa, j a t  kanfora. 
Nie było przed wy borczt go komiteta konserwa 
tywnego, niebyło kandydata konsematywiiego. 
Był tylko „obrwatclaki* komitet i kandydat, 
zwolennik „polityki realnej*. Dopiero po wj- 
bor»ch zmlazło «'ę zwycięstwem do nieprzyto 
mnodci npojuone Btionclctwo konsoiwatywne 
i znalazł feię j^go włnsny, komerwatywnj 
kandydat, który rybrany został bez Zaanigo 
tero y zoo o Lajy Oszczędności z niesłychanie 
mała przymieszką pełnomocnictw, bo całe nie 
szczabstwo, jak jeden mat, cała porządna inte- 
lig ncTa, zaległy sale sezeyjne i głosy awoje 
dibrowoinie. a przekopib konserwatywnych, od- 
d^maiy ca dra Staniszewskiego Nztoralme mar­
nych 18OC głosów, które padły na demokratycz­
nego k&udydata, nie reprezentują ani knpców, 
ani przemysłowców, ani urzędników, ani wolnych 
zawodów inteligencji. Of gromadka so yaiistów, 
zbałamocorycn nanczycieli, pisząeycn na pla 
Racie „bez machania" przez „ch“ zamiast przez 
„h" i nczęduików, których organ „Wnzeebrząd- 
wzywał znowp do głosowania, jako „intelegen 
cyę- przez „e* zamiast „inreligi-nryi" p-z^z „i". 
A p h sa t, to... ^dokoment" historyczny — woła 
jakiś dom'rosły informator „Czasu", który zbie­
rając plakaty z błędami arokn, przeoczył te, 
które byty bez błędów i w znpełnie ortografi­
czny sp isób nie radziły głosować na „stańczy­
kowskiego kandydata". A przeciet to takze^. 
„dokument".

Wrerzcie, wedle roznmowania „OŁasn", zwy­
cięstwo jego kandydata, który, aczkolwiek ja ­
sności wjborczej miał swój mandat do za­

wdzięczenia, św iadczył się na zgromadzenia 
w»l iCzem z a  p o w s z e c h n e m  i t a j n e m  
głosowaniem — oznacza, te  Kraków nie tyczy 
sobie czteroprzymiotnikowegc głosowania, ‘1 więc 
zarówno bezpofliedniego i równego, jak po- 
w s z e c h n e g o  i t a j n e g o  głosowamal

Owe ictdzonie na komkn ortografii plakato­
wej jest w grnoeio rzeczy śmieszne. Nie masz 
jednego nnwern „Ozasn“, w krórymbr tego ro- 
dzajn biędow drocarskich znaieść nie było mo­
żna. Nikt nie ma jednak pretensji aby je re­
dakcja wytTR&ła w rubryce „błędów druku" 
Ale tutaj o eo innego idzie. Oto ludowe nau- 
czye.elstwo krakowskie stanęło na czele silnej 
organizacji zawodowej i na lep słodkich słó­
wek wyborezych konserwatystom brać się nie 
drjOc (jdyby się było oświadczyło z& kandyda­
tem konsenratywrym, bjłby marcy błąd druku 
aszrdł uwagi cenzorów „Czasu", a glos nau 
czy ce li byłby poczj tany za najcenniejszy d j- 
bytec w sKsrbcn wy borccym konserwatystów. 
No, ale stało się inatzej...

Nad wywodami „Czasu", o tyle naiwnemi, o 
ile bezpodstawnemi, zasiam»w;ać się, — szkoda 
m i.ręgi N u przeczymy, te  zwycięstwo konser ■ 
batystów przy ostatnim wyborze oealiło re.ztki 
ich znaczenia w mieście. Przy wszystkich, taj­
nych wyhorsca ao prrlamentu, ponoszą jednę 
klęskę po drogiej, a przy ostatnich już nawet 
ze stawiania kandydatury własnej zrezygnowali. 
Przy oi.Łataich wydoracn do Raay miejskiej 
z Koła inteligencji przeszedł przecież demokra 
tyczny nauczyciel ludowy przeciw konserwaty­
wnemu rektorowi ucis ersytetul Gdyby teraz 
Kaia Osczęónośti i macherka z kartum legity- 
macyinem; nie były przyszły w ruknrs to przy 
Jawny h nawet wyborach byłt-y knuUjdai kon­
serwatywny przepadł z kretesem. Więc raaość 
w oboz e konserwatywnym jest łatwo zrozu­
miała i na jej karb liczymy egzagerarye, które 
o powszechno głosowanie rozbiją się niebawem 
w atomy

Ale wtórowanie WszechDolaków temu zwy­
cięstwu jest, na terenie krakowskieta, czerni 
nowem, a pouczające nod tym względem są 
wywody WbięDDfgo, wyborom krakowskim po 
św ęcoaego, any tn łu  „Słowa Polekiago". Przy 
znano tam prawdziwość naezaj iufomacyi, że 
narodowi demokraci przeważnie wstrzymali się 
od udziału w głosowaniu, poczem powiedziano:

„Stroonlctwo de®okratyc*n»-ntrodow« powi nno 
był o  w ł a ś c i w i e  a w a l c a a ć  »t »uw«.«c jego 
(Petelenia) kandydaturę, bądz wystawiając w ł a-
■ n e r o  k a n d y d a i a ,  b ą 4 ń p o p i e r a j ą c  p. 
S t a n l s r e w a k l e g o ,  kt^ry, jak wiadomo, J dos j 
1 n t  n i e (!) należy do oboiu konaerwatywnigo, a 
w mowie prsedwyberetej *ajął s y i r pa t yc a ne ( ! )  
•t-anowlako polkyesne. Do *11 tluoia wlafnego kaa- 
dydata a a c h ę c a n o  nas a rrt.r 1 h stron. Z*pew- 
n ano nac nawet, że jeżeli swojego kandydata po 
•tasimy, p. S t a n i s z e w s k i  k a n d y d o w a ć  
n i e  b ę d z i e  (Naturalnie, bo i po co? Prayjdaek 
„N Rtformy*). Ale krakowscy członkowie stronni­
ctwa, a prz-dowzaystkiem proponowany kandydat 
oświadczyli, te nie ebeą z i o s t r s a ć  r o ś l i n a  
w obozie demokratycznym (!), ani zawdzięczać zwy­
cięstwa prawdopodobnego chociażby tylko biereemu 
za bown.ntu Hę konar- watystów (Oo za czułość ? 
Pmvp „N Reformy) JakiefcolwieK i z s l s a  miałaby 
nasza kandyJstura, w każdym razie smakowałaby 
ona znacznie i tę skromn%(! )  liczb; głosów, ja­
ką p. Petelenz otrzymał".

„Słowo Polskie" proklutruj® tedy j a w n ą  
f u z j ę  s t r o n n i c t w a  w s z e c h p o l s k i e g o  
z k o n s e r w a t y s t a m i ,  zacierając między 
n:emi polityczne rózotce. Teiii bowiem „Słowo 
Polskie" okazuje gotowość do aprobowani* kan­
dydatury dra Staniszewskiego, który pod gra­
dem icterpelseyj oświadczył wreszcie publicz­
nie, ze w s t ą p i  w S e j m i e  do „ K o ł a  po
■ ł ó w  k r a k o w s k i c h * , — to mamy prawo 
przypuszczać, żr ż a d n a  i n n a  kandydatura 
konserwatywna nie będzie dla organu wszech­
polskiego umiej „sympatyczną" od kandydatury 
dra Staniszewskiego gdyż pod względem par­
tyjnym w uiczem od niej różnić się nie będzie 
mogła.

Za tę otwartość je iteśn j wdzięczni organowi 
wszechpolskiemu i wysnujemy z niej oczywiście 
konsekwencje w dalsze, taktyce naszego stron- 
niciwa. Opinia publiczna w kraju zysacje także 
cenną, bo jasną tym razem dyrektywę, dokąd 
wieai!*e ją  stronnictwo rzekomo „demckratycz 
ne" — w gnncie  rzeczy rniczeni, bo nawet do­
borem i oceną kandydatów p lelskich, nie ró­
żniące się od konserwatystów

Żałujemy tylko, że Wszechpolscy nie wy«tą- 
piii obesnid ze swoją włatną kandydaturą. By­
liby się przekonań o usłużności konserwatystów 
i o twojej liczebnej „sile". Przy najbliższych 
wyborach niech się już nie unoizą żadnerai 
względami!

Organizatorowie pogromów.
W ukończonym niedawno procesie członków 

byłej Rady deputatów robotniczych, przedłożyli 
obrońcy, jako jeden z dokumentów odwodowych 
■ntsntyczny list dyrektora departamentu j-olicyi 
Ł o p u c h i n a ,  pisany do prezydenta gabinetu 
Stołyp t a ,  w celu wyjaśnienia mu sprawy rzą­
dowych organizatorów pogromów. L-st ten, bę­
dąc zupełnem potwierdzeniem pamiętnych wy* 
wodów ks Drusowa w Dumid państwowuj, sta­
nowił klasyczny dowód, że aiebazpieczeństwo 
wielkiego pogromu inteligencji , udaremnienie 
którego było głównym celem byłej R ity  depu­
tatów robotniczych, rzeczywiście istniało, skoro 
sami funkeyonarynsze rządowi pogromy takie 
organizowali. Trybunał jednak na odczytanie

tego listu się ma zgodził, a wakuek obrony na 
przesłuchanie samego Ł^puchin*, jako świadka 
od-zDcł. Wobec tego obroń’ y złożyli dwoje 
marduty, a o»k* rzeoi kazali odprowadzić się do 
więzienia, oświadczając, że drinzą swą ooe^ność 
przy rozprawie uw ażną ta  bm elow ą. Sam je­
dnak list Łopuchina nie ngirął aci d’a współ­
czesnych, ani dia prtomEycn.' Pierwszy wydra 
kował go w Całej osnowie „Trudnowoj Naród", 
a za nim powtórzyła go (dts prasa liberalna 
rosyjska. Jako dokument cierr.saorzedaego zna­
czenia historycznego poditrr go i my także w 
ubizoroiejsiem streszczeniu.

Na wstępie wyraża J«pvch:n ubolewanie, że 
Scołypm, jako miniuter ep-aw w'ewnatrzuyrh, 
n*e jest należycie poinforffio^nij o tem, co ro­
bią jego bezpośredni podi j slni. Gdyby bowiem 
informacjo jogo były dubre i prawaziwo, nie 
byłby”ruógl na interpolację, wniesioną w Dumie 
z powodu pogromu bialcstockicgo, odpowiedzieć 
tak, jak odpowiedział, lecz byłby się musieł li­
czyć z faktami, 3 któryeb on, Łopuch.n, juz 
Witcego dokładnie informował. A fakta te  są 
nsstępnjąee:

Po ogłoszenia manifettn konstytucyjnego, n- 
rzęinik do szczególnych pomczeń przy deDar- 
tamencie pobcyi, rzeczywisty radca ataRu Racz­
kowski, wpadł na pomysł u r z ą d z e n i a  s z e ­
r e g u  p o g r o m ó w  m t e l i g e n c y i  i ż y ­
dów,  ktoreby z jednej «tronv zteroryzowały te 
najbardziej liberalne i opozycyjne żywioły, a 
z drugiej mogły służve s dowód, że wielkie 
masy ledowe nie solidaryaaja się bynajmniej 
z dążeniami woluościowemi W tym celu zaczął 
Raczkowski oruko iać  na ręcznej maszynie dru­
karskiej, znalezionej podczr* jakiejś rew.zyi i 
umie uczonej w departamencie policyi, prokla- 
maeye, wzywające lud do pogromów. Wkrótce 
przedsiębiorstwo to rozwinęło się tak znakomi­
cie, że sprowadzono a a koszi oepartameniu po­
licji nowa maszynę d m k am ą , odbijając około 
1000 egzemplarzy proklawacyj na godzinę, po­
bawiono dwóch zecerów, a dyrektorem tej ta j­
nej policyjnyj drukarni mianowano rotn.ii.trza 
żandarmeiyi, Koinissarowa. Rękopisy prdlam a- 
cyj, które szły do drukarni cenzurował i pod­
pisywał n-Jtepcł Łopuchina, dyrektor departa­
mentu Whicz. Bi a jego podpisu rękopis do 
składania nie mógł być przyjęty. Proklamacje 
drukowano tam pod względem formy bardzo 
rozmaite, ale zupełnie jednakie j on względem 
treści i tendencji, ćliędzj innemi Raczkowski 
nsyifcuT j kuzał tryd»Bkpitó4.^rok3*macyę, pod­
pisaną przez „grupę robotników", w któ.ej za­
rzucono piżewódcom robo^jików, że rozkładają 
s&ładane przez uich n« cole polityczne pienią­
dze. Toną znów proklamację zredagowano dla 
wojska, w które) wzywano do mordowania Po­
l a k ó w ,  Ormian i żydów, jako tych, którzy 
chcą oBonąć cara i zaprzepaścić Roayę. Ta o* 
sfatni* proklamacja, wydrukowana w w.elu ty ­
siącach egzemplarzy, została przesłaną do Wil­
na, gdzie rozpowszechniał ją  policmajster tsm- 
tejssy, do Kurska, gdzie kolportażą jej kiero­
wał agent, tajnej policyi, dr M.chalłew. i do 
Moskwy, dokąd stosy egzemplarzy jej zaw.is.il 
■ans Raczkowzki i wręczył je redaktorów „Mo- 
skowuk,ch Wiedomostiej", Gringrautowi, do roz­
powszechnienia. W marnym Petersburgu wyda­
wnictwa tej drukarni kolportował dr Dobrowin 
i członkowie Zw\ązku rosyjskich ludzi, tudz:eż 
saTJa funkeyonarynsze poiicyi i żandarmerya.

H r. W i t t a  o t e m w s z y s s k i e m  w i e  
d z i a ł ,  starał się aninie o r o z b i c i e  t e j  or 
g a n i z a c y i  i udaremnienie jej działalności, 
alo starania jego pozostawały bez rezultatu, 
rozbijaląc się o coś potężniejszego, niż pierw­
szy minister w państwie, — o system Tu na 
“tępuje najciekawsza część listu Łopuchina. —

Cnarakterjzuje on w niej ów system istniejący 
do dnia dzisiejszego. A charakterystyka ta musi 
być klasyczną skoro wychodzi z pod pióra by­
łego dyrektora departamentu policyi, a więc po 
ministrze spraw wewnętrznych drugiego w Ro­
sji, najważniejszego nrzędnika.

„Pozwól mi Ekscelencjo — pisze w tej czę- 
śei Łopucbin — oboz powyższych wiadomości, 
które zakomunikować panu nakazuje mi sumie­
nie, wyrazić panu także moje zdanie, Jako by­
łego dyrektora deparramentn policyi, o przy­
czynach tej na pierwszy rzut oka znpełnie me- 
zrozumiałej bezsilności władzy centrainej m* 
tyiko acy uć&nnmić pogromy, jeżea je orga 
nizują władza miejscowe, lecz na^et aby się 
o tej organizacji ich cztgoś pewnego dowie­
dzieć. Nie mówię ta  o przyczyuach bezkarno­
ści osób urzędowych, organizujących pogromy, 
ponieważ przyczyny te lezą włafnie w owej 
bezsilności władzy eeDtralnej. Chodzi mi wła­
śnie o tę bezsilność tej ostatniej.

„W czasie, kiedy byiem dyrektorem depaita- 
mentn policyi, odbył się jeden z najstraszniej­
szych pogromów żydowskich — w Kiszynie 
wie. Posiadająca wówczas wyłączLy przywilej 
omawiania naszych -praw wewnętiznych prasa 
zagraniczna i Dielegalna, a także pewne sfery 
społeczne, obwiniały o orgsnizacyę tego pogr« 
mu departament policji. Wprawdzie departa­
ment, jako taki, nie był tu zupełnie nic winien, 
ho jednak obwinienie to miałe pewne uzasad­
nienie, ponieważ opierało się na powszechnem 
Drzekonaniu o wszechmocy departamentu poli­
cyi i n n is tr a  spraw wewnętrznych. N u t zaś 
nie mógł przypuścić, aby niżsi funkeyonaryu- 
sze policyi mogii ośmielić s.ę na urządzenie 
jak straszliwego pogromu btiz‘mniej lub więcej 
wyraźnej wskas ówki ze strony swej władzy naczel­
nej. Niemniej jednak tak jest rzeczywiście. Bsr- 
dzo sumnnne śledztwo, które w celu wykrycia 
uoziałn fnnkcyonarynszów policyi w pogromie 
kiszyniewskim wdrożyłem i przeprowadziłem, 
(.prócz niejasnych poszlak nie dało żadnych do 
wodów tego współudziału, który jeanak mimo to 
niewątpliwie istniał 1 to jest właśnie chara- 
kterybtycznem, że przekonałem* się o t«m do- 
pioro wówczas, k i e d y  u s t ą p i ł e m  ze  s w e ­
go  4 t a p o w i s k a  w m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .

„W takich warunkach znajduje się każdy 
nie hołdujący zasadom polityki pogromów ezło- 
nek centralnego rządu. A  pochodzi to stąd, że 
wlsdra ministra spraw wewnętrznych i jego 
centralnego, politycznego organa, j e s t  z u p e ł ­
n i e  b e z s i l n a .  Nic poSieya i żandaimerra 
znajdują się w jigo ręku, alo aa odwrót on 
z n a j d u j e  s i ę  w r ę k o  p o l i c y i !  ż a n d a  r- 
m e r y i .  Cała władza w rzeczywistości prz6oU 
wa się z g ó r y  n i  d ó ł ,  ezegc dowodem jest 
stan wzmocnionej ochrony i jego długie trwanie.

„Służba moja w ministerstwie sprawiedliwo­
ści, dająca mnóstwo matery&łu do oceny poiy 
te zności stanu wzmocnionej ochrony, przeko­
nała mnie. ż«. stan ten w żadnym okresie s^e- 
go istnienia nigdy nie przynosi państwo ezero 
innego, j a k  t y l k o  s z k o d ę  Wskutek tego 
zgodziłem się objąć stanowisko dyrektora de- 
partamentu policyi tylko pod warunkiem, że 
8:an wzmocnionej oehrony zos anie zniesiony. 
Nie moja wina, że wamakn tego nie dopeiaio- 
no, wobec c^ego wszystkie swoje usiłowania 
sknpiiem w tym celn, aoy pizynalmniej neu­
tralizować szkodliwe skutki wzmocnionej ochro­
ny. Na podstawie tedy tego mimowolnego do­
świadczenia twierdzę, że szkodliwość wspomnia 
nej wrżej ustawy wyjątkowej polega na tem. 
iż każdy urzędnik policyi, kaidy oficer żandar­
m em , razem z gropą (-odległych sobie agentów 
tajnych, s t a j e  s i ę  p a n e m  l o s ó w  k a ż d e ­

go o b y w a t e l a ,  a w tstatecznej samie — 
c a ł e j  R o s y  i. Stan wzmocnionej ochrony 
opiera się wyłącznie tylko na relacjach po­
licji i żandanneryi, nie mających nad sobą 
żaacej Kontroli na miejscu i nie poddających 
się kontroli władz centralnych, które wobec 
tego irnszą wszystkie ich relacje pizyjmować 
na wiarę. Fankeyoraryi re policji i żandanne- 
ryi utwierdzają się, dzięki tomu. w przekona­
niu, źe w s z e c h m o c n y m i  s ą  t y l k o  oni ,  
a ministerstwo jest wobec n ch z u p e n i e  b e z ­
s i ł  n e m. Urzędnicy policji i oficerowie żarn 
d raery i zaczynają wtedy prowadzić p o l i t y ­
kę  n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  a ministerstwo o nad- 
nzyciacn swoich podwładnych dowiaduje się 
z reguły na samym końcu, ponieważ idane jest 
wyłącznie na ich relacje, które, jeśli nie m, 
ja w nem kłamstwem, to w każdym razie nigdy 
jasno stanu rzeczy nie pizedstawiają.

„Obok tej stałej przyczyny opisanego wyżej 
podkopującego władzę państwową porządku ist­
nieje jeszcze i przyczyna przejściowa Badając 
w styczniu i lutym b r. sprawę współudziału 
policyi w organizacji pogromów, nie spotkałem 
ani jednej osoby w departamencie policyi, któ- 
rab] nie była przekonani o istnieniu otok sie 
bie a w ó c h  r z ą d ó w ,  z których każdy prowa­
dził o s o b n ą  p o l i t y k ę  Jeden rząd w osobie 
hr. Wittego, dragi zaś komendanta straży pa 
tacowych T l e p ó w  a, który składa raporty ca­
rowi w duehn wręcz przeciwnym, riż  to czyni 
prezydent gabinetu ministrów, i w ten apoaćb 
wpływa na k:srunek polityki Trepów. zo, ł iw- 
izy komendantem pałaców, kanał aobie wy— 
czyć osobny fundusz na koszta utrzymania taj­
nej agencji, a chociaż z tytułu swego stanowi­
ska nie powinien był mieć żadnej styczności 
z departamentem policyi, to jednak kazał sobie 
przysyłać stamtąd wszystkie ważniejsze doku­
menty do przejizen.a, W skates tero cały de- 
partsment nabrał przekonania, że prawdziwą 
władzę ma tylko Trepów, a nie mmisier spraw 
wewnętrznych. Ponieważ zas wiedziano, te T re­
pów jest zdecydowanym zwolennikiem pogromów, 
przeto też nie starano się wcale o to, aby in  
zapobiegać".

0 los urzędników.
(karety BeforM.j*>.

Wleaeń, 11 Dtt«i ■<*.
D ow alili* ? jt t  0 akryl, «śroioae] se streay 

peałtor C i e t l n t y i i r r e b  w Kole pelrklos 
w sprawia p o I e p s s e u C *  b y t e  u r e e d n i k ó w  
l a f t i t w o f e j b i i  Tociąta ci; « leśnie w ko aiiy i 
eaiżetcwej <5tiiH.11 u i  walcikawl dot^ktące*! 
polepsitaia syta arafiaików p e e t t o i r y s h ,  taj* 
prtyjatiełea «te*a sraędainege speaebaoić 4o prsea- 
etewiealt ocłakasyth lio su kó w  ■at*ryaiaj«h także 
w n y i t k l e b  ł a s y c h  k a t e g o r y j  u r z ę d s l -  
k ó w  i źąśeala p ra yitjaaiej t e r t i o  e j  dla sioh 
pomeey w f«r* t d o d a t k u  d r o ż y i n i a n e g o .

Na oilatale* pesledaesiu Keta poltkleeo prted- 
staw.t też poiel S t w i a n a i a  zaatipujątr wala- 
i«h.

„PeUoa alf esłoako* ke*Iiyl badżatowej, by 
auoieli pepraeć poatilaty ^rawialKt 1 aauaiyeieli 
pańitwewyeh, todiita tr i.s a ik c a  kelei paOttwewyth 
to do prayiuaaia t *  deitika d r o ż y  ś a i a n e g e  
I poda!eaieBia dedatka a k t y w a l a a g o  wagledsle 
kwateruaxowegoi

Po uaaadeieaie waiotka r r «  ; poiła Stwlertslf 
wjwiąaała ai( 11> ,i i ożywieia . j i k o j i ,  w której 
s&bierali alo. pc Pieter. Giąbinasi, ADraha*owiea. 
Grek, Wlerioh(.wtki, Królikowski, Roaikowekl, Stra> 
■iklew in i Peteleas, pojderajęe w żyaillwyob tło- 
waeb żądasia ura;dslków. Waloaek Stwiertsl 1- 
chwaioso J e d B O g ł o ś n i e .  Ze wsgiędo aa prse*

W nierównej walce.
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P O W I E Ś Ć

Naplaał
X i w a p.

(Ciąg daltiy).
Dorożkarz p i j  anąl rzeczywiście n» rogu 

Alei U,łabow skich, generał wyskoczył z dorożki 
ł «źno i energicznym, rzeźkim krokiem rut>zył| 
^hlej, rzncając na prawo i na lewo piorun* 
swoich marsowych spojrzeń Prze&zsdł Aiejaroi 

ulicy Io8tym tewej, sk.ęcił w nią, wydostał 
8il na W iejską i ta c  znikł w gmachu za w e 
Wielkim ogrodkien, oddzielonym od ulicy grubą, 
^l&zoą s u tk ą  pomalowsną ca zielono 
. Dziewczyuy, nie spusaczając go z oczow. 

rógljjr za n rc w ślad i stanęły dopiero na ro 
Instytutom ej i W*ojskiej, gdy zaikł im z« 

*2khnemi drzwiami pod sporym, blaszanym 
^zkiem  ua słupach
— No, teraz wierzysz?
— Jeżeli rak zapewniacie.

. Każdy ci to powie, jeżeli się tylko epy 
,8*z. Pan generał nazywa się Br^ck, a ta kia- 

Jurna łto rą  on ntrzyrnje, Łobmau. Mała 
*5 aka. pulchna, nos ma zadarty i zęby na 

W«6daie, jak u azesnra
n. Maryja znajdowała się w atanie jakiegoś pod 

le«etia.
^chodziły do łazienkowskiego parku, 

andzie w głowie zasiadły jakieś dokuczli 
lat Łazienek nie widziała już blisko trzy

i pomimo 10, jakkolwiek zawsze dla niej 
Sto T W3Jte»rólRy * nieprzeparty nrok, ledwo 

to to, t.. jwdaie *araąda«i8 i pr*#

prowaazone zmiany i ulepszenia Park był pię 
łw ejszy niż kiedyklwiekbądź; lato niezbyt go 
rące pozwoliło bujniej zazielenić się krzewom 
i gazonom, które jeszcze o tej spóźnionej porze 
zachowały całą iwieżuść wspaniałej swej aksa 
mitnej barwy. Paiacyk jaśniał odnowiony, pla­
cyk przed nim ntrzymany staraiLnie, przed wc- 
dotryski6ro, koło zegara s^nrem ego, bliżej sa­
dzawki, można było podziwiać prawdziwe dzieło 
sztoki ogrodniczej, dwugłowego orfa ze wszyst­
kimi herbami wcielonych óo itnperyi kr* .d, wy­
sadzonego kilkoma odcieniami zieleni i drob 
uych kwiatów, czerwonych, niebiesfieh i bia- 
iycb.

Czesiu trudno byt o oderwać od kunsztownie 
przedstawionego ptaka i musiano go zapewnić, 
2e i poza tern jest. jeszcze na co pat*zeć w wiel­
kim p artu  Teatr na vy*oie wywarł na nim 
duże wrażenie, dziw.l się ty Do Jego mn^maue- 
mn zrojnow&niu. biorąc sztukę zr prawdę i ząb 
czasu. Scenę widział po raz pierwszy w życiu, 
przeto i tu  rad był Dozostsć dłużej, nio pozwą 
lała na to zapadająca wieczorna prra a Wan­
dziu p o ż o g i*  zupełnie pta-zie dia tych wszy­
stkich pięktyrh bądź eo bądź rzeczy obo­
jętną.

Nawet ożywiony rneb eleganckich powozów, 
nawet Gamy modnej publiezuiści me robiły na 
nią wrażenia-, jak werGa do parku m leząca, 
zamyślona, taką też mUtzącą i zamyśloną zna­
lazła się a powrotrm w alejarb.

W uasie myśli, które przebiegały jej mózg, 
krzyżując się wzajemnie, pon tarzał się jeden 
i ton sam urywany motyw; słów zasuszanych 
niflilawuo od kuzynek

Zapalamy światła . One zapalają śtriatła,,. 
On zapala światła...

I rozogniona wyobraźnia rysowała coś, coś 
niejasnego, prawie zupełnie nieokreślonego, co 
w *adeu sposób Nie mogło p ny jąć  mniej wię­

cej prawdopodobnych zarysów i ty k o  maja­
czyło ptzed oczami jak jasaś wielka, ponura, 
esarna masa, potworna, groźna, wstrętna.

Zapalamy światła... zapalamy światła!*., nio­
sło się z wnętrza tego straszuetro gąszczu cieni 
jękiem męczarni i holu, a moioch klapał tylko 
strasmemi paszczykami. pochłaniając ofiarę za 
ofiarą.

Kto to jest, co to jeBt, w czem to jest, cze­
mu to j?nt, dlaczego to t»k jest?!

I  nie było żadnej innej ac te pytania odpo- 
wieazi, oprec? jednej slenowczej i* ostatecznej,

Zg-ście światła, bo nie wcloo!
Jaz  na placu Aleksandra przysunęła się do 

starszych IXrgajti8Ó*i«n bliżej.
— Słuchajcie, jakby to zrub ć ale koniecznie 

chciałabym zobaczyć ten. ton dziesiąty pawilon.
Spojrzały r.» nią zdumione.
— Dziesiąty pawilon ? Toż to praw.a niemo- 

żebne-
— Chociażby z daleka, tak zopełoie z da- 

lek*
— Kiedy to nawet zdaje się % daleka mc 

me widać. Zrtaztą trzebaby było zapytać się 
Kostka. On to wie,

— Koritek wie ?
— Naturalnie. On fam przecież siedział sześć 

miesięcy.
— Sześć miesięcy I I zs eo ?I
— Za cn?„. Właściwie to za nic.
— Za nic? Jakżeż t o C z y ż  iroze być?
— Ano może, widzisz, że może. Właściwie 

podług wszelkich przypuszczeń wychodzi, za 
p Ji k język.

— Nieprawdopodobne!
— Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe 

Zresztą, jeżeli cię to interesuje, to spytaj się 
samego Kostka; on cl to opowie!

Wieczorem, p i miejskiej kolacji, gdy starsze 
panie wraz z Wieńczysławą udały sic już na

spoczynek, gdy Czesiek, umieszczony w uokoiku 
ekastudenta, zarhrapał pc truaach podróży i 
wrażeniach dnia, młody człowiek wszedł do po­
koju starszych sióstr z papierosem w zębreb, 
z rękami w kieszeniach

— No, moje kochane, Wanda oto zawraca 
ms w głowie, żebym jej koniecznie opowiadał 
tę moją awanturę. Ja  nie mam nic przeciwko 
tema, owszem, rad jestem, bo lubię, lubię No, 
ale Wando... to jest, przepraszam, jaśnie panno 
Wando, ja  kiedy zacznę gadać, to czasem nszy 
więdną. Ścma Maryla pow:ada, chociaż już jest 
ostrzelana, poza tem. uprzedzam kurzę niemi­
łosiernie carską machorkę, tylko wódki carskiej 
nie piję, co zresztą podkreślono, sprawdzając 
moją nielojalność. A jeszcza jedno słówko cza- 
cem spium na podłrgę. bo muszę to robić po 
niektórych wyrazach i pnszę mi za ten mój 
b n k  „dobrego wychowania6 wybaczyćI...

Uśmiechnął się zj&d!‘wi« i rozejrzał »o do- 
koja.

Pokc-iczek był, jak wszystkie w mieśeio, nie 
wiblki, ale też nie zbyt mały Siał tam pośrod- 
!u  aiży  stół, zawalony wszelkiego rodzaju 
książkami i papierami, Rzdłnż ścian zaś dwa 
łóżka i szeroka, wygodne otomana, na której 
posłano Wandz'0.

Kostek spojrzał na otomanę i rc zwalił się na 
niej z zad.)woleniem

— Wybaczy mi jaśnie panienka, że pogniotę 
nieco jej dziewicze poelanie, lecz ja Jnż jestem 
taki ptnbrat, który pomimo wszystko lubi sie­
dzieć miękko.

Uśmiechnęła się, bo bawił ją  tą swoją sztu­
czną rubasznością

— A rób sobie, to  chcesz, możesz się nawet 
położyć jak długi, tylko gadaj!

Rozparł się, zaciągnął papierosem i zacząt
— Był sobie taki jedsa Kostni, Koatnś Der-

a  b y ło  t u

Wanda poruszyła się niecierpliwie.
— Poczekajno, Kostni, powiedz przedewszj- 

•tkiem, kiedy się to staiO?...
Stało się to, jeżeli się nie mylę, w końcu 

czerwca, vZj w lipcu jakoś na początku...
— W lipcu, w lipcn — potwierdziła Kun- 

dzia — w lipcu tego samego roku. kiedyś to 
ty z pensyi wracała do was, tam dc Czerska.

— Jakto  i myśmy 0 tem nic nie wiedzieli?... 
Nie pisałyście wcale?... — zadziwiła się szcze 
rze.

Dfrgfcjtifcówny zrobiły nieco urażone m nij
— A cc tam komu było pisać?! Jak się stata 

ta historya z Witkiem, to tam u was poszedł 
taki wrzask

— Jakto u nas, *t;o ci to powiedział?!
— No, no. my wiemy, jak to tam było.
Rozgniewała się nawet.
— Przepraszam was, okazuje się, że nie wie­

cie wcale!.,. Mój ojciec.,.
— Tak, tak, to prawda, że twój ojciec... Wu­

jek Tomasa jesl człowiekiem dobrodusznym, 
przysłał wówczas te dwieście rnbli... Za to Nie 
życki..,

— Aeb, Nieżycki, Nieżycki, proszę Ciebie1 
napasł tu matce taki list, iż myślałyśmy*,. 
A te dwadzieścia pięć rubli, które posyła1 niby 
na uniwersytet dia Witolda, i tam te rieniądze, 
co to wiesz jenzcze Chluby z Konstantyno­
pola, które niby miał r dostawać się matce do 
końca źreia... ^szy jtku  to wstrzymał, wszyst­
ko, chociaż pofr^boraliim y bardzo. Napisał, 
że Witoldowi bzik strzelT do głowy, że jak kto 
tak, jak my, \  otrzebuje, to nie powinien sobie 
zaprzątać myśl: głupstwami, że on wobec tego. 
dla nai zegc dobra, przekonawszy się, że lepiej 
pomagać takim, którzy to uszanują, i tak da­
lej i tak dalej I „

Nie mogła teg 2rwo nieć
(U d. b .)B



Wr i&d Ki K> H f  £. Wtorek 6 Lii topcie _ j &,

s ta r za ły  1 n ie sp r a w ie d liw y  p o d sla ł m iss t  co do do­
datku a k tjw a ln o fo , proso* A b r a h a m o w l o i  praed- 
ło ży ł rreinsek, ktćry poleoa orcaydyam  K ota, aby  
aię postara ło  o a jb i a  ■ i n i a i j  •  d o d a t k a c h  
a k t ^ w a l a y c h  I s tw o rsea ie  a t o p a i a  p o ś r o -  
p a  1 e  g  o m iędzy I a II  k ie są . W  te a  sposób oda  
s ię  s ła a ssy m  żądaniom  m la it  L w o w a  1 K r a t o -  
w  i , D alecy) ■ .  Jak w ia joa io  do I I  klaay, pra. n a j­
m niej w e tę śe i s a i  > ść r a y a lć , w obe* togo , te  rsąó  
se  w ig lę d  t a a  W ied eń  a ie  ehe* leh  posunąć do I  
a  a a /  Koto nehw allto  taka* w aloaek  A o r to  urnowl- 
e sa  j e d n o g ł o ś n i e .  S*

Z laaej s trasy  p lisą  aaai:
Wiadomość, podana praes jeda a pism gallsyj- 

akiob, Jakoby Koto lahw allio  pjleoid poatoaa G łą- 
blń ia lem a 1 BladerowI s f o r m a t o w a n i *  żądań 
oo do poatalatdw oriędnlosyoh, jest a a p o t a i o  
b e a p o d s t a w a ą .

Opróca ochwat w spraw ie waloaków S t  w 1 e r- 
t a l l  A b r a h a a i c w l e a a  Koto ż ą d n y  a b  In-  
a r  o h  o o h w a ł  w t e ]  s p r a w i e  a i e  p o ­
w a l  ( t o .

[iminliLTi J otbi Refów".
iPc joi* 
Zaoóiiit

Wariuwa, 11 listopada.
se latawcami szpada. — .Zmowa [„botaiosz*.— 

S*u.)j*»wo dyt  gaiowai Welkago. -  M<rdy psrtrja*  w  
ŁadiL — Repreiy* prasowa. — Omyłki lądowa),

W następstwie zbrojnego laaoadu na pociąg 
pocztowy w Bogowie zaciśoią-o in  iwu śrubę 
represyjną, a zarazem zarządzono szerokie po­
ścigi za sprawcami W tym cela wszystkie ro­
gatki ”  Warszawie Łodzi s t r z e g ą  s i l n e  
o d d z i a ł y  p o l i c y i  i w o j s k a ,  rewidując 
wszystkich przyoywających i sprawdzając ich 
legitymacje, Tak tamo i w pociągach na obn 
«n. rL  wiedeńskiej i berlińskiej poddawani są 
m d rożni w czasie jazdy rewisyom żandam - 
itkim Ponieważ o „pomyłki i nieporozumienia* 
z żandarmami tak łatwo, przeto radzą wybie­
rającym B'ę do Królestwo witrzymać się na ra­
zie. Na pierwsze tropy zbrojnej bandy polieya 
jnż wpadła.

Wczoraj o godzinie 8 rano orzed dom kolo­
nisty Mirowskiego we wbi Ro.onka, nie daleko 
Zgierza, zajechała zai»j*n*mi k> ńmi bryczka z 
czterema elegancko ubranym* młodzieńcami Po* 
prt siwszy kolo"iitę o nakarmienie koni w staj­
ni, •  -Mii obiecawszy powrócić za dwie godzi­
my, udali się przybysze pieszo w przeciwne 
strony po dwóch; jeden dźwigał ciężką waiizkę. 
Kolonista zauważywszy ślady krwi na bryczce, 
sprowadził policmajstra ze Zgierza, który -ma- 
lazł w bryczce p”zekaz pocztowy na 8y00 rs 
do Dynabnrga, błotem i kpw,ą zwalany, k*lka- 
naście wakaU podartych, 16 ładnnków do bro­
wningów i dolo pustych gilz. Zarządzone na- 
tycbm ast pościgi wojszowe na wszystkie stro­
ny n ie  d a ł y  d o t ą d  w y n i k  u. Konie, po 
które nikt się jeszcze nie zgłośd, rozpoznano 
jako włościańskie z Rogowa. Wszelkie wersje 
o wy-okośe1 snmy, zrabowanej w Bogowie, sa  
n i e p e w n e  i wątpić należy, czy prayzta się 
do nich sam poszkodowany -sąd

Tymczasem n ie  u p o r a n o  s i ę  j e s z c z e  
z śledztwem innej wyłapanej grapy, przeważnie 
bandyckie], z 68 osób złożonej. Losy ujętych
0 tyle przesądzone, że 88 dostanie się pod tąd 
wojeany, 90 oędzie ze.łaayeh do gabermi ar 
ehangirLkieJ. Z pozostałych 90 p o w i e s z o n o  
d w n n a s t n  z wyrokn sądu nolowego, zaś 8 
z a b il i  nie wykryci jeszcze dotąd SDÓloicy; co 
do tych ostatnich zrezygnowała widocznie po 
licra z  ich ujęcia, >koro nieużytecznych Jnż 
zdrajców i donosicieli bandyto*, 4 la Jelonek, 
wsadziła również do więzienia, eelen poddania 
wyrokom sądów wojennych.

Niepewność położenia podtiiymnją w dal 
s z y m  ciągu z a b ó j s t w a ,  aa* pra wdo d o  Job niej 
p a r t y j n e  jak wczoraj d y r e k t o r a  g a z o ­
w n i  ś. p Adolfa W e l k e g o, pod gradem 40 
strzałów, od któryeh c n d e m  o e a l e l i  jadący 
razem w powozie dr D e e k e  i w i c e d y r e ­
k t o r  L a n g e ,  Welke jakoteż zabity rów 
nież woźnica L i s i e c k i ,  osierocili liczne ro­
dzicu

P a r t y j n e  t e  m o r d y ,  — s z c z e g ó l n i e  
r o z s z a l a ł e  w f a b r y c z n y m  o k r ę g u -  l ó 
d z k i m, wywołują opłakane następstwa. Z i  pu­
k n i ę t o  w c z o r a j  z i c h  w i n y  d w i e  fa- 
b r y c i ,  E r n e s t a  V e y e r a  i J.  K i n d e r -  
a i D a ,

Bach fabryk wstrzymują n i e u i t a | ą e e  r s -  
w i z j e ,  j a k  w c z o r a j  u G r o m a n a ,  gdsie 
zntieałona nie>eg*liią litaratnr* i aresztowano 
wielo. Toi samo zaszło w lokala zw.ązka pro 
letaryata inteligentnego przy nlicy Północnej 
Starcie bratobójcze wczorajsze p r z e r w a ł p a  
t r o i  s t r z a ł a m i ,  od których z g i n ą ł  n a  
m i e j s e n  r o b o t n i k  S ł o ma .  — Po ulicach 
mnóstwo aresztowań.

Napady bandyckie znajdują ta  i owdzie odpór 
samych robotników, jak się to stało wczoraj 
ktiło eegielni podwarszawskiej w obron.e po­
s t r z e l a n e g o  j n ż  i o g r a b i o n e g o  na kii 
ka tysięcy kasjera  p. J e z i o r o w s k i e g o .  
Banny zdołał jeszcze zaalarmować robotników , 
którzy w poścign przytrzymali dwa bandytów
1 odebrali im całą snmę.

W wykonania represjj prasowych są teł no­
we of.ary aresztowani zostali wczoraj Franci­
szek G a l i ń s k i ,  literat, redaktor zawieszone­
go jurna humorystycznego „Czarny kot“, Jieo 
pold S z n y c e r ,  artysta malarz, rysownik pisir 
humorystycznych i Stanisław C h r z a n o w s k i ,  
artysta rzeźbiarz.

Zamknięto również w asystencji wojska i o- 
pieczętowano ruchliwe biuro dzienników Tor * 
ż e w * k < e g o  i L e n k i e w i c z a  przy nlicy 
Złotej 8, rzekomo za sprzedaż skonfiskowanych 
lab zawierzonych wydawnictw. Drugiemu z tej 
spółki p. L e n k i e w i c z o w i  g r o z i  z e s ł a ­
n i e  na  S y b i r

Wydawnictwo humorystycznego „Szknpka* w 
zastępstwie poprzedniego 13 razy zawieszanego 
a 39 razy konfiskowanego „Szczotka' A, Stark- 
mana , z a w i e s z o n o  p o r a ź  14, s k o n f i -  
a ’ o w a n o  p o r a ź  80. Kameleon ten humory­
styczny pojawił się jednak pod formą jedno- 
da.ówki jako „Chochlik*.

Sądy polowe działają. Na tę ich działalność 
ponore światło rznca wypadek wczorajszy — 
W P a b i j a n i c a c h  z wyroku sądu polowesro 
straceni być mieli Leon S k o w r o ń s k i  i Woj 
eiecn K o z i o ł e k  za strzały do patroln. Wyrok 
sprawił na n-ch wstrząsające wrażenie, tak. że 
zachwiał się w przekonania o ich winie tłó- 
macz sądowy, Mikołajew Zaszedł do eeli ska­
zańców na kuka godzin przed egzekucją i do­

wiedz.ał się istotnie, iż sprawcą był ich znajo­
my, Jóaef Antczak.

Była godz. 4 nad ranem. Na podwórze wię­
zienia zajechał jnż wóz po Bkazańców. Widząc 
to Mikołijew, poprosił o wstrzymanie wyrokn 
i z zeznaniami skazańców pojechał do geu.-gu- 
Dernatora woj. Dąbrowy. Ten polecił wy Konanie 
wyrokn wstrzymać na 94 godziny dla przepro­
wadzenia śledztwa. Mikołajew wr«z z kilka ofi­
cerami i agentami policji śledczej wyjechał do 
Pabijamc i znalazł tam potwierdzenie słów ska­
zańców, oraz wykrył, że k a l a ,  w y s t r z e l o ­
n a  w t e d y  z r e w o l w e r u ,  utkwiła w morze 
po przeciwnej stronie aliey, ze więc n i e  s t r z e ­
l a n o  do  ż o ł n i e r z y .

Wyniki śledztwa przesłał generał-guberuator 
wojenny do Petersburga. Wj konanie wyrokn 
wstrzymano.

A więc aż dwie naraz pomyłki: co do spraw­
ców i co do karygodności czjnn prowadzą nie­
szczęśliwych na śmierć. Ilnż to zginęło takich 
niewinnych! Jakz? wobec tego wygląaa wyra- 
"lona sw*go czasu w „Słowie* niecierpliwość 
w oczekiwania rozpoczęcia egzekucyj sądów 
polowych 1

Kronikę dnia wyczerpują wreszcie da e 
ś m i a ł e ,  b a n d y c k i e  k r a d z i e ż e :  jedna n 
konsula aoatryaeko-węgierskiego p, H a i f e l d a  
w rzeczach i gotówce na 433 rn. (konsulat 
■twierdza na sonie iście anstryaeki „peeh*, bo 
i pobicia yrzez sałdatów nie aszedł i kradzieży), 
d r o g a  k r a d z i e ż  wykonano dziś w nocy w 
s k l e p i e  j u b i l e r s k i m  p Z e l i s l a w s k i e -  
go  przy ul- Miodowej na 8 5 . 0 0 0  rb.

A jeduak „nil desperandnm*. Źyeie idzie na 
przód i rozwija się raźno, skoro świeżo urząd 
gubernialny zatwierdził a l  46 n o w y c h  s t e  
w a r z y s z e ń  i z w i ą z K ó w ,  s p ó ł e k  z k l u  
b e m n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z n y m  na 
cze'e, którego założycielami są hr. Maurycy 
Z a m o y s k i ,  hr. T y s z k i e w i c z  i ks. L a  
b o m i r i k i ,  nabywea eGazety Polskiej*.

Wczoraj w budynka letnim na K r'lew .kiaj 
otwarto n o w ą ,  s t a ł ą  s e e n ę  a m a t o r s k ą  
p o d  e g i d ą  „ P o l s k i e g o  T o w a y z w s f c w a  
d r a m a t y c z n e g o * .  Odegrana Bełeikowskiego 
hisroryę sziaehbcką p. t. „Pan Pasok*. — Dsis 
znown otwieramy na ni. Cnmielnej „Aqnariom 
w rodzaj a petersburskiego.

Obiega Warszawę przedruk listu młodzieży 
rtkclnej do areyb. Popiek z próśb* o zaprze­
stanie dalszyeh odwiedzin ł polskich, jako- 
t«ż opiekowania się niemi. & r t ś .

Ochrona wolności wyborów.
(Keres* „N, R tform y'.)

I I  listopada.
(Se.) Ustawa o ,,ochronie wolności wyborów* 

którą rząd wniósł rśwaocześaie z Dro.ektem 
reformy wyborczej, a która teraz jest prz^d 
miotem obrad snbkomitetu kojaisyi wyborczej 
wrwołata bardao żywą dyskusję, g n ^ c ą  ns- 
wet poważn>ejszemi zatargami. Z  rożnych stron, 
a przedewszystkiem także z Kuła polskiego, 
sgłoszeno rozmaite poprawki, główna atoli wal 
ka toczyć się bęazie około wnioska F e r j a a  
c i c s ,  nazwanego „Kanzelparagraph*, bo dąłą- 
eego do zakazania agitacji z a m b o n y  ko 
ś c i e l n e j .

„Ochroną wolności wybaróft* zajmowała się 
Izba posłów joź w r. 1 8 9 5  i 1896 z okazji 
zaprowadzenia V karyi. Wnioski o ochronie 
wyborów wyszły wówezaa nie od rządu, lacz 
a inicjatywy poselskiej i różniły s ę od obe­
cnego przedłożenia rządow ej) głównie tero, że 
dążyły także do ochrony k a n d y d a t ó w .  W nio­
ski te nchwalonu wprawdzie w komisji praw­
niczej, ale w pełnej Izbie nie znalazły one 
aprobaty. Na wniosek p S traask j?ego odesłano 
je do komisji, z której j tż  nie wróciły na po 
rządek dzienny Izby

W Łiocie po zaprowadzenia kuryi powszech­
nej agna*,ya wtborcza tak się ożywiła, że po 
dług statystyki, przedłożonej przez ministra 
spra riedliwośei, przekroczenia wyborcze, które 
w latach ubiegłych wynosiły zaledwie 20 do 30, 
wzrosły do posaźaej cyfry 800 do 400.

RząJ, p-zewidn‘ąc, że po 3aprowadr,enia po 
wszechnego prawą glosowania walka wyborcza 
będzie jeszcze bardziej ożywioną, przedłożył te* 
raz z własnej inicjatywy niniejszą ństawę, któ­
rej punkt ciężkości mieści się w postanowienia, 
aby „przekupstwo wyborcze, zmuszanie do gło­
sowania caaastwo wj borc.se, wstrzymywuiie 
wyborcy od głosowania i udaremnienie wyboru,
0 ile chudzi o wybory do I z b y  p o s ł ó w  lnb 
S e j m ó w ,  karano u t r a t ą  p r a w i  w y b o r ­
c z e g o  i w y b i e r a l n o ś c i  do t y e h  c i a ł  
p r a w o d a w c z y c h  n a  p r z e c i ą g  l a t  3*.

Jako czyn karygodny, wstrzymujący wybór- 
eów od wykonania prawa wyborczego, oznacza 
projekt- nieprawne p r z y w ł a s z c z a n i e  sc  
b i e  o b c y c h  l e g i t y m a c j i  w y b o r c z y c h
1 l i e w y d a n i e i c h  („Da* VorenthaIten der- 
■elben). (Ustawa taca  oyiaby się bardzo przy­
dali przy OBtatnim wyborze krakowskimi)

Jaco  fałrzerstwo kwalifikuje projekt uttawy 
ze względu na analfabetów niezgodne z otizy- 
manem od wyborcy poleceuiem wypełnien.e 
kartki głosowania. W kcńcn projekt proponnje 
m rejsze kaiy za rozbijanie zgromadzeń wybor­
czych.

M.nśster sprawiedliwości, poleca ąc komisji 
ustawę do przyjęci*, wyraził przekonanie, że 
będ-ie ona odde’aływała wychowiwezo na lu­
dności. Zar>zem atol; ostrzegał on przed zby- 
tniem rozszerzeniem u sta w y  i przeciążeniem jej 
szczegółami, bo to tylko utrudni jej przeprowa­
dzenie

Mimo to liczba zgłoszonych poprawek jest 
bardzo znaczną. Największy opór, zwłaszcza ze 
strony k l e r y k a l n e j  wywołał właśnie wspo­
mniany na wstępie wniosek Ferjancica, liberal­
nego Słoweńca, Który brzmi:

„Duchowny, który ustnie albo zapomocą pi­
sma zapowiada lnb wymierza kary kościelne, 
nży wa gróźb albo przyrzeczeń albo Togóle nad­
używa p o w a g i  k o ś c i e l n e j  do wstrzyma­
nia uprawnionego do glosowania od wykonania 
tego prawa albo nakłania go do głosowania w 
pewnym kierunku ma oyć karany aresztem od 
l e d n e g o  t y g o d n i a  do  3  m l e s i ą e y ,  a 

zględnie g r z y w n ą  od 6u do  1000 k o ­
r o  n“.

Poseł S t e i n  przedłożył wniosek podobuy, 
lecz znacznie ostrzejszy, wzorowany na pruskim 

Kanzelparagraphie*, który karza agitację z! 
ambony t w i e r d z ą  do  9 l a t  

Poseł S y l w e s t e r  zgłosił poprawkę doty­

czącą oenrony m a n d a t u ,  a auetryactie To­
warzystwo przbciw Opilstwu i Towarzystwo ab­
stynentów wniosły oetycyę o z a k a z  w y sz y n ­
k u  n a p o j ó w  a l k o h o l i c z n y c h  w l oka l a  
w y b o r c z y m  i o k o l i c z n y c h  d o m a c h  w 
d n i u  wy Dorn,

Stanowisko Koła polskiego do projektu rzą­
dowego i wnioska Ferjancica n ie  j e s t  j e s z ­
c z e  z d e c y d o w a n e .  W ogólności jednakże 
Koło nwaza projest sam za niedostateczny . 
wymagający uzupełnień. P G i ż o w s k i ,  który 
z ramienia Koła projekt stadyował i ad hoc 
wydelegowany został do snbkomnetn, oświad­
czył wobec mnie, za Koł* jnż z tege powoda 
a m ż a  projekt rządowy za niedostateczny, po­
nieważ nie chrcni on należycie kandydatów 
i sr nego akta wyborczego.

Wob»c tego poseł Gizowski zamierza zgłosić 
w kumisyi wnioski, mające na celo rozmaita 
zmiany.

W ybory w Am eryce
D ilr a  6  b. a t wt orek,  by ł ś la  Stanów  Zje- 

śa o ea o a y eh  Ja ii ■  egroB B ej d o a lo s łe ie l. W  dniu  
t„ & odb yw ały  sio  w ia y itk ieb  4 6  a ta a seh  U nii 
p ó ia o ea e-a a iery k łń ik le j p ew a ieeb a e  w ybory do lab y  
rep reaoataatów  k o a g re ia , dalej w 3 0  au iaash  w y ­
bory a e w y eh  ąaberaaterów , a  w reaaelc w * w a iy i t  
kloh ataaaeh w ybory de e la ł prawoda yeayah , ta -  
dależ do roaaiaityc-n a ra id ów , aw iaaao ia  ląd ilow *  
•k ich . S ta & tłj  de w alki dw a p o tu ln e  1 jedyna w łt- 
ie lw i*  atroaa la tw a  w^Stanasb Z jedoocsudyeb  repa- 
bllkańakle, da.erżąi wiadaą w e—leh rekaab 1 de- 
aiekratyaaae, i ą i |  > i*  w ładay od sa a r e fa  la t. —  
O dbyła alą w la lb *  p iłb a  a lły  pośród w y a lU ó w  pra- 
w dalw l*  a w ery k a ń ib itb . S u  m  a g lta iy s ,  a le  eefa- 
Jęta aią p r n d  &ży*!an p ląśel la b  rew e lw era , aa  
w raała aa  e lb ra y w lej prseatraeal p o a r lfd iy  dw oaia  
o e e a a a a l;  obydw a B ereaaletwa BWeblllBOwały w s iy  
■tkle aw oje a lły  ; p o t |ż a a  praaa oba obeaów  r y lo łs  
a e r se  a tra a iea ta ; e a d iia ły  agltaterO w  pet-Od d św lę  
ka e in a  praeaiągały  po a lla a th  anaat —  aż w reeaale  
roaugrała alę w » l ia  bitw a pray a r a le  w yb oretej.

J le  d a ty a b iia so w y eti wiadoaicŚBl, k tóre o trsy a * -  
ao  i  r o iw a lty a h  anaar 1 a taaów , a treB alatw e repa- 
bllkańekl* w y>sło w p ra w ia ł*  p rsew a ża l*  a w y e lftk o  
a tyah  w a lk  w ybortay*b , a ie  w b a r la o  lla sa y th  
y ypackaab  lla io a  g ła ió w  ■ ]eg*  oboan htrdwr i a v  
? u l e  alą B » B ie jia » ł*  war m  aaa pa a trea le  dew o  
kratów . T e  atała prasaew an le  a lę g ła tó w  n a a l  w  
a led alek ta] p ray ia lo ia l p r ise b y lió  aaal* awj elęatw a  
a a  atroaa deaw eratów

O eayw lśa le  w u a a if e t e n  rep n b lik aa le  i ita ra ją  
i  i w aaeik lea ii atław l taata aaradafó. S aw  R-ioie- 
Tólt, p reayd eat rep a tlik l, w braw  e iw i^ ie a sa in  aw y- 
eaajow l, « B l(« a a ł  aiy de a g lta ey l w yboreaej •  i«Dy 
aapaw ald repabllkeaoai iw y a iea tw o  w  tym  S t a l le ,  
który a e h e d ii  aa *a ]w ażaiejaay , a  m la so w te le  w  sta  
a le  N ow ojorskim . W  N ow ym  Jorkn eh o d illo  o w y  
oór gob era a to ra  ic a s a . J e ż e li  aw ażym y, z e  obesn ie  
g a b e n a to r  teg o  etaati ma na p r iy t s M ó  w idoki 
p rkoaieeiea la  alą do „B ia łeg o  D om >“ w W aaayng  
t e i i e ,  te  j e t t  s o i t a .  la preaydeatem  U a ll, to pejm l*  
m y, że  * 01# atreay  w jtążyijr w aayatk le ew eje  alły, 
ażeby dla e leb le  a d eb /ć  te  etanew iako. A  pon iew aż  
p r ie e iw a U y  rej a b llk a tó 1 > m .e ll praw ie pew n e w l 
deki a w y e lfa tw a  wląa K oesi-yelt w ia terea ie  iw ,J e ­
go e tr e u a lo ty s , a  je a to ie  w ięee j w ia ter sa le  w la  
aaym , te  jeet aw eje] jprayaaloj k a id y d a ta ry  aa pre 
ayd ea ta  H all ‘ walm  w p ływ em  n r a t-to w r a  postano 
w ił pearayfc rae pn^ajj daaeekraTÓw.

W  tyeb w araaka*  ^  tU «  •  geberaaterstw o N e  
m t g t  Ja rk a  pray .ra i u b m a l e  nam iary . De wal­
ki aU aął ae atreay ropao.lkanów K areł E  H a g h e g 
■e atroay demokratów W illiam  R aadelf H e  a r  a t  
Osoblatdśd H earata nadęła w ybertm  eeehą w.eoee 
aajmnjąaą Je*, t* aaławiek, o którym e i  sserega 
la t mówi i piass i»fa p rata  am trykańika, naaywa- 
jąo go, wedle potraaby, ta  wyrsnikiem  apołeesfń 
atwa, te  anow t Ideałem wol- sg *  obywatela. I stąd  
illay  plapraya wybereay.

W lKlam  B ead eK  l e a r a t  liaay  13 rok żyala , 
od la t  a t i  1 0  aaaw lako jego  s~ a n e  Jeet w  aoj- 
•a a le je ie j m leśe la le  a m eryk ad ik lej. S r a  am arłego  
praed k lik a  la ty  loa a to ra  k a llfo ra ljek leg e  oda .4*1 
e iy ł  p* ej en ogrom ny m ajątek, e tr s jm a  « iś  je iaoae  
sa a ea n y  apadek po m etce która J w t flla a trep k ą  
I n a leży  do a a to ty e ie ll a filw erayteta  w  San  Praa- 
• l ic a .  P e llty se  oddał i lą  J«J ed w sa a ia e j m łodośei, 
a paw tedalaw ary seb ie , t® maasi daaiaó a lf do „B ta  
ieg o  dorna", dąży do teg o  ro la  a aaargtą  1 b e i-  
w >glyda»ailą . a laaw yk ią  n aw et w A m erye? P r ie -  
dew aayetkU m  peataaow li e tw cr sy ś  a to le  „ew eją  
praaą1* 1 a aP y ł w San  F ra n tla ee  d a i . in lk  w p ły w o ­
w y „Sai F rtn eieeo  E x a m in erg T a  roapoeaął wetąp  
ną pra j, poeaem  praealóał e.y na aaeraaą areną do 
N ow ego J erk o . T am  n ab y ł daieDalk „ N o w jo rk  Jor r- 
n a l<*. B r ł te  Ja ień  pow atania  „żńlte] p ra sy * , któ­
re] królem  je s t  H e a r s t  Z ałoży ł je-ai s e  próes tego  
praeróżae plam a w  roam aityeh m iaataeh 1 rea p o ec-ł 
w alką D a le a s lk i ]eg o  pod h a iłem  aeaaaeyl aa ka­
żdą ceną a y ik a iy  aenio w k rótce agrom aą popaiar- 
a e śe  w maaaab apełeeaeńatw a. W  „ N e y y o r k  J eer -  
■ a la 1 g en ia ln y  daleaa lk ara  B r lib a a e , k sp lo a y  praea 
H e a n ta  a a  w aga a łe tą  piaa* d la  aw ejego  p aaą  pa 
■a., n ile , które obaraają, a le  aą praaa w ia y a tk ieo  
eaytane. W k rótce  K earat aa pom ocą „żó łtej p r a iy “ 
poayakał ta k i w p ływ . Ł*  w ojn a  S ta n ó w  Z jedneeio- 
ayoh a E iia p a n lą  jeat w „ n ie śn e j  esąael d sie łem  
jeg o  podbaraająeej a g ita ey i W nb iegtym  reka H earat 
w yaiąp lł jaka k aad yd at aa  barm ietraa m lag ta  N e  
w tg r  Jorkn  1 m ai w  raeeB yw latośel w lęk iaośd  g lo  
aów, a le  dalaai a lea łyeb aaym  a ad n tyeiom  pray eb ll 
eaamla g ł n ów  aw yaiąży ł jaga  praeo iw aik  M ae Ciel* 
la a  w ly k iio a ilą  a a ltd w e  3 U0 0  g ło só w . H earat 
w  (p ra w ie  te j w y to e sy ł saerag  p reo -ió w , które do­
tąd jeaaaa* aią teaaą.

G dy a peeaątk lem  b ieżą ceg o  roka r§ip*>s%< aią 
rneh w yboresy , H earat, jako  kandydr.t a a  gnb eraa  
tora  stan n  N o w ejc r ik ie g e , a io  pop rseeta ł n a  erga- 
n iia e y l  d«m okraiów , a le  atw orayl d la  a ieb te osobaą  
JoiiCEe organtaaeyą, tak  aw an ą „ L ig ą  r iea a w is ly eh  
w y b o rc ó w '. H earat a w sselk rem  praw dopodobleń- 
Ltwem oyłby  aw yai^ żyi, a le  w  ia terea ie  repaollka- 
aó w  w m lę u e ł  aią do w a lk i sekrr*ara ataan R oot, 
a  później aam B eoaeyo lt. W  te a  sposób w alka ktroa- 
al.rtw p raem lea lia  Bią w ła śc iw ie  w  pojedynek  ro li-  
t y c iu ? pom ląday H aeram m  a  R ooseyeltem .

W  d a la  w rborów  w N o v y m  Jorkn ja ż  o goda 
6  rano 6tw a r te  b y ły  w sa y itk le  b ara  do odt-lerania  
g łosów  O grom na lleaba  w yboreów  jn ż  w  nooj i i  
□ - ł t  praad biuram i, ażeby jak  a a jr y jh le j  oddać awe 
głoay. R ów ntaż na p r o w in c ji p («p leaxyll w jb oroy  
tłom n io  do nrny. D aląk l n ad aw yeaain ej in terw an ey l 
R o o sey e lta  sw y o ią ż y ł kan d yd at rep ab lik ańak l H o  
ghea, a le  je ż e li  nw ag lgd a lm y w ła śn ie  tą ln tarw ea-  
oyą, ta d i le ź  fa k t, że  g łosy  w yb orose rep a b llk a n ó a  
a m n le j isy ły  aią pray tyah w yboraab , to  iw y e ią n tw o  
HagŁ >« n ie  p e iia d a  w ie lk ie j  io n lo a ło śe l R ep u b li­
k an ie  bądą m aalell w ytążyd  pray aaatąpayeb  w y ­

borach w s iy a tk le  s iły , je ż e li m ają n fr ty m a e  aią pray 
w ładay.

N o w y  g a o ern a io r  ataan  N o w ojorjk lego , K arol 
E r a u s  H n g h e i  b y ł dn n ied aw n a  n iesn a n y m  >d- 
w ikat m w N ow vm  Jorkn 1 dopiero jego w y itą p le -  
n ie  Im ieniem  gm in y  now ojorsk iej p ra ed w k o  tram o­
w i g a io w em u , sjed n a ło  m u pew ną popularność. —  
D ii* * *  j*go  d sla la ln o ść , sw ła g a a ia  praeciw ko trn- 
■towi a to w a r iy r ie ń  aaeknraeyjoyob , s w r ó d ła  na  
skrom nego adw ok ata  pow aseohuą uw agą 1 ugranto- 
w. ła  jeg o  aław ą ss ło w le k a , n ie  sto jącego  na nalu- 
gaeb m ożaej ket-rryi H ogbea jako  g n b e r ia to r  sta ­
ną N ow ojorsk iego  p op rseatan le  a a  te j godn ości, n ie  
pacraąo w y żej —  H ea rst by ł d la republikanów  tak  
aiabeapieoanym , że  m nalell gu ubraw łaJnld aa w sael- 
ką aeną. Csy na d iaga?  H earat je s t  osłow lek iem , 
k tó iy  pow alony ar* r a i ,  na slem lą , podnosi aią d* 
now rj w alki,

Z te a tr u .
„Zakochana*1. Komedy a w trzech aktuch Jerze­

go de Porto-Biche
Antor aobotniej premiery p. Porto Riehe jeat 

niewątpliwie nczniem azkeły młodstegu Ale­
ksandra Dnm«aa. Po rozmaitych krótkotrwa­
łych dygresjach w dziedzinę filozoficzno moral­
ną, widoczną jeat w najnowaeej aomedyi fran- 
easkiej powrotna fala romantyzmu Dumasa 
Paillerona i Feuiłleta. Jeat w niej trochę tezy 
i trochę reflekayi, ale ponad tern wszyatkiem 
góruje nigdy nie wyczerpana, a zawtze dla 
Francuzów pouętna kweatya trójkąta małżeń­
skiego, na którą padają światła indywidualne­
go pogiądn łnórców Tylko że najnowsza ko- 
medyą ta, reprezentowana przez pp. Porto-Biche 
et Oonr, umiała wprowadzić i spożytkować po- 
atnlata doby najnowazej. Jest wytworną w for­
mie i traici, p^łną wykwintnej elegancji w po­
daniu cceiiiczneu), błyskotliwą w dyalogo, dy­
skretną w prześlizgiwania się wśród najdrasty­
czniejszych aytuacyj. I jeżeli teatr Dnmasa 
młodszego na dzisiejsze wymagania j iż  mocno 
myszką trąci, to wzorujący się na nim epigo­
nowie francuskiej komedyi si nawslrróś dzie 
ćmi swej przer afiliowanej doby. Takiem daie- 
ckiem swego wieka je*t Pnrto-Eiche w „Zako­
chanej*. Poza wszystkiemi jednak właściwo­
ściami talentu frsy.caskiego uderza nas mile w 
tej komedyi szczegół nowy, me spotykany do­
tąd u rodaków p. Porto-Riche, a m-anuwicie po­
głębienie psychologiczne cbsiakterjstyki głó­
wnych osób T?.tuk; Nieśpiertrlny duch Ibsena, 
t&k wyklinanego niegdyś przez sugorów bur- 
żnazyjnej krytyki w rodzaju Sareeya, wionął 
nawet na tych, którzy myśią twórczą nigdy nie 
wybiegali poza "aiyan ly  cndnU&atwa i kotsli- 
nic; e mał eństiogo tró jk ą t.

W „Zakoehanej* linie trójsąfa tworzą pani 
Germena Fenand, mąż jej Stetan i przyiseiel 
domu p. Pascal Dalasmay. Kombinacja jest je­
dnak zupełnie nowa. Pani Getmena jest pn u 
szy zakochaną w swoim mężn. W zaślepienia 
nie widz.i, *6 miłość narzucająca się bez miary 
i rozwagi może znudzić mężczyznę i obudzić w 
nim uczucie niesmaku i zniechęcenia .Jedynym 
przedmiotem jej rozmów z mężem je tt miłość, 
jedynem zajęciem rzneanu mu iię na szyję, ca 
łowauie i odiywanie go od zajęć zawodowych. 
Ostatecznie mężowi jest tego m  wiele, zniecier­
pliwienie jego wzrasta — między małżonkami 
p r z y c h o d z i do coraz gwałtowniejszych acea, 
z któryeh jedna kończy się z jego strony bru­
talnie cynicznym zapewnieniem, że żony nigdy 
nie kcchał, a to co nważaia za miłość, było 
tylko uleganiem kaprysowi i nerwom. Bzncone 
niebacznie słowo obraża we wjwołnje n Germe- 
ny żądzę srogiego odwetn — grozi mężowi zła­
maniem wiary — a gdy ten przyjmuje to cy­
nicznym frazesem — spełnia swą groźbę tern 
skwapliwiej, źe na spadający z drzewa dojrza­
ły owoc czeka jnż dawny jej wielbiciel z cza­
sów panieńskich dziś przyjaciel mężu p. Pascal. 
Germena rznca się w jego objęcia bez namy­
słu, bez ilndu zresztą ze „wej s rony jakiego 
kolwiek uczucia, jedynie dla wywarcia zemsty 
na męża.

Ale kiedy klamka zapadła, i Germena prza- 
■łała zwracać uwagę na męża, on uderzony 
zmianą, bez trn d i , spoitn.egł1, że żona gdzie­
indziej nmieściła sw. uczucie Zresztą ona sa­
ma bez ogródek wypowiedziała mu to do oczów. 
W pierwszej chwili nie daje on słowom jej 
wiary, gdy jednak dowodami poparła swe twier­
dzenie, p. F e rru n i opuszcza dom zapowiadając 
że dońjjnie wróci, dopóki ona w domn tym go­
ścić będzie. W srren obojga toczy się walka 
i bndzi zazdrość On zazdrosny do izaieństwa 
o swego rywala — ona rwąca się do męża z 
caią zapamiętałością kobiety kochającej, kcora 
ważyła się na błąd dia ocalenia swej aytnacji 
małżeńskiej.

StawKa okazała się wartą gry, bo estateczoie 
w ostatnim akcie powaśnioni małżonkowie go­
dzą aię, przekreślając sobie wzajem obciążone 
rachnnk1'

A kcyę tego niezbyt skomplikowanego, w gron­
em rzeczy szczęśliwego pomyeło, zbudował an­
tor bardzo zrecznia, trzymając dyalogi tt dys­
kretnych półtonach, dajac Pgurom komedyi ry 
sy zajmnjąee przez znaczne pogłębienie paycho- 
logiczne. Francoska łekbość i werwa, błyskotliwy 
dnweip, zręczna powikłanie I restyi postawionej 
śmiało, nieledrie z cynizmem, splatają się w 
szereg nader zręcznych epizodów, scen i sytua 
cyj, powiązanych nicią jednolitego i konse­
kwentnie rozwiniętego pomysłu komedyowego.

Coraz rzadsze pojawianie się n nes wykwin­
tnego, francuskiego repertoaru sprawia, że i 
pers -nal naszego testrn  odwyka od aiyln salo 
nowej komedyi, którego świetne tradycje prze 
kazała era Kożmianowjka. Przypomniał je nam 
w pełni p. Sobiesław w roli Stefana Fernand, 
zawsze nkładny, miękki i elastyczny w mchach, 
peieu elegancj i, stworzajac typ salenowearo opon- 
zera, znudzonego sielanaą małżeńską n boku 
wpatrzonej w siebie żony.

Rywalem w zwycięskiei walce o cnotę Gcr- 
meny był p. Zelwerowicz. Bolą, niezapełnie le­
żącą r granicach swych warników i talentn, 
pomysłowy artysta odegrał z pewną okrasą hn- 
moi a, dając jej leskie, ale konsekwentne w ry­
sunku krntnry. Dobrze zaprezentowała swe 
zdolności p. Borodzicz w drobnej rolce ei-przy- 
jaeiółki lekarza, pan/ l  illers.

Uwagę powszechną skupiała jednak na uobie 
w pierwszym rzędzie p Solska, którą po Kilko- 
miesięcznej przerwie z prawdziwem utęsknie­
niem powitał', publiczność krakowssa. W roli 
Germeny Ferrand znalazła utalentowana arty­
stka sposobność stwierdzić tern dobitniej wszech­

stronność swego talentn, ile że rola ta niezu­
pełnie leżała w jej zakresie. p. Solska nadała 
jej rysy miękkie, łagodne, umiejętnie przecho­
dzące w obojętność, gniew i zdradę. W scenie, 
gdzie zapewnia męża o swej zdradzie, impono­
wała r,iią wyrozu i ntajo„ \ radością trynmfn. 
Kwiaty i owacyjne oklaski, jakiemi publiczność 
przywitała nlnbioną artystkę, były wymownym 
wyrazem radości z jej powrotu na scenę i na­
dziei, że z okazaniem aię tej najcelniejszej Biły 
kobiecego personaln nataną ehuó w części skar­
gi na braki i niedomagania żeńskiego perso- 
nam. W . P r .

1 3  listopada.

S p r t w y  miejskie. W  sobotę po polndnln  odby­
ło  stę  p o ile d ie o le  s e k jy i  skarbow ej. P rsew oaD loayl 
preaydeat a iia a ta , dr J . L eo. U dalelono pozycaek  
a ta n d n iia  bł. p. dra W arssh a n era  dale dęo ln  ri 
kodalelalkoae sh r ie ś t ija ń a k in  1 Jeaeaasta  rękodalel 
nlkow  żydow skim , S e k c ja  u ch w a liła  dalej edplaaĆ 
pożycakl a U ś a i^ g a la e , a d s le lo a e  a fa n d u a ia  bł. p. 
dra W a r a sh a a a r a , d s lew lęa la  ręk od > l* la ik *m , tak  
w  k a p ita le , jak  w  p reaeb tle . Próaa teg o  s e k c ja  
rcadała refera ty  o ia a k a l ( < la  raeh aakow eai aa r. 
1 9 0 5 .

W r a u e l t ,  k tóry  a .ę  edbędaie 2 4  b a . w  la lach  
etarego neatra, pad p ra tek rera tea  r ea ier a  dr K asi-  
a ler u a  ICoraweklrgo, p ra y ję li w ip ó łu d a U ł: p. O lga  
D ro zio w a k a , p la s i iU a ,  pp. L a d w lk  F rletache, a r ty ­
sta  d r a a a ty a sa y  '.uatra a la ja k b  ra, A c a a  L a d w lg , 
b ary to a lsta  apery Iw sw sk lej, eraa ork. a u *  5 6  p. 
p. pod o a o b la tea  k le r e w a le tw s a  k ap a.■  a r ta  p. 
Marka. D ochód a ra a ta  p raasaasaony a a  aprewa- 
daeate aw łok  Ja lla g a a  S łew aak lago  do krata , a w 
eaęśai a a  laDatoryaaa akad eailak le  w  fcakapanem. 
K om itet araędaje  eodalannia od goda. 4  śa  6  p* 
p o ła ia la  w  a n l^ e rsy tee le , sa la  4  (parter). S troje  
yleeaorow c,, W icęp  ty lk o  aa BapToaaenlem.

K u r a to r y a  w y ż s z e j  e z k t ły  h a n d lo w e j  w K ra­
kowie a a  p oa ied iea lB  d a la  9  bm. p raystąp iła  de 
w yb era  aw ego p reieaa  1 w l-ep rea e i*  P e a le w tż  w y  
orany jed n o m y śln ie  firnow a!* preaesem  p B . A lbert 
H ead eleb arg  e św la d s iy ł ,  te  w y b sra  va w a g lęd a  aa  
'ta i sw eg o  adrew ia  1 w iek  pray ją ć  a(* mada, a  
ch w a liła  k o ra tery a  w jr a s lć  m a w daięianaad aa dla  
g n le ta lą -o p ie k ę  poosem  w yb ran e jed n sm yaia la  prs- 
aezem  k o ratory l p resy d en t*  m iasta  dr J a lia e a a  L ee, 
w ioepreaydeatam  a s ś  dr Henrjrka Saarekleg*  D e  
w yd ala ła  w yk onaw aaego w ybrano j a t  pepraadnfe  
pp, dr A rtar*  B ea ia a  1 dr W aian tago  S ta a ia sew -  
•k leg o .

P a d  p o k r y w k ą  p a tr y e ty z m u . O trą ,m a jo w y  na- 
atępująae plam o: W ydala ł P rsy tu lla k a  a sie iitn lk o w  
pow stan ia  a 1 8 6 3 / 4  r , aa p sa U d sen lu  dnia 4  bm 
apraw dsil, lż  p T« »*or B a tk lew ia a  n l*  brał adala ła  
w w alkaah * w o m eśe  w  lataah  1 8 6 3 / 4  r ,  adebrał 
ma prseto  w y łod aen ą  w jed n a j a dalogaeyj l e g i t y ­
m a c ję  a ca e itn le tw a , a te  n a  żąd an ie  tej d e ieg a ey l. 
P . T ecd or B o ik iew ia a , m ęzesyan a  s ła w n y , bardwe 
b a rca y ity , akrągłaj r tm la a e j  Iw arsy , aa aspakew a- 
tym  waroitem , w a b ra a ia  peplalatem , k r e js  w ęg ler -  
ek lege . p ra esied ł a a  w la a sę  P odkarpacia g a li­
cy jsk ie , byt ja k iś  w a i  p e m les ia sa a y  w  P raytu ilaku  
*»eicrssdsr Jakc ( « ś ć ,  a  ed dw óch aaieclęey krąży po 
K rakow ie, żądają* natareayw i*  w sparć. Zw racam y  
w lęa a w tg ę  w a a y itk io h  d alegaayj T ew  w aaj. pe- 
m »ey a ca esta lk ó w  p ew a ta a la  1 8 6 3 / 4  aa  p ew y ra se  
o k o lisan cśel 1 p rsec trseg a m y  ogó ł ip e łeea eń a tw a  
praed w jayak -em  pad pok ryw ką p atryatysm a. Za 
w yd ala ł: presea W ła d y tła w  N l e w l a r a w a k l .

t j tz t i  a z io n k d w  a h ó r u  m ę s k ie g o  Ia w a r a y -iw *  
w a a yiS B egr  w K rakow i* cdbądal* aię w  dalach  1 8  
I 1 9  b. m. K om itet * ; * « *  aaw ladam la  w aayetkleh  
całoaków  T ew a ra y stw a  m u y e a n e g e , pragaąeyoh  n 
caeataiaayó w n jr ź d ile , i e  ed e sw a rtk a  l i  b. m 
przyjm uje ig ło s a e a la  w lo k a la  T ow arayatw a m aay- 
c ia e g o  (P la *  S assepań ak l II . p.). W kładka w yaoal 
1 0  korrn ad osoby  

S t r a jk  m a s a r z y  w  K r a k t w ie  z a ż e g n a n y .  W ss t -  
raj * g e ć s  4  p op eiad a ia  ećb y ło  s ię  w  sa lt cecha  
m asarsy 1 r w ź a lk ó w  aa  „K otłew em " aeb rao le  mnj- 
itr ó w  m asarsk ich  pray n d ile le  d t le g a ió w  robotn i­
ków m aserck lch . Z  ram ien ia  m a g istra tu  e b e sa jm l  
byli a a  p ea lrd aeala  radca m a g 'stra ta  p. Saw lńek!, 
« r n  ta it r ik to r  ataw araya ień  p r iem ycław ya li dr 
O rtraw ski. O oradew aau aad  poatalaULaii, prsadteża- 
mym i m ajitram  praes a m a d a it ó w . O brady trw a ły  
praeiało  t r e j  gad zin y . Ż ądania robotników  m asar- 
sk lah ae«‘aty przez m ajatrów  a w agięd n ien a; próca 
inn ych  p e s ta ia tó r  prayznane ase la d z l m w a rek iej  
św ię c en ie  ea łej w a u a itii 1 9 0  preeeat p td n  jrżkl 
płac; d z ień  praey nnerm ow ane w  ten  ip esó b , ta 
e b i t n . ,  praea trw ać będałe ] S  gadała r a  dobę. 
W ebee ebepÓ 'a»g* poroanm lenla alę stron  i w aaje- 
m nyoh uatępatw do stra jk u  n ie  prayjdaie. J a k  aię 
dow iadujem y, son y  w ęd lin  m im o po4 n !e iie n la  płac  
cselad at m aaarik le] n ie  a esta a ą  p id w y żsso n e .

U r o o z y s t a  a t w a r a l s  aumu r o b o t n le z e g e  św ie ­
żo odkow lonxgo, odbyło t lę  w aioraj Jt K rakow i*  
staraniem  Z w ląaka k a te llek leh  atow arayesea  rae- 
m leśia ik ów  1 robotników  Dam  robotalaay, aaajda-  
ją ty  s ię  pray a lis y  św  T om as**, dar f  p. ka. J a  
lia n a  B uk ow sk iego , obecn ie  aaś s ta n .w lą a  w ła ­
sn ość  b lskapatw a krakow sk iego, atał się  g łów nem  
sied llak łem  Z w ią z k i i Jego ergan laaay l. W demu  
tym  m ieści s ię  ośm  ito w a r a y sse ń  reb ota lk ów  a a te -  
ileklah. N adto sn a jd a ją  s ię  w  eom a tym : gardero­
ba, pokój b ilardow y, - isy te la la  w r a i a ja d a ln ią , na 
piętrae sa la  na agrom adaeaia , z a b a w - 1 w lecaorkl, 
oraz pokój a a  poB iedzeala w yd a ia łu . S a la  g łów n a , 
jak  1 sa ły  dom, p ięk n ie  o in n w len o ; daw ną g a lery ę, 
nieagraon ą, sa a lan la jąeą  okna 1 pow odnjąeą w sk u ­
tek  teg o  mrok w sa li, saa tąp leno  now ą, b iegnącą  
w sd ła ż  ty ln e j śe ia a y  aall. S e lan y  praj oadobśono 
herbam i w e je w ć d itw  polakleh 1 edpaw tadniem l na­
pisam i; na śe la n te  frontow ej anajdoju s ię  herb P o l­
aki, L itw y  1 Rnal na t le  chorągw i o barw ach n a ­
rodow ych. Z arsąd  dem u apoesyw a w  rękach aaraą- 
da Z w lą tk a  w  a a itęp a tw ie  w ta śe lc ie la , praedtem  
był w  rękaoh atow arayaibnia  „P r«yj»d b “ .

U roeayatość o tw a rcia  rosp o csę ia  aię aabożeć «tw»w  
c iipraw iontm  •  goda. 8 1/t  rano w k o śc ie le  N  P- 
M aryi praea biaknpa-sntraganb ka. N ow aka, pocicm  
naLtąplło o tw areie  dem u w  g łów n ej a tli na  I  p ię ­
tra*, W  nroeayatoścl n ea e a tn lc iy li;  la fo ła t ka K rse- 
m ień sk i. ka. kan . W ą io ln y , ka. K alino osk i, ka. B er- 
n a iek , w ieep reaes T  S. L . p. S te fa n  N atanaohn, pre- 
s e i  „ S o k o la ' k rakow sk iego  T oraL l, Inż. H aadeli 
Instruktor a to w a r sy iie ń  praem yałow yeh dr Ootrow- 
sk l I Inni. P le r w ssy  aa b -a ł g ło s  dr N artow sk i, k tó­
ry la jn a c z y ł ,  ze  obecn ie  aaeraąeą iiq  .rśrśd  robo- 
ta lk ó w  nędaę neonąć 1 polepaayć Ich dolę m oże ty ł' 
ko ito w a r sy ssa n ie  alę robotn ików  i apokojna a ago' 
dna w a lk a  a kapitallam em , Z w iąaek  k ato lick ich  s t c  
w a ra y a ień  robotn iczych  m a dążyć de a w l, ktaeni*  
dcehoków robotn ików  praea nakładania a w lą a k ć*  
■ aw odow yeb, a d ra g iej aaś do am n lejsask ia  wyda-
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tkdw  prsM  t n . r n e n  * k n i H  1 a to r a ra y s s e a  spe- 
* y w r* y » i. Mowea pow ita ł w  końsu  p r ie is ta w le ie la  
rebo ta lkdw  s F u ia a s ia ,  g en era ł* . sek re ta rz*  Z w ie l­
k a  fam teJsayeL robitalK ów , k i  Adam skiego, N a s tą ­
piło d łu ż n e  j  rsi— o - ie i i*  k s  b isk sp*  N ow aka, po 
enem Babrał głos se k re ta rz  Z w iązka p. Z górnlak, 
k tó ry  reaw ał la te llg eaey ą  do sb ltżan la  s i t  do k la ­
sy ro b o tn m e j.

P o  przem ów ienia  p Z g o ra iak a  p o iF iąe li ka. b i­
skup k ilk a  słów  psm lęel sm a rłjg o  ka. d ra  Ju lia n a  
BaKowsklego, po siew  p rsem rw la ll J ts ie s a  p. L lgęaa 
1 lm leaiem  c tcw arsy saea ia  słu g  poesto w jeh  p. P o ­
łeć- U roczystość a a k o ia iy ło  odegran ie  p rasa  orkle- 
s t r f  am a to rsk ą  k ilk a  utw orów . W leeaorem  odbył 
■lt w d o m  ro b o tn lu y m  od osy 1 ks. d ra  A iaw  
■kiego.

P> S yo  —  prM tbje, 0 ;rz /m ujem » naetępn jąee  
pismo:

„Wielmożny Paaie Bedaktorse' Na podstawio 
§ 19  i 32  ustawy p n iow ej prosat o umie“«esenle 
w t* jb iżi*yw  nbnoras „Nowej Reformy sprosto­
wania pisma, Badjsiaaeg' Panu od jednego a w y­
borców 1 urn i .sss >s rg " w aasierae 2 oC . Nowej 
R« formy* w rab. ras „Z raehu wjb*r*iega“. —  
1) Nieprawdą jest, jakoby* głosował kllk«krotalo 
w sekeyash od I —VIII. 2) Nleorawdą jeat, jako­
bym głosował w imieniu p. Maryl Batkowej. 3 ) 
Nieprawdą jest, jakoby* shodaii po wasystkich 
sakayaeb i w katdej głosował w imienia Jakiejś 
kobiety. —  1) Natomiast prawdą jast. że aekeyj 
do głosowania, jak tama „Nowa Reforma" v tejże 
rubryse podaje, było tylko a le  d a  a ras w lak wy­
borców rń i aobkzmiącycb ■ a o je a  aiogło być wię 
oej 2 ) Prawda jest. to ule auam żadnej p. Maryi 
Butkowej, a wlę* i głosować w jej imieniu ale 
n ć f łe *  8) Prawdą jest, l t  glosowałem tylko w sek 
cyatb, któi t bity uwldooaaioae aa legltymnsynoh. u- 
prawatająeyeh tak mnie do głosowania imieniem 
właaa«m jtk  I jako pelaomaenika osoby, uprawnio­
nej de odlaaia głosu praea swego sast -wsi, eo ko­
rniej a aa '■odstawi, aktów iok łasa le itwlerdalła i 
głosy praeaeKBle oddane prayjyłs S t a n i s ł a w  
S y O

Zaalbiaeaająr p* wyższo rprosforaale, konatati 
lessy laferasator aa is  nie twierdsił woale, jakoby 
P Sys głosował w sekeyach o4 I — VIII poda! na 
1 >mtait, ł e  p. Sr* głosował w sskeył I, II, III 1 
IV, so do ■ ,kty; aaś innyeh (IV, V i VII) wyraź 
aio nipiaai, ło  nie aiw lsrisoao, jakoby p. Sys 
w niob głosował Iaformator i m  dalej atanowmu 
twierdsił, ie  p. Syo głosował w sek sii III ar peł 
aoaoenictw oa w la-suta  p Miryl Jareckiej, a 
w sekeyi VI w Imieniu p. Rptkewej w  ostatnim 
wypadku aasai dł błąd druku, miało być p. Maryl 
Bosakowej, co ula amieuia aresitą samego faktu, że 
p. 8/ e  głosował k i l k a k r o t n i e  aa pełnomocni- 
etwaml, „ąuod erat demoaitranicm" w ucraym ar- 
tykule. Dodajmy w koń su , ta, próss p. Stanisława 
S ysa , tadaego lanego wyborcy tego -niwiska i 1- 
mlenla ule wykasywuł spis wyborców do Sejmu 
krajowego w dniu 7 listopada 1906  r „Sprosto- 
wauie* p. Syoa (prostowało wią* oftrba tylao dwie 
omyłki druku, jaki* aasały w uaiaym artykuliku, 
t. j. Bseakowa zamiast Bulkowa 1 cyfra VIII, któ­
ra była biędn'e wydrukowaną, aamiast cyfry V ll 
Samego fakta p Staaiaław Syo bjmajm.tej aprosto 
wad, a narsutu osłaoij ute adola<. Faktem w!ęs po 
austinie, do p. btaaisław Syo głosował k i l k a ­
k r o t n i e  aa pałmomosaisiwaml, podoaas gdy. we­
dle ustawy wyborsatj, mógł był to t y l k o  r a s  
uoayulć

P rzełożtn U  k oryta  v iŁ * * y .  Data U b  u  o 
g s is . 10  crsed poładaieN roapsssule w aairzym 
aiąga nri%<swać w sali sfert * m agistrat! komisja 
w sprawia pr*cłotsr‘a t  .ryt* Radary 1 schrony 
Krakowa p ned  aalewem pod przewudalstw** rad*]' 
namieataistwa dra Uttyauowaklego, p n y  wipółu- 
dslal* aaatąpo/ a tar .twa krakowskiego, dr* Stefa­
na Siąka, Bady pow ab - s . ,  Meososrawaó*. oeonl- 
•leli, saatopców g s i  Wolf jusiovskioj, Bronowie 
małyeb, Zwierayńaa, Pótwala airieraynieoklego, oraa 
intor*łowuuyob stron.

Sdnnncyjnn rozpraw *. W e środą, 14  b. m , od- 
bądaie  nią p raed  tu te jia y m  sądem  p ray iląg ły ch  roa- 
p raw a  p rro e iw  Ignacem u W ę tiw i i M aryi S ta c h u r­
sk ie j, o sk a rto ay m  o sb rodn lą  ak ry tobó jc iego  m or­
d ers tw a , popełn ioną n a  Jóse& e D oktorow ej p raea  
piąoiu la ty  w Podgórzu  B ozpraw a o to  m order­
stw o odbyw eła  się j u t  p raed  cz te rem a la ty  p rse- 
ciw  M aryl ZaK raew skiej, stoZąeej, 1 M cbalow i D o­
k to row i, m ątow i sam oraow aac j, o ra r  M aryi S ta ­
c h u rsk ie j; a uekarto u y cn  naów czas D ok to r i  Z a­
k rzew ska  akaaani ao sta il n a  podstaw ie w erd y k tu  
■ądalow p rzysięg łych  n a  im ie rc  praca  pow ieaaenie, 
k tó rą  to  karo  zam ieniono n a  2 0  l a t  c ią ik ie g t w ię ­
z ien ia . W o b jo  tego jed n ak  i e  w yszły  n a  jaw  n o ­
we tacaegółi p o w y isse j ab rodn l, aa rsądzone  ao .ta to  
w znow ienie rozpraw y. P ra e d  tryD nuałem  p rz y s ię ­
g łych  s t a s ą  obecnie W ą t ,  OBkariony o m orderstw o 
o raa  poaow nit S tachu rska , u tk a r io n a  o -współudział 
w  zbrodni. B oapraw le przew odnlcay ł bedaie . ta r s z y  
rad ca  aądu k ra jow ego  w y iszegb  U rsel, o skarżen ie  
bądaie w nosił d r T okarz , obronę oskarżonego W ęża  
p rew ad sił bedsle  adw okat d r  Praew orB ki, zad o- 
skarżonej S tach u rsk ie j adw okat d r  W Ł  Lew icki. —  
B oapraw a po trw a iray  dn i I odbyw ać się bodnie aa  
b ile tam i, k tó re  w ydaw ano będą ju tro  o godzin ie 3 
po południc w b iu rze  podaw ezeir sądu  k ra jow ego  
karn eg o

A re sz to w tn ie  oaiuntn. Pollsya areait- r»ła 
wesoraj popołninln niejakiego Mauysa Lindhelma, 
27  lar liasątego saewca, aamiesakałoga na Ladwi- 
nowie, który tredmił a)r wyłudaanłem nbrań i ~os 
m iltyst praenmiotów od łatwowiernych, raekomo na 
cele iobress] nne. By łatwiej nipló eainnośd ofla 
rodawoów, praodkiaiał lm kuążzą, w której sapl 
sywał ofiarowane przedmioty, Wyłndsoue raesay 
soraedawał, pleiiądae aas obracał na swoje potrae- 
by. Pray areaatowanlu, którego dokonał inspektor 
polisy!, p. Bronisław Earsa, skonfiskowano także 
tw ą książką, którą atożomo w blrraeh polieyjaysh 

S tra |k  oz*l*onik6w  m u tartk iob  w  PodgArzu 
Jak jut donosiliśmy, równocześnie a żądaniami kra 
kewskieb robotników malarskich, nraedłożyll maj 
itrom swym swe postulaty także saeladnlcy masar­
scy podgorssy na rąse majstra p Zyehowieaa. Po­
nieważ jednak podgórasy majstrowie nie odpowie 
dsiell na żądaiia saeiadnlków, rospook^li ei ostatni 
strajk a dniem dalsiejsaym. W strajku biorą ndainł 
cseladaicy 1 nsaniowie. Wobee ego Pndgorse po­
zbawione będsie wędlin prawdopodaie już daiś po­
południu, że aas oery wądiln w Kranówie r% wyż- 
sae, niż w Podgó-au, strajk odbije slą najbrrdaiej 
na pnblissnośsl. Ni.leży slą spożuiewać, że wajatro 
Wie we wlaanym i pnblliaaośei intereaie neatarają 
sią a jaknajryeblnisae aałagodaeaie itrajkn.

Z ab ójltw o w  0 d(f6 rzu. ś c i e r a j  w  niediielą 
około nodsiny 5 po południa pm ohodaiło  nlloą 
^ ie l io k ą  dwóch >ar< ty a i , mianowicie szeregowiec 
13 pułkn pleebot l« o n  Z ałabani, wrna ab iwym 
b ra tem , Anguatei w yrebn ik ijm , w Podgórsn sa- 
asleeakai m. Z* tram ą forteoaną przystąpiło do

de nieb dwóeh braoi Jądraej 1 P io tr  B artockow ie, 
robotniey murarscy a P odgórna, którzy w saciąli 
a praeobodaąeyml kłótnią. W yw iązała a!ą sprascika, 
a potem bójka, w trakcie k tórej Jądraej Barioslfc 
wyjąwszy spory nóż, poranił nim śm iertelnie Augo 
ata Załnbakiego w prawy i iewy b>k. Zalobski, 
oroeaąe k rw ią , runął bea priy tom noiel na aiemią, 
aaDÓjea aaś, keraystająe ■ tego, że b m  napadaią- 
ego sa ją ł się ratunkiem  ofiary, um knął Zawerws- 

i no pogotowie Tow arzystwa r»tsakow ego ndaieliło 
nieprzytomnemu pierwsaej pomocy te ra rs k le j, po- 
ciem  odwłosiono do aspitala św. Ł assrsa . Z a ł n o- 
s k i  w d r o d i e  a m a r ł  Podgórska ekspoaytura 
polisy! aresztow ała w nosy sprawcą aabójstwa, Ją- 
i r a e ja  Bartosika.

Z atarli.
W  Eobrynin n« Polesiu Litewskłem  umarła Aa- 

tonina a Kaśeiaaikow 1 y»to Bomn«ldowa T r a n -
g u t t o w a ,  2 Tuto Francisakowa M i c k i e w i ­
c z o w a ,

W  B erlinie sm ar) w ńniu 7 b. m , Oskar Kor- 
win-M i 1 e w i  k i. Zwłoki aprrw adtonu do Oeraaoa, 
m ejątaośsi rodzm erj M ilawsklsr t t  Litw ie.

t *  f l v i v U s

Z W arszaw y .
—  W  cegielni hr Bonlklera w Ząbkach trseeh 

bandytów napadło na kasy era Jeziorowskiego i  wy- 
■trwałam I a rewolwerów powaliwszy go n a  siemię, 
ntgrabfło mu 7000 rs., przeunaczonycb na wypłatę 
robotników. Na odgłos strzałów  wybiegło s ceglelul 
kilkudaieslęciu robotników, którzj- rsuclil się w po­
goń t a  bandytam i Oprysaki. ueiekejąc, porsnclli 
pieniądze i w ystrzelone rewolwery. Dwóch z nich 
ujęto, traeci zdołał abledt. Bandytów robotnicy od- 
d sli w ręce patrolu wojskowego K asyera Jeaio 
rowskiego w stam e ciężkim odwieziono do szpitala 
w W arszawie.

—  W arszaw ski sąd wojenno-okręgowy w cyta­
deli .ądzii ponownie sprawę pięciu mLsakańcow 
M ińska Maiowleckiego: Mieczysława W ojciechow­
skiego, S tanisław a Szuby, Feliksa Jaworskiego, Bo 
lesław a Szamborskiego 1 P ióruakiew lczs, oskarżo­
nych o je  Mele J  unocklewieaa, naczelnika powiatu, 
i skazanych wyrokiem sądu wojennego na śmierć 
przez powieszenie. W yrok ten sktsowano 1 wczoraj 
zapadł nowy wyrok, okazujący Wojciechowskiego 
na roboty ciężkie bezterminowe, Saubę, Jaw orskie­
go i Szamborskiego n« 20  laa robó' ciężkich P o- 
m ak ie  w icia nsiewlnnlono.

E c h a  n ap a o u  n a  p o c iąg  w  R ogow le. OJ ja-
dsej ■ pań, która wyjechała ■ Krakowa v e czwar­
tek o goda. 9 m, 20 a rana do W arsaawy, w pa- 
m iątny dzień napadu a .  pociąg, otrzymujemy aa 
stępnjąeą korespondencją-

Ca się w chwili napad działo u  stacyi Bigów 
1 w pociągu —  opleść trudno. Piekło D antejskie 
może iić  a tem tylko w porównanie Byłam tak  
wabnriona, że «ho>słsm ae Skierniewic wracać do 
Granicy, aie pseiąg kuryerski w kiernako A ustryl 
1 Nlemiee wyresaył ze Skierniewic praed nasiem  
przybysiem. Opatrywaliśmy w pociąga r t r a j e k ,  a 
których oitorech położeao koło mojego praedsUłu 
(jechałam sama w małem soaj.ó I klasy), poiliśmy 
ich wodą i obeleraliżm r rany aż <to samej W arssa- 
wy Jedsa  a koaduktorów praw ie dostał ob łą ls; »i« 
msżna gc było aspokoić. W ielo ■ pasażerów I to 
męieGjsa a iepasyob afer towarayskiob, płakała aa 
głos, poshowail slą pod ławkam i I a le  można ich 
było namówić, aby w ysili a tego akry eta, pomimo 
że jnż w siyato minęło.

Gdy peefąg a tasą ł w Bogowie, nędalłam, że to 
już Sfc!ensic»ic», s  raaly pochoćtą a noków plan­
tu od m azcw tająetgi wojsk*, którego taw zes tak 
dużo w Skleratew isasń i okollsy. Doolero wybuch 
bomby objaśaił mnie o iito iaym  sianie rseoay, — 
W /biegłam  u  k o iy ts rs  eagons, ohsąo dowiedtieć 
sią bk i  acyl. oo sią dzieje, lecz wszystkie drzwi 
n wagonu hj-ły pozamykane. Wróoiłnm tedy do sie­
bie I na Sseząiolo odało ml alą otworzyć drzwi do 
ccspi W  moim, dla mnie od G rabicy aareaor<*0- 
waaym r  rzedli aie, sastałam  leżąiysh  aa sUsil: je- 
d ego nraądsika kolei warszawsko-wiedeńskiej I ja ­
kąś dsmą P an  ten k a ia ł mi r a i J ć  sią na podłogą 
i nakryć materacem, eo też neni-n Urn. W  ten spo­
sób przeleżeliśmy około 15 m inut, które się wyda­
wały wiekiem. W  nasaym praedsiale panowała gro- 
fciw* eltza i oleuuość, bo ia sp y  nagie pogzały, 
tylko dzleulątbl wystrzałów i sygar.ty trąbki wodza 
Dandysów prseryw sły te  straszne enwlle. Koło mo­
jego p rs td iia łu , w I  klasie, strsa ły  wybity szybą 
w okale i potłukły Ii mpy, podobni* jsk  >a kury- 
tarzu.

Po kw adransie, gdy sią eoo uspokoiło, tow a­
rzysz n a u  w yjraał praea nkno 1 poleeił sam  w :tać, 
gdyż od dworoa pocięto zbliżać się kn kasiem u po 
oiągowi N ara i podniesiono x n y k  ze poeląg się pa­
li, kazano nam wtaystklm  wysiadać, a kiedyśmy 
wj-siedll, katano  ta r a s  wsiadać napowrót. Cbelałam 
a B .gow a aatcicgrafować do Krakowa, ale nie mo­
gło być o *em new et mowy, a  także w Skiernie­
wicach ni» chMano przyjąć żadnej depeszy.

Zaaląbiłam sią i leże obecnie w łóżki. W idsą 
rrnnych, krew, tego nlesaecęsnegtł nrsądn.kn ps- 
osteweg" a wypalonemi oczyma i bez rąk. W idsą 
b>-sn«tanei8 tą  ÓBaksatałf ną ludzką masą, w ijącą etę 
a ssalonego bólu Słyszą Jetseae at-aały I sygnał 
trąbki

W  Bogowie staliśmy 4 god*my, a w W arssaw lo 
stękaliśm y w wapoaaeb Jesasse godstaą. W  domn 
aaalaałam  sią o 4 nad ranem Cksinłabym nelac 
g l i  lei stąd od widoku tych dalkioh wnlk, iyoL nie- 
u s ią ś ć ,  które biedny unia k ra j praM bidźi!

W k p ra w te  n ap a d u  w  KAponlok śladitw e >ą 
oewo to i i j i e  bknńeioze w bieżącym tygedniu, a 
proses oabądfike aią jesasse podczas bieżącej kaden­
c j i  lądowej Yoigt, fałsaywy kapitan, jest już zdro­
wy 1 może n a a ą ć  io  rosprawy. Jako dslwny sstsc- 
gól podają ia ien a lk i berlińskie, że Voigt płazi ze­
brze po niemiecku, a ie  pojeinieji|e błądów ortogra­
ficznych.

F ltk u a  w o b eo  , m io n u u R lchlow e). Z powodu 
znanego czytelnikom procesu- który slą toczył w 
W iedniu praesiwko Richlowej, w łtfcleielce domn 
publicznego, skasanej na póitraeaia rokn w iąalenia 
aa strąozenie do nieraąiB  1 tym  podobno w /kro  
CBisnia. p ita r „Dle Z elt“ : _W  sprawi* Btshlowej
sinsanle wyutąplono bardso gw ałtownie priatlw ko 
policyi, k tóra p. aea paloe patrayla na jej proceder, 
ale sabraw aiy  alą do policyi, zapomniano o innej 
In ternow anej stronie, o ssanownym liszusie. Bi- 
chlew*, podała do opodatkowania doshód w kwosio 
35 0 0 0  koron, od którego rocznie płaciła 1300  ko­
ron podatku osobisto doohodowego, Gdy wiąc poli­
c ja  apaia. fiskus pilnie esuw sł O i je ioego  a człon 
ków komlayi zancunkowej IX  dsleinlcy, któcy trasa 
k ilka la t b rał udział w naradach nad poayesą po­
datkową R.eehlowej, otrs-mn1emy następujący po- 
ciosany opia: W komisy! odczyty w ino najpierw
wniosek subkom ltetu; nastąpnie reforent ««*eo« ał 
w praybllżoaiB doehody dsiewcaąt, a wressale na-

j stąpow ały  orsf e-» lia faebow eór’, to  je s t  kolegów  
B ieh low ej N j tem  trse b a  było popraestać. N ie -io- 
żn a  było llc iy ć  n* p rzed toźeaie  k siąg , aaś an i ra- 
fe ren t, an i żaden z csłccków  k o m is ji n ie  mógł ped- 
sunąć m yśli c o eo^stych  bad*nD ah. Nawe.: dośw iad­
czenia, k tó re  ju ż  Is tn ia ły , n ie  m -gły w chodzić w 
g rą , gdyż by ł to  jeden  a t / e h  w ypadków , w k tó ­
rych ateśw iadam ość s ta je  sią cbow iązkD m  Z g id zz - 
z* slą w ięc zaw sze na  w nioski rs fe ren ta , k tó ry  eo 
do sw ojej ozeby z p ew ao is lą  a w a ie ik ą  itsKOweaa- 
śe lą  byłby aapraecay ł, jakoby w te j sp raw ie  w ic- 
da ia ł soś pew nego. I f m o  to có rok  m usieli slą 
członkow ie kom L yl tą  opraw ą zajm ow ać, ażeby fi 
■kufowi zapew nić z sn c ia y  dochód W idać z tego, 
że w ła la i  państw ow a n igdy  nie j* s t smażoną, g ly  
chodzi o je j sakiew ką, jeże li aaś o t l ą  n ie  ldsie, 
ta  z nzdsorem  n ik t  »lą nie k w a p i- . T a  au ten ty  
c in a  in fa rm asya  dzienn ika  w iedew akiego ma tak że  
pociesaną strowę so względu na całonkow  k o m is ji, 
k tó rsy  u d s ją  naiw nych, n ie  w iadomo a jak iego  po­
w oda

Krokody! w Dunuju. „ B a js p e e ti  H frlap* Jsno- 
*f, że koło Nowego Sad* rybacy  nłowll! w D ia a jn  
k rokosy la , m ającego 4 V„ » e t r a  dłngosel Z w le n ą , 
k tó re  r y b i e /  aab lli, aelekło p raw dopedebsie  > me­
n aże r y i.

Podejrzany wypadek śmierci w  Tryeśola. 
W  środą um arł w Tcyeśelo w szp ita la  tam tejszym  
m aryno rz  D rzbow lch, a  którego stw ierdzone p ie r ­
w otn ie  aapąien le  oskrzeli. Pon iew aż p is y  sekeyi 
Bffiok o k a la ły  sią f * lej ę * i  a m is ty  w p łs e c tb  
i w g ru R taae b , w iąs p rze is ią w sią to  badan ia  bakta- 
ryo lo g ie in s, s ilem  stsrlerdson ia  eay to  n ia  by ł wy 
p a le k  dżum y O srę t na  k tó r t  s łeży ł D rabowloh, 
p reyby ł z l a i y j  do T ry is tu , a  po drudse znascuą  
csąść ład n ak n  zostaw ił w W em c y i. O krę t ów odo- 
sc1 aiono i dohła4 *ie odkaioz^ , s e t  esoby, k tó re  s ty ­
kały  a!ą za im ariy m , n& ie»c> onc w s e p l ta lz y -  pa 
w l'on !e  izolasyjnyia. B tlan * *  b * tte r .ro l« fłe m e  zw łok 
jeszeze n ie  zostały  nkońazoae. Z esób, In ternow a 
nyeb w  sap its lu , d a tą !  n ik t js z a c ie  i f s  sa tłab ł, a  
pan lew aż p ray  d ż im ie  term in  luk  a b e ry l w ynosi ty l 
ko 6  dni, w ląe Iz iś  lsb  Ju tro  m ija  k ry tyczny  e s c  
E iiisle jszy  te legram  s T r /e s ta  donosi, że in te rn o ­
w ane rsoD j mają się zepołnie dobrnę.

Wybuch Wezuwlutza W eaora j w p o tsd n le  wy 
bushnął W ezuw iusz, przycaem  odczuto lekki* t r ię -  
s lez le  alem l F o i t r z s  w y b a sb t rz n ą ł s to ż rk  w nika- 
o t  Popałudain  w *lkan uspokoił sią.

Morderstwo W wagonia. N a dw orca stacy i ko- 
leiow ej B laak en sea  pod H sm b rrg iem  analoaiono 
w tiraedsla le  I I  k la ty  po tlągu  osobowego d en ty s tę  
K ieussena  d ę tk o  s r a r  ienoge. K la o s te n  w kró tce um arł 
1 rd o ła ł ty lko  zeznać, żo praoił s ta c ją  ko lejcw ą 
G ro is -F lo ttb esk  w szedł do prsodsia tu  tego jak ia  
m łcdy człow iek i r iu c iw s ty  się n a  niego, a*c*ął u- 
dere«ć tępem  D*rsęda!*m. J a k  się  ckaaało  m order­
ca s s b ra ł  sw ej o fl-ri*  po rtm onetką i s ło ty  st-garek, 
a  w ysiad ł ms atasy! K ieu -F io ttn * « k . D otąd  n ie  zdo­
łano  odkryć ż a ia y e h  i ia ió w  m ordercy Z tm ordow a- 
ny K laussen  lis sy ł 8 6  l i t  życia  1 p eao ttzw tt to n a , 
t a 4alen 3 dateoi.

Telefon bez drutu. W edług  denfesicnia dzisn- 
ssików londyuskicb, poraean ik  fiw cdzk ! G a s łw a n  
w y a a lo ił sposób teiefoB O w tala be* d n tu .  K ilka 
prób, p rzed sięw zią ł/en  webe* g ro a s  r r r u s u  w * 1* , 
n ia ło  sią w a ep e łao śd . G ungm zn a* sw ojeg* pokoju 
rozm aw iał »» pomoeą te lafoB i be* d r s la  * dwom™ 
pow ągaisi kelejcw em !, z k tó rych  jeden . Jako po- 
sp iessny , b ieg ł a cbyż?śslą  74 kilom etrów  a a  go- 
da lcą

Kradzieże W Luwrze B fa n a ją  *le w oziktBltb
esaraea eerar szątsiej.. Jak deaotsą oziennlkl pa­
ryskie iV ?'*tD eo ąr I t w r s e  ęig%T-
ką o*owiaaą która puedstawla m^dląeą się kobietą 
I Jest btrdeo ceaaym ubytkiem  sstaki f reeko-fenl- 
ekiej. Figerką tą anaiealono w jed ym a hlsapań 
skieh hanślów starożytności, PraedwczotsJ z*ś 
w saii Lut.ru zwanej salą Maryi Aatoalay, spo­
strzeżono ślady po wltrrchn nc aamiu szafy, w któ­
rej scirsscsą sią prsołmioty srebrne. Minister sztuk 
pięknych skutkUm t*^» wydal roaporsądzsaie, aie  
by w saiarh pełalii służbą sekkcI pstlcyl.

Kąolk hunoryetyczny.
N a j l e p s z a  l e k e n o c y i .

Doi -a* Jeehsć  je s t  koleją,
Choćby w nocnej porse,

Le a i e  alą w ypadki dsle ją .
C złek slą roabić meze.

D o b ia j m knąc autom obilem ,
L esz  sią ftdarza ssasen

K rach  a motorem lab w entylem  
I już śm ierć aa  pasem .

D obrse  jechać  rów oież „tatk iem ,
P a tra ą o  w wód p r s e s fw s ru .

A le seożna alą w ypadkiem  
Z an ieść  na  da le  m orsa.

P ra e to  wobes rdŁ ujeh  adarsen ,
K tó re  iie*ie 4 rolo,

N a jb esp lessa le j i bea r r a ż e ń  
Jech ać  n a  k r e d y c i e .

Nie prtrsąe sią w osay grcslo,
A si żsd u e j bledale,

I  dc Sejm n a *  tym  wazie 
G łsdko się dojedale

irarzystw krakewskleb, celem wspólnej zbiorowej 
aksyl. Besiauracyę bcwiem zabytków dawnego me 
larstwa w Polsce uważa wydział za jedaą a pieką 
cych spraw i postulatów roihn krnserw atonklrgo 
1 dakłads z* wsie wsiolkich starań, aby restaura 
cye tego rodzaje odbywały *lę zawsto pod k ie ra t 
kłem Towarzystwa 1 w fachowych spoczywały rą- 
kash D.atega też wydalał aie samaha! tlą  uenwa 
lić subweneyi aaanemu artyście ma araowi p. W ła­
dysławowi Poohwaliklemn, jedynema u >zs reatau 
ratorowi obraiów, na po i  róż aa granicę, awłasztsa 
do słynnej pracowni restauratorikiej prof Hausera 
w Perilaie, aby saaaajomlwsfy sią tam a najnew- 
sieml mz polu reitaurstorsklem  llob /sazm i tesbni- 
czieml, mógł a tym wiąkssym pożytkiem w mleicie 
niszom pracować.

D siałaloość Tow araystwa spotkała alą w etągu 
ostatnich miesięcy a wielklem uznaniem w naszym 
kraju, a najlepszym tego dc-wodem są w odpowie- 
dal n r  wystosowano prasa wydział listy  sap rasia - 
jące, sgłossenia kliku rad powiatowych 1 m arssai 
ków pew L ta a przystąpSeniem do T ow srafstw i 
W ydalał składa s* to seresesae poazląkc w at u 
w sta jąc  to sa wielką aachętą do dalszej prac;, w 
r a i  obranym kiernokn. P raca  tak a  nastręcza się 
towarzystwa nietylko w Krakowie. Oto w S ia d ł-  
m teisn odbywa sic oboćau restauracj a kcśtioła św. 
JakÓDa, zazzeyo i cenionego sabytkn romańskiej 
epoki, a  również sam iersoną je s t restaaraeya dema 
Długosza w tem mieśiie. IagereiSTS towarzystwa 
v  obu wypadkach jest tem potriebk.ejeaą, że obe­
cnie fctrdso nłewiela je s t w tam tseb  stronseb lu 
d ii o re tod jeauern  nankowem w ykeitałccnls któ- 
rsyhy tak ą  pracę poprowadzić mogli.

Kahisnberg O i  ks. Kuklińskiego a W iednia o 
trzym ujem y r ts tę p u jąc e  pism r Pemałk sławy oręża 
polskiego, kościół św. Józefa na aew nątra już ra i 
kie*  ofnowioay, godnie do swej hlstor/eam ej war- 
teśel, ezynl na bw ledkijącsch jak  najlepsse w raże 
nie i w litr  wpraw ia w siim ienEs, ze w tak  kro t 
kim caasie' polska ręka s io ła ła  dokoaać U k wiol 
kiego daiei*. Ubogi eo do ferm aewnątranoeh, w stylu 
pierwszej połowy siedmuastego wiekn, bogaty j e ­
dnakie co do swej historyesnej praesałosci Koszta 
dotyeLczas przeprow adsonjcb robót wynoszą więcej 
tak 40 .000  koron; pokrytt aostały w małej dopiero 
catści. Ofiarność spoteeseństwa polskiego poswals 
nam jednak ufać, że w krótkim  csatle  i dług spis- 
bim j I na wiosną bądaiemy w możnośai zabrać slą 
do re s ta u rac ji w nętrza kośtloła

Przenleslanie. i j i i n  sąd krajowy r Ki»kowie prze­
niósł oficjał ■ Bolesława Uromadakieg« z Bochu? do 
Jasła.

Mf Koln ■ rtvn tyozno -iite> aok iea i we środa 14
b m wygłosi pogadsBike ks. p ra ła t Cbothowski na 
tem at „P ryw atna kor*«.,endemsya Maryl Tereay 
i  papieżami w la tach  1772— 1 7 8 0 “ . NastąDnie 
wspólna w icsseraa. Poezi.tek pnnktcala le  e godzi-
i L  7i/t.

Z wydziału stow rrz u e n la  nnuozyoielek. W e 
środą dnia 7 b, e  odbjio  sią w nowym lokalu sto 
w ars/M enia pierw sse potiodzoalt kom itetu loteryl 
fantowej, odbyć slą mająoej na dechód stow arzy­
szenia. Prsew odnletw o komitetu tegorocanuj loteryi 
ODjęła preay d e n to a a , pan1 Leowa. K om itet ułożył 
program zabawy loteryjuej, Opróca stołuw spożyw 
eayoh, stełuw a fantam i osdobnem', a kwiatam i, i 
koiaów saesą itia . ałożą *W i* prograar inne josacai 
punkty, które omówioae sostaaą na praysałem po- 
■ledaeniu. Pssiedsenia komitetu odbyw tć się będą 
oo śr,;dą o go ia ln ia 8 wiasai rem w lokaln stewa- 
rayc ien ia  k in iltetu . W ssclkie fanty prayjm eje se 
kretarks stowarayaaenia ea iiiena lu  międsy godainą 
3 a 6 po południu w inkzia stow anysaen ia p ra r 
ulicy K arm elickiej L . 36  I  p 

Z Tow. opieki nad poltkleml znbytkaai kul­
tury I sztuki Na o sta tn ie*  posiedzenia poruszył 
dr Tomkowiez sprawę obrazów zaobow an/cń w ko 
ic leie  św K atarsyny  na Kaaimiersu. Obrazy te ulo 
tak  artystycznie, jak  hiitoryo&nie i kulturaln ie n a ­
der ważne, narażone «  od szeregu la t na wilgoć, 
słonce i kura i nic dziwnego, że znajdują się obe­
cnie w opłakanym sian ie i g r tż ą  aupeinem ani- 
saeaeniem. U chw alcie podjąć luleyntj wę w ich ra- 
to ra n in  i awróclć slą w  te j mierze do lsnyoh To-

Kurs przygotowawczy do egzaminu mrnrcznsoe. Ssko, i 
muzyozna Kogei.ll IbiseuDerg otworzyła zu ri a is esób 
mającyoh zamiar zdawać egzamin pafiszwowy z rm y k i 
we Lwowie lub w Wledaio Wpisy prsyjmaje slą do 
końo* bieżącego miesiąca H an  mańki oDejmnja grą *r- 
icpianową, naukę zasad, dyktat mucyoany, narmonlę, 
b'*ioi y  nożyki pedagogię, jakeief śpiew ohjralny i 
ćwiozenla w musy ie koi_uztow*j. Nzdto obowiąrani są 
nozeatnicy knrzn clbyweć hospitacye nz lekoytoh mu 
lyeinyoh 1 forteplanowyck tej reklamowanej szkoły, w 
której poza nauką gry fcrte^lanowej, ndzieUaą *ri - i  p 
kozenberg. resztę przedmiotów wykładają najwybitniej­
sza ziły teazyozno pedagtgtozae Krakowa, Nadmienić 
wrpada, śe świadectwo z egzaminu państwowego z ma 
sykl npoważsik ć zajmowania każdegr po>ter~nkn pe 
dagoglcznego, a takś* atnżyć może do iiz.-ikania konre- 
zyi na a.kołę muzyczną.

Uniwersytet ludowy im. A. Mlokiewlez*
We — torek d ' Kiorekesz: Szmarząi ziemrkl w Boży.'.
We środą drK lerekess, „Samorząd ziemski w  Lesy:*. 
Repertoar tuntni miejiklego

W i wtorek- .'ózkoo-ana".
V7e śzodę .W llniowy z*d‘ .
We czwartek: „Zakochana*.
W zobotę „ićhsrleck HolmezL komedyi w 4 as ach 

według Conai Doyle'a et Oillei a
W niedzielę p_ połodnin- „Oj młody, młodyi“; wie­

czór „Bheriock Holmes1.
Repartoer teatru ludowegt..
We czwartek, „studnia Artezyjska*
Z ktfeadaira. Wr wtorek 13 llstoLida. Jydaka w , 

E agcł b i Bom.; we środę i t  'M ts.ad Josaiata b. 
m. i W eneiardy; we czwartek 15 iistopaua Leopolda 
w. 1 trertrndy p,

Wsoióó utobra 18 listopada o gostinl 6 mhsaf ók 
tvs 'o6A  o gol*. 8 m. 46 hłtroC.' *-\i» godsl* # » , B.

Z nrauwskleg^ akmerwatarynm Dula 11 listopada 
terucm etr »-*ze*“ od — 1*4 do 4- 4'fc O,; baron,etr 
wahając sią, podnosił się.

Dala 19 listopada • o „o d iii ' 7 rano staż barometru 
747 8 mm., serciom.tru 8 7 0.; w iatr saohodnl

B  O a b n y m A n h w ,  K ^ z y a z t w f e r y  
Krakó w. Wytajmcje i apraedaje pierw- 
«a -afĵnycl fnDr/k fortepiany, pian.aa h u rt i 
aie i piano!? n* gotćskt; lub na spłaty nawo. 
fiwuamestomióB-ęcano, IoaframeniT tuż/Traso od 
cen najniższych.

Obraza czci.
(Z sali sądowej).

KrakCw, 10 listopada.
Jak  to d on ieśliśm y  w numerze sobotnim „No 

wej Reformy*, rozprawa przeciw Zygmuntowi 
Klemensiewiczowi oskarżonemu przez prof. 
Bujwida o obrazę czci, odroczoną została 
w dnin tym do popołudnia, w którym to czasie 
odbyć si“ miały końcowe wywody, po których 
miał zapaść werdykt i wyrok

Popołudniu przewodniczący trybunału dr Trza­
skowski przedłożył ławie przysięgłych 2 pyta­
nia główne i awa dodatkowe, a mianowicie, 
1 pytanie główne- czy Zygmun* Klemensiewicz 
winien jest, że w stycznia r. b. przez poradę 
i pizez informacje rozmyślnie sDowodował za­
mieszczenie w numerach 8 i 11 „Naprzodu" 
inkryminowanych artykułów zarzucających proi. 
Bujwidowi czyny nieuczciwe (złe żywienie cho­
rych spowodowane chęcią zysku i tolerowanie 
bicia dzieci) mogące podać go w pogardę pu- 
blicZDą; 2 pytanie główne- czy Zygmnut Kle 
mensiew-icz winien jest ponownego zamieszczenia 
takich bamych artyanłów w następnych nume­
rach „Naprzodu"? Dalsze u - a  pytania dodat­
kowe czy p. Klemensiewicz ndowodmł powyższe 
zarzuty. W czterech tych pytaniach mieściło 
się 17 wyspecjalizowanych zarzutów, na które, 
każde z osobna mieli przysięgli odpowiedzieć 
t a k  lub n i e.

Następnie zabrał głos zastępca oskarżyciela 
prywatnego adwok«t dr Gertler, który uza­
sadniał oskarżenie p. Klemensiewicz* o obrazę 
czci.

Mówca zaawazy! na wstępie, że spiawa 
obecni Dądzona jest niezwykłą w dziejach sa­
downictwa. gdyż nderza w niej fakt, że mąż 
zasłużony w pracy na poiu nankowem i w in­
nych dziedzinach życia publicznego, zmuszony 
był na tej drodze poddać się rozstrząsanin swej 
przeszłości a nawet prowatnyeh swoich stosun­

ków Przystępując dalej do skreślenia prze­
szłości p. Klemensiewicza, jego prcyja^Mskłcgo 
stosnnkn do pp. Bujwidów, a r  Gertier wyk szuje 
dalej, że tylko materyalne względy były przy­
czyną rozlaźn.enia się tych stoaanków i rzace- 
nia się na cześć prof. Bnjwida Przechodząc 
do rzeczowych wywodów mówca wykazywał 
nicość zarzutów stawianych prof. Bujwidowi 
przez p. Klemensiewicza, głównie w kiernnkn 
niedostatecznego żywienia chorych, dowodząc 
że niema takich szpitali cnoćby najoDficiej za­
opatrzonych. w których by chorzy z żywności 
byli zadowoleni, cznjąc instyktownie odrazę do 
wifctn szpitalnego.

Tn zresztą mechodzih o to czy w zakładzie 
dogadzano wszystkim, którzy mieli wyjątkowo 
pretensje, ale tylko oto czy prof Bujwid dla 
n  ateryainych korzyści czynił krańcowe oszczę­
dności, a w tym kiernnkn obwiniony dowodu 
prawdy nie przeprowadził 

Znając przeszłość prof- Bnjwida, jego Oilar 
ność na cele filantropijne, łatwo pojąć, ze o 
sknerstwie mowy tn być me może. Dr Gertier 
polemizuje dalej z wszygttf:mi Lrgnmentami 
przez oskarżonego podniesionemu, zbija pnrk t 
po pnnkcie wyk szując ich bezzasadność, złości- 
wość i złą wole w przekręcaniu szczegółów. 
Tak sarno itbija zastępca oskarżyciela prywa­
tnego zarzoty co do rzekomego inęeamia się 
nad choremi przez Jadkowssaego, który tylko 
kilka razy skarcił lekko niesfornych chłopaków, 
mogących sobie i zakładowi krzywdę i szkodę 
wyrządzić. W każdym razie prof. Bujwid niw 
miał wiadomości o zachowania się Jodkowskie- 
go, wyjąwszy awórh wypadków, Których znał 
t&Kże motywy i powody postąpienia Joakow- 
skiege.

Poałag obliczeń zawodowego buchaltera p. 
Olesia- zakłaO szczepienia prof. Bujwida przy­
niósł w r  1905 straty 1000 K  której z pe 
wnością nie pokryłby obwiniony, żądający o- 
prócz pensyi (102 złr miesięcznie, którą pobie­
rał i jeduą piątą czystego zyska) jeszcze mie­
szkania wolnego złożonego z 4 pokojow odpo­
wiednio urządzonych ze światłem i opałem, t. 
to na koszt zakładu i na szkodę chorych, o 
ktorycL rzekomo ODwiniony tak dbał bardzo.

W dmgiej, trzygodziny trwającej swej mowie 
dr Gertier wykazywał, czerpiąc argumenty z 
prze biegu rozprawy i zeznań ów. adków, n nałn- 
szność kampanii przeciwko tak zastuzonemn 
mężowi jak prof. Bujwid i zakończył apelem 
do przysięgłych aby wyrokiem swym dopomo­
gli prawdzie święcić tryumfy

Po wywoaach dr Gertlera, o godzinie w pót 
do S wieczór zabrał głos obrońca oskarżonego 
adwokat dr Heski, który zbijał akt oskarżenia, 
powołując się na zeznania niektórych świadKóir 
i pismo protomedyk.a dra Mernnowicza, które 
miały potwierdzić zarzuty podniesione [ rzez 
obwinionego przeciw prof. Bujwidowi.

O godzinie w pół do 10 w nocy, gdy strony 
zrzekły się replik, a prof. Bujwid, i oskarżony 
wywodów ze swoiej strony, przewodniczący roz­
prawy dr Trzaskowski, wygłosił resumć z prze­
biega rozprawy, po którem przysięgli udaM się 
na naradę.

Narada przysięgłych trwała 3 i poł godziny 
to je do godziny wpół 5o 2 po północy. Wró- 
ciwBzy do sali, wśród ciszy, bardzo licznego 
audytor) um, które na sali i galeryi dotrwało 
do końca rozprawy, zwierzchnik ławy przysię­
głych dr G e i s l e r  odczytał w e r d y k t .

Z pośrod 17 wyspecjalizowanych ustępów 
czterech pytań, przysięgli 5 glosami zaprze­
czyli 15 ustępów a zatwierdzili większością 
głosów dwa ;  mianowicie:

1) n i e  p r z y j ę l i  z a  n d o w o d n i o n e ,  że 
chorzy żalili się przea prof. Bajwiaem na zfj 
wikt, 2) n i e  p r z y j ę l i  z a  u d o w o d n i o n e  
obliczenia oskarżonego co do kosztów żywienia 
chorych w zakładzie, z których by istotnie wy­
nikało czerpanie nadmiernych zysków. Nato­
miast Będziowie przysięgli uznali że obwmio 
nemn udał się dowód prawdy na n ’októre fakta 
złego żywienia chorych i bicia dzieci przaz Jod- 
kowskiego. Na podstawie powyższego werdyktu, 
po godzinę trwającej naradzie trybunału, prze­
wodniczący radca dr Trzaskowski ogłosił w y­
r o k  uznający oskarżonego, z powodu zatwier­
dzenia wymienionyah dwóch ustępów pytań, 
w i n n y m  występku o b r a z y  c z c i  i s k a ż a ­
j ą c y  go  n a  14 d n i  a r e s z t u ,  z a m i e n i o ­
n e g o  n a  140 k o r o n  g r z j  wny .

Z powudo wynikłych na galeryi oznak zado­
wolenia jak oklaski i niechęci z powodu wy- 
roKu manifestowanej okrzykami: „hańba!" prze­
wodniczący kazał opróżnić gaieryę, puczem ogło­
sił motyw? wyroku, zaznaczając że w ocenie 
winy trybnn&ł me przyjął żadnych obciążają­
cych okoliczności co do podsądnego

Z powoda zasądzenia obwinionego wniósł 
obrońca dr Heski zażalenie niew .żctości również 
zastępca oskarżyciela prywatnego dr Gertier 
wniósł odwołanie od zbyt niskiego wymiaru kary
1 zanrany tejże na grzywnę.

Koszta postępowania karnego (około 3 .000  
koron) ponosić będzie skacany p. K l e m e n ­
s i e w i c z ,  lecz kwestya ta uregulowaną będzie 
dostatecznie po prawomocności wyroku

Rozprawa zakończyła się o godzinie */* na 3 
nad ranem.

W sobotę, w ostatnim dnin rozprawy, profe­
sor B u j w i d  był dwnkrotnie przedmiotem owa- 
cyi młodzieży nniwcrsytecKiej. Raz. o godzinie
2 po połndnm gdy ndawał się z mieszkania 
swego przy nlicy Lubicz do gmachn sądowego 
otoczyło go pareset młodzież/ (uczniów wydz.ałn 
medycznego), Którzy gremialu-e odprowadzili go 
pod gmach sądowy, drugi raz, późno w noc, po 
wyioKn. Mianowicie przed sąaem karnym ze­
brał się tłumny zastęp młodzieży z Docnodma- 
mi. Gdy prof. Bujwid wyszedł z sali obsypano 
gc kwieciem, noczem jeden z akademików ser- 
decznem. słowy zapewnił nlnbionego profesora 
o miłości dlań młodzieży, tem wiekszej im wię- 
Ksze ją  nań napaści. Po odpowiedzi wzraszii- 
nego tą  szczerą owacyą, prof. Bujwida, tłum 
młod: ieży z gorejącemi światłami odprowadził 
go aż do drzwi mieszkania, wznosząc po dro­
dze okrzyki na cześć tego prawdziwego priy- 
jaciela młodzieży iaK.m jest prof. Bujwid

Zabójstwo szwagra.
CZ sali aądowej)

Kraków. 12 Hswpada.
Przed sądem przysięgłych toeayłs się d s iils j n a ­

prawa karna pozeelw Janow i B y l i  o y, wyroonfko- 
w* a Kępy (ad Kłokoesyu), oskarżonemu o  sbrodnię 
m orderstwa.

Śwież) tegoroczny Tran ryhl we flabzkarli oryginalnych i na wagę. Znakomite 
cukierki prsseciw «brypoe i

Taniej 
o u/ wszędzie

poleca
S k i a d  

a p u e c K u ?  u

u Kraków
ll Długim.
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Ptling arto mker wata 'sprawa nraedstrwla st«, 
jak •«» ąnoje

J a i  B ' Hra i  e iu > l  w Jednym domu u  anrelm 
W iragreiij Dtauieławem R asow akia. i  k tó r r a  żył 
r startej aiusgodeie Jak  p n e i  5 laty  t ta i  rski 

w W 'e t a By llc% prae trącił / temuż raka, aa • •  ia  
Juwu.e ty ł  k a ra iy . O i tego o ia ia  B yllea w lał Łj- 
wić mlenawlto jnraeorw JbtaiowfHemu, t e a  bardslej, 
że n o tu ik i  m ajątkowe »  flei szwagrami dawały 

powód lo oit^ege aieporosnafen ia. D ala 40 
a a ja  br. Raso weki. n « i y  w o wal >  taternik  i 
•pój. aroDłł ogTiaaą aw aatare

w ita tw o , które jedyne w twoim rodzą u atol i a  
jo r  era. su  eeyetośei 1 r.oprawaośei ojeiyatego jłiy*  
ka i p e łli Ja i p n e i  la t 6 służbę ewoją sa a l:  u l e .

Ihnał ekoito^ iozny.
Zgromadzenie krawców W m r a j  po pcłusaiu  

odbyło się w sali Ra/fy miejskiej sg ro n ad ae ile  
krawców koafekoyl damskiej 1 męskiej w obecności 
in struk to ra stow arsyssen praemysłowych i r a  Ostrow- 

tw< a  m lesz^aiia , j sklego, P riew o d ale iy ł starszy  orano krawców, p,
p rsy m a s  s its is z y ł ltsm a i cało m iecie sw-sj- eoa j Kaies^ńeki. Obradowano la d  salozeuem  Zw iąiku 
Aby położy '  kres aw a ita rse , Bylioa pojłał po 4aa* i baidlow ego dla koifekcyl damskiej. Założeiie po* 
darmeryę, przed k tórę Bazowcki «kr»t się prze piersi! I ib tru k W  dr O strow ski, tadz ie i przybyły
praw iw s«t sio łóaką ■ . ira g i brseB Wisły. Po po* 
ła d i la  tegc dala B asow ali opił się w  k a r u a l e  1 
położył alę spad oa traw nika opodal strojegr domu. 
W ieczorem zialezioao go bez życie z rozbitą gło 
wą. FoiL .aH  morderatwa »broe<ły się nałychmiag’ 
przeciw B yliiy. który się przyuaał io  zabiela szwa 
gra, tłumacz ' t  się, że został prsea tego pierwszy 
zscK pioz? i w tedy w obrca.e w łasnej lż y ł  ko 
pacsk*, któ.-ą oea zam iaru  aab.'ela R aao^ tH ezo , aa 
dał ma śm lo m lae  obrażeiia .

P o iluw aż Byllea miał się aleras o d g ra ż a j ie  
Bazowsklego zabije, eskarzozy sostał e morderstwo 
i dsisiaj s taną ł p n e d  sądem i s n y i .

Bosprawle praewodaitzy w leepreaydeil s ą ia  dr 
Fogorselski, oskarżenie wnosi saatępea prokurato r, 
dr Sołnk. o b w u id ifg i  uroni adw. di Bader.

Oskarżony tak  aamo jak  * śiedstw is przyanaje 
tlę  do winy, tw ierdzi jednak, te nie a la )  zam iaru 
zabijać Baaowsklego «*ó. t go zrtS ztą plerweay 
eayaaie saun  pił,

Z powoda uaaezaeg . m ateryałn dowodowego i 
wezwania wielu świadków, rozpraw a skończy .1, 
MeesOr W yrok podamy ja tre .

I  iadoitltl u itif  e. lite m  i irtjityciir.
—  „Biblioteka dział wyborowych11. Od koai*

te tn  redakcyjnege „Biblioteki dn<eł w jb o ro » je h “ , 
wielkiego w ydaw nietna krążkow ego, Bezątego j a i  
prse wir 980  tomów, o tnym ajom y pismo nastę* 
pnjąee

S p Jan  Gładomskl którego s tra tę  odczuło tak 
gorąco sale ipołrraeń.tw o, nlo posiadał m ajątka 
1 nigdy o nieeo nie zabiegał. Żył s p rner re d a r  
twraktej 1 pablleystyeanej. Niewielkiego swego fan- 
d a n a  n ż j ł  w tiąga ln t kilka z a  powiększeń e i po* 
daieeleai* odrodsone] praes niego „Gazety P d* 
ak lej" , która na kuka a le iJ |oy  przed jego ćw ier­
cią przeszła w im  o rę*e. Jedynym  majątkiem , jak i 
posos ał po "Im dla wdowy 1 aieletnloh dsleel, jest 
„B lbriot ka dzieł wyDorowyeb9. Znane to powsse- 
eonie wydawnictwo prnyenynla alę wciąż do rozpo* 
wsneobalenlz wśród - ogółd isto tn i? w zrto jd o w jch  
1 peżyteesnyeb dziel i  rozmaitych d z ie li ła  litera ta - 
ry  polakiej i obotj S tąd  a a irw a  aię n a  wdowy, 
j a t  i konieczność, jako jedyay środek otrzym ania 
i wyehowaala iilee l, aam sc prowadaenle „B ibliote­
ki dzieł wyoorowyeh", którą będzie adm inistrow ać 
osoUśsle — a  acziaaie pod kier jak iem  lrteraekim 
p.> Zdzisława Dęoieklego. V y zaś niżej podpisani 
■ubowiązajemy się wspóldalaiać w yław nlstw o w  tba- 
raku-rse kom iteta redakcyjnego I dąjyć do stałego 
podjJM esin  jego ire ie i i w nnoiel.

Naród nznnł natługę Ja n a  Ondomsklego. O dnw a- 
ły się ltosne snlnebetn. głosy, wsywnjąs ogół, aby 
sin tw li niesaesęitlw ej matce wyebowaaln i  eror, po- 
abawlonyeb tak  okrutnie, na w stępie de “iyela, ojca 
1 opiokaan- Otóż sądslmy, ie  n a jbard ils j raeyoial* 
aym 1 s k a t e e n m  środkiem ka temn nędale prple- 
rsa le  i jak  aa js te rsse  roaprw jseehnlanie wydawnl 
ttw a  „B iblioteki d s k ł  wyborowych", tędącego leb 
jedyną w lam ośeią

G ssielndzlej te j m iary i aak reto  wydawnictwa 
nletylko opłacają się, lees p rsynoizą syskl swym 
rłnsdicielom, mamy więc niepłoaaą lad sle ję , że »po 

łeeseństwo polinle w te j dobie, gdy eayteiaietwo 
nasze mose i powinno się rozwijać eo /a i bujnie], 
nlo pozwoli na ipadek  wydnwcśDtwa, należącego do 
sierot po i .  p. Ja a le  Gadomskim. Zwracamy jię  
peseto do eaiogo ogoli, aby popi srał „B la iioukę 
daieł wyborowysb" 1 sjednyw ał jej Jak największą 
lieabę pioaum eratorów, G iy n lay  to w tern moealej- 
szem przeiw iadesenio o s k a ie t ta t ie i  aaasego we* 
aw aaia, i e  esaaoplsmc to jest beswarankew o j j .n e a  
t  najbardsiej prżyteesnyeh dla roswoja k iitn ry  
1 islaebetayeb  teaJeaey j wśród aarods.

Ignacy B aliński, Zdsliław  Dsbiakl, Bo eslaw S  < s 
kowski, W ładysław Babski, W ładysław  Smoleński, 
Jn łlan  Adolf Swięeiekl.

—  Stronnictwa I programy polityczno w  Bar 
lioyl 1 8 4 6  — 1908 p od akim  jytałem  ogłouł p. 
W iihelm  F e l d m a n a  tom I  obr-iernej prn^y, o* 
braaającej raoh polityczny a ' . . a  w os atnli b 60  
intaeb. J e s t to boicdaj p ie /w u a  w  polskiej literata  
rse  paailcystyoinej syn teza poliŁyzsnego ksacałto- 
w anla się Kpołoeaeś.twa i h lstorya stsonairtw  1 ł a ­
dni, na podstawie tródłrw yoh mat* r r  »ów prsewa* 
/n ir  i  r saar wsifółoaaanyeh 1 <gaa t  spisana. —  
Antor doprownasa n e t a  swą do esaaów nnjaow* 
sayeh, a końeay tom I  obraaem dsiaiainoiel stań* 
i syków neokonsonratystów  i Podolaków, Tom dragi 
dsieła obejmie daiałalauść s treaate tw  demokraty 
•nayeh, lndnwywh 1 aosyaliatycBByoh. Z j m i .  I' ą  ao- 
ble praecw ltośelą i • bystrością, antor seataw lł nl»* 
■mo' sra o sn>mająey rb ra s  roeba poiltyeaaego, a s is  
łs . ioJć iadnl i sironaistw , niedw oaaacsale nresntą 
Bkseatająe srrojc sympatye dia party] dem okra ty  
enayoL J a u o lw ie k  w ypadiln  sąd kry tyk i ‘ cnłrscl 
iilełw , nie aiega wątpliwości, i  s prac* p. Feiam aa 
na jako pierwesy wyłem na tym agorze, zabowią* 
za je  ogół do szczerej wdzlęe.sośeL > a Ola aaztęp 
■ów 1 kantyanatorów  dziejów ntjaow zzybh będzie 
podatawewem irodłem  pom ocą'eie

—  Nr 3 „Nowago Sławo1 wysaedł i  drnkn 
i aawiora nnstępająeą treść: U srva T arty m a . „Pol­
skie dateol^; B esake /a ; „Bbforma kodeksa małzeń 
skiego"; D r T adeass Zeieuskl: „B iura porady dln 
a n te k "  3 K : „K oltom  d n i.jl  , K ronika; Z ble 
tąee j l i te r a ta ! /  p e ry e d /e i .e j ; D i cty telo lsów ; bit. 
La cci „.-tpcjr o pcm alk*.

—  „ P o r ttfn lk  językow y*' w oume aeh catataleb 
(9, 10 1 11) daje tckoArseale bar Sao iateresDjąeej 
■ozprawKl prof. I. S t e i n a  „O porównaaiaeb i 
prsM oaaiach", doknńcs«ol» rpraw oadanit a daieła 
A, ile llło ta . , W stęp lo tnadyam J .s y U w “ p rs .s  
M. B a d a i e k i e g o ,  rozprawko B Z a  w 1 1 i ń- 
■ k i e g o  „O gwaraeh i prowineyonahamaeh w zto 
sa sk a  do jęsyka literackiego" , obfity daiał -Z ty  
tań  t “d rrw ieJsl"
.P ok łosia"  1 t  p.

Pomimo nader niskiej ceny (roesaie 3 korony i 
k o n ta  wydawnictwo nie pokrywa prsedpłata i d la­
tego redakeya ogłasaa aniżeole ceny roesników da 
wnyeb, zby ozysazć tą  drogą fandasz nz wydaws 
nie dolane Nie wątpimy, że znajdą aię 1 nabywcy 
rdeta l 1 nboneael n o w i, i nie ia ó aą  opaść wyda

także na zgromadzenie k t. Mlnkiuskl. Po d ła ts i t j  
dy zk asy l, w  której w lela m.iwców w jstępow ało 
ostro przeciwko m iessania się do spraw  aawodo- 
wyeb krawieeklch osób, a krawiectwem nie wspól­
nego nie m ających, sgroaradaenl net walili wybrać 
kom itet, który wspólnie t  Istniejącym j a t  komite­
tem ma aastaaow ić się nad tą  aprawą 1 w raaie 
u łożen i*  spółki handlowej opracować jej statu t.

> Z  R ów izya t r o n y  i kun isya stac, ja a  w ip ta  
wie projektowanej aormalaotorowej kolei lokalnej 
ie  staeyi U n s s y a a  do K r y n l e y ,  odbędaie się 
pod Kierownictwem rad e j n iw lestn ie tw a dra S tan i­
sław a Ustyaaowskiego w dnlash Sił i 93  listopada 
b r. 1 rospoianie się pierwszego dala o godalnle 
9 l /* praed peładnlem w binra? zaraąda sdrojowego 
w Kryniey. l ite re sa a e l mogą swoje zyesenia lab 
sarsu ty  co da projektn, który Jest wyłożony prsea 
8 dni do przejrzenia dla ogółu w starostw ie w N o ­
wym Sąoaa, wnoalć ostał* lab na piśmie p n y  ko- 
mluyl

x; Z * lą te k  a to w a rzy az n ń  z a ro b k o w y c h  i go- 
ą p o d tm z y  h W  natpelnionia spr&woidaała ze sja- 
ada delegatów Z w 'ąska, który lak jń eay ł swe obn 
dy w o^botę wa Lwowie, donosimy, że dokonano 
wyborów pięsla członków w ydilnła na 9 lata 
w miejsce ^ylesow an/eb 1 traeoh szłonków Komlsyi 
rew lryjnej. W ybraai zostali do wydziału przea a 
klam ajyę ponownie pp.: dr E rnest Adsm, KageafaBi 
Ko i l i  ks. Filem os Kessetyłowlcz 1 Bolesław Żer- 
derki, a sw leie p Józef Horessklawioz. Do Ze ml 
syi r^w lsyjnej iresali pp.: J a n  Semetkowski, Jó ie f 
S tępień 1 H enryk Z aiderer. W yoór mlejsen nsatęp 
■ego sjasdn praekasano wydaiałowi Iw iązkn .

x  A kcya e k s p o rto w o  r tą a u .  z  W i e d a l a  
piszą naw pod datą tO  b. m.:

D preaydenta gabineto oar. B eska odbyła się 
wcaoraj dwagudaiana koafereueya w spraw ie p o  
n i e s i e n i a  e k s p o r t  a W  K oaferentri ir a l i  
odstał, oprósa presydanta gabinetu, ministrowie 
rolnictwo ks Aaersperg, handlu dr Forst, flannsów 
dr K orrtow skl • .p raw i rd liw oisl dr Klein, n nadto 
referenci fashowi. Z i,  w usysttieb stron poanleslono 
konleezność sorgnnliew anln eksperta nz sseroklej 
podstnwle. N iestety je d e .k  obawiać się należy, że 
sąd roT iatl pierw otną myśl założenia wielkiego 

banka eksportowego a Iliam i w krajaeh Korounyeh 
1 stworzy organizzeyę een rz lls ty s in ą , która w yj­
dzie zz zorsyść tylko przemysłowców nlom ietklsh 
Obeealb rząd szjm njo się projektem sa ło tea la  w H  
kleh domów towsrowyeh 1 osad handlowych w seln 
podniesienia eksports. Uchwały n u «  ale aapa 
dły i postanowiono tylko wysłacbać jessese opinii 
interesentów , n potem dopiero n łotyć dokładny pro 
gram ak e ji oksporuw ej. W krótce rsąd a woła an ­
kietę delegatów banków, najmując} eh się handlem 
eksportowym, anneinyob flrm eksportowych t kor- 
porneyj praemysłowyah, lCożemy wię* tylko je s su e  
ras swrósić a  ragę aas iy sh  kół Ł asilow ych l prse- 

yełowyjh, aby nie zaniedbali sprawy, k tóra w r  
ssła w itady rm  Dardso aktnalae.

.R  s r ąsa, , ^Bwsunn isei"

siny, którego sklopirnle p m rty k a  besposredn'o do 
składowul, w ypełaioay był aaeselnie draewem opa- 
tawern. Złodsieje esęść drsewa wynieśli do ląsle- 
dniaj, próżnej piwnicy, ic i i ta  posłużyła im aa rn 
sstowanie, a którego wygodnie wybili doży otwór 
w sklepienia piwnicy, którym dostali się następnie 
do akłndownl. P rsedew ssy.tk lem  dobrali się do ka- 
sj wertaeim owskiej, położyli ją  przednią ścianą nn 
podłogę, n w ty lnej powywieremi otwory i  w ten 
sposób w ydarli blachę aż 03 wnętrza. W  kasie 
snajdowało się 10  970  kor., dwie książeoiKł poeito- 
wej Kasy ossesędnośei i papiery wartośsiowe Za- 
brnwssy to wszystko z kasy, rozbili biurko, gdzie 
osobna snsjdowełu aię prsessło 900  ker., poezem 
zaopatrzywszy zlę w nieanaesna Ilość tytonia, wy­
szli tą  samą drogą na nucę. Aby obesnośsi lsh nie 
spostrzeżono w skladrw ni, zatkali szmalami okno, 
wychodzące, ponad drzwiami na nlieę, a »eiem sło­
n i sw ieciki nżyli dużej, białej miedniey, którą po- 
aostawiii na miejsou okopconą i ze śladam i stopio­
nego łojn. W lęeej żadnych Innych narzędsi nie po- 
sostaw ill. Polic ra  nie adołała wpaść ca  ślad sio- 
eayneów.

Morderkłwo w r. 1881, popełnione nn ro lainle 
K o r k e s ó w ,  poioslaaie nadal niewyjkśsiooem — 
Sledatwt, prow.daonc w ostatnich entneh pneelw 
niwjakiema Karolowi Windlsenowi, aoiitało saaie- 
ehaoe. Windiseh bowiem siedaąs aa włósasgostwo 
w wlęileziz w Wilnie I eheąe się a więaienls «- 
wolnie, napis .1 do są .a  iwowskiwgo anonim i  do- 
niei teniem, tż sam jest spraweą mor* rs^wa na 
Korkrsaeh

Zanim piano  to nadessło do Irro w s, Windisoh 
m orał w la u j sposót nwoinić się n wiyslenla I 
praybyć do Lwowa, gdzie za  dworcu ukradł jedne­
mu z podróżnych hzrmoaiy. Za kradsleż aos.ał 
skazany na 8 m lrsly-y więzienia, a nadto będaie 
odpowiadał za wprowadzenie władz sądowych w 
błąd przez wysłanie anenim i.

Reoertotr t e a irj Iwawskiega
We otorbk: „Iluge ‘ui« Onegln1.
We środę ,,Tak. slbe nie'1.
We eawurtek: „Prsyjaeiti Fryo1 .
W piątek „Tak, ..b« nie".
W soootę po polndniu: „Zemsta"; wic isir „Prsyja- 

oie. Ćrye".

dniwęzsz., 1S listopada o s s e z  .a  saddafaruk — 
lo — , ysseaf i .  aa .Wiedeń l * t ł  i4'8(s do U  bs. 
tyto «  paśdslenu c — do , łyto na kwieden 

lSOfl 15 4! do 15‘44 owieu na rsddalbfiJk —•—  do 
-  — j wie* nz :wlecleń 1908 " 75 do Id* >8 n k u t  

isa na sierpień —*— do —.— usorydi t  j z  wsseelefi 
14 J4 dr 14 88 fk u y d aa  aa -  j 1»0« 10 18 do 10*8 >; 

leyak aa slerpi »ć *6 4 do 9 8.'.
Oferty dossateeene, en«e kapną lopu e, leyoeobtenle 

przyjemnlejsee; pogoda piękna, zimno,

19 lis to p ad a . 
0*2U *tw o w  3 a n k u  k ra jo w y in r te n u r r jn a  spra­

wa aresztow ania L*ena F i k a ,  b. redaktora „Na 
roda", R u t k o w s k l o g o  1 B o r o w i e c k i e g o  
(pomoanlków woźnych w B a n k i krajowym), lak ier­
n ika O h o m i a k a ,  H enryka l i c l g n o r  a 1 D a b a ń  
■ k i e g o ,  podejrzanych o oszskansne podjęcie 
90 .000  keron z  E s i k .  krajowego, prsybrałn nte- 
■pt'dniewaay obrót. D iL lejszy  (pOLledsiałkcwy) po­
ranny „K uryer Lwowekl" podaje v»Ld .mość z kom 
petentnego źród ła , i  spraw a sała w aliła p e - 

y ś l n y  o b r ó t  d l a  F o k a  i t o w a r a y s a y  
! w najkro tsiym  ezasle aostaaie śledatwo w tej 
■prawie wstrzyma no s  nr satownal wypnuzcsesi nn 
wolność. Isbz  r s i s a  s a is s  po nresstow in ia Fuks 
aenwnliln w ypnśdć go a s  wolność, nie n n jd a ją e  
pedstnw do jego śsiganin, ale apraeeiwił iią* «mi 
prokarator B artb  wobee esego spraw a isnła do 
rądn w y.ssego

Oały m nteryał, nagromaasony prii< a polisyę, a 
k a z a ł  s i ę  b e s w a r t o ś e l o w y m ,  również ae 
ssan ia  iw isaków  1 kesfroA tssye rrsądsone przes 
agentów poilsyjsyeh, » 'a  prs- olcały *-azaltatn, be 
nsjgłównlejsmy świadek, kasyer B anka krajowego, 
p. N artsw skl, który m iał possać M el«rer» jaka te ­
go. który podjął pieniądze, nie poznaje go w zapsl 
ności. s  tw ierdzi tylko, że tfeisner m» podobną rę ­
kę. rssrw osą i wielką, jak  ten, który podejmował 
pieniądz*.

Okzsało się też aieprnwaaiwem doniesienie n ie­
których pism, że a  jednego n obwinionych naale- 
silono 14 .000  koron. Przeciwni*, skonstatowano, że 
tak  F ak , jak  1 jego tow arsysae, żyli auogo i pie­
niądz by! nawet a  nieh rzadkoseią. N ieprawdą jeat 
też, że znaiealnno w lokaia Sto warzy s i t  u la „Mło 
ts le  Polska" książkę, w - której * w. J ezalei ,  jeat 
w s t-e s a la  b. r  , jako w płjw , kw ota 90  000  koron.

Tak ntąe sala sprawa, nanow iąsa  praez sz a t pe­
wien sensfisyę dnia, a is  wydała tego r ta u lta ts , 
którego ossekfwana 1 obeeale tak sad, jak i p: oka- 
ratoryn, stoją dalej wobec n ie re sw ^ ian e j zagadki 
kradclezy 90  000  ko ro . w Banku kr*Jowy*a.

‘ W  ostatniej chwili telofonują nam xs Lwowa 
W y z u y  ląd krajowy prayehyHł się dn żąd&aia 

prokuranira i postanowił F oka i tow arayasy n i  dal 
za tn y m ać w rlęzlenlu

Kradzież w  ikiaoowni tytoniu, w  nocy * so­
boty na aieJalelę  popełniono w ielką kradzież w  
®kładvwni ty ton ia M ojżeisz Seidenz, która snajdnje 
się *  g m a u o  Skrrbkow skim  prsy ulley Teatralne] 
Itagaayn cen, raą lzeny na w ielką skalę, ma d riw l 
od aliey zam ykane na salnaye. Złodzieje nie we- 
zali-Jednak drzwiami, iecs od strony piwnicy Do 
piwnie* dostali się s (ntwodslą. P rsednlał piwni-

l Rusy i i m u  n&yjstigyu.
W sprawie projektu s a m o r  z ą d u  di a  K ró­

l e s t w a  doiioszą z PeterkbUiga:
Pre.yaent gabineta S to  ły p  in  zaprosił w 

piątek do kaacelaryi swej ^pzystk.ch aa.eBiyciU 
P o l a k ó w  powołanych z Królestwa do komisyi, 
mającej radzić nad aprawą samorządu dia tego 
krajn. Powitawszy ich prezydent gabinetn wy­
raził prośbę, ażeby zupełnie szczerzo wyjawili 
mu swoje zdanie. Wprowadzenie reformy — mó­
wił Btołypin — jest sprawą pilną, łtząd w spra­
wie tej niema żadnych uprzedzeń, chętnie przyj­
mie żyezenia przedstawicieli polskich i zrobi, 
eo ni,na za celowe dla rozwoju krajn. Komisya 
niema znaczenia cia’a rozstrzygającego i, nie 
wiadomo jeszcze, jak hędcie przeprowadzory 
ostatecznie wypracowany projekt samorządu: 
nrzez Damę państwową, rzy tei na zasadzie 
a, c. 87 nstaw zasadniczych państwa.

Dalej wspomniał Stołypin o powiatach „ru­
s k i e  h“ w Królestwie. Car i on otrzymują stam­
tąd wiele próśb i telegramów od „1 n d z  i r o ­
s y j s k i c h " .  Sprawa ta wydaje się pownżną, 
i rząd mnai się zacfeownó rrębec niej bardzo 
rozważnie

Na onegdaj8zem posiedzeniu komisyi ustano 
wiono następujący program prac: 1) sprawy, 
dotyczące kompeteucyi samerząda, 2) sprawy 
terytoryalne, 3) sprawa wyborów, 4) organ sa- 
morządn, 5) stosunek do wradz admiuutracyj- 
nycL, 6) sprawy finansowe.

Komisja będzie rozpoznawała oba projekty: 
generał-gaberaatora Skałłona i opracowany 
przez komisję w a r s z a w s k ą .  Prezes komisyi, 
Oerbel, powiedział: Dzisiaj zadaniem komisyi 
jest w y p r a c o w a n i e  projektów zasadniczych, 
a nie ich ostateczne opracowsaie.

S t o ł y  p i n  wyraził życzenie, aby wezwano 
do komisyi mecenasa Adolfa S n i i g o w s k i e -  
go  z W a r s z a w y

banm i Kryłow nrząaziu w  a u u fta a in  drukar­
nię; 98  oskarżonych znajduje się w  więzieniu.

Zamachy.
Moskwa Na ulicy T w e r s k i e j rzneono dzi­

siaj p r z e d  p o ł u d n i e m  bombą. Słychać że 
z a m a e h  z w r ó c o n y  b y ł  p r z e c i w  n a c z e l­
n i k o w i  m i a s t a  R e i n b o t o w i ,  który nie 
odniósł rany. R e i n b o t  z a s t r z e l i ł  s p r a w ­
cę  2 a m a c h u .

Moskwa. Potwierdza się, że zamach na slicy 
Twcrbkiej był skierowany przeciw Reinbotowi. 
S p r a w c a  z o B t a ł  z a s t r r e l o n y  p r z e z  
p e w n e g o  p o l i e y a n t a .

Parni. W zakładach motowiłoak.ch do mie­
szkania, zajmowanego przez 19 s t r a ż n i k ó w  
z r o d z i n a m i ,  r z n c o h o  b o m b ę .  D o m  
z b n r z o n y ,  j e d e n  s t r a ż n i k  ' a n i o n y .  
Sprawca ociekł

Machina piekielna.
Tyflls  Po północy podczas rewizyi w pe­

wnym z domów eksplodowała na piętrze tego 
domn maszyna piekielna Cało piętro runęło. 
Dwóch polloyantów I stróż zabity, dwlo osoby 
ranna.

bandytyzm.
Połtawa. Na folwarku Berezowica dokonany 

został śmiały rabunek. Bandyci wderli się dc 
wnętrza domn, związali parobków i aażąd&h 
pieniędzy, a gdy im odmówione, przypalali nie­
szczęśliwym ludziom podeszwy i uszy. Zrabowano 
500 rubli i mnóstwo rzeczy, lecz przejezdni prze 
szkudzili uwiezienia ziabowanego dobytku.

kemiiOsk, Obywatelowi z>emsKiema Panowo- 
wi, któremu śrubowano 95.000 rs., zwrócono 
obumrę papierów procentowych na sumę 15 000 
rs. ze skradzionej samy.

Wyrek na żołnierzy
Władywostok. ^Tel. A.g p e t)  Sąd wojenny 

wydał dziś w y r u k  w sprawie ż o ł n i e r z y  
twierdzy, oskarżonych o bnnf w dnm 93 paź 
dziernika fiłównl ssksrżeni uciekli, z oDocnych 
107 OBkarżonjch, 43 skazano r a  więzienie, 44 
na kary dyscyplinarne, resżtę uwolniono.

Spór • wyspę Sachalm.
Londyn. Ja k  donoszą z Tokio, rząd japoński 

wydał do Petersburga energiczny p r o t e s t  
przeciw dalsaemn wysyłania zbrodniarzy z Ro- 
syi na osiedlenie nr wyspę Sachalin. Północna 
rosyjska część tej wyspy jes; bowiem już tak 
przepełniona zbrodniarzami, iż południowej, ja­
pońskiej części grozi z tego powoda stałe nie­
bezpieczeństwo. Protest ten odniósł o tyle sku­
tek, że rząd rosyjski postanowił dalsze wysyłki 
ibrodniaizj skierować do K a m c z a t k i .

że rnarynarz Bobowiez z  okręca „Kalipso" 
zmarł na dżumą gruczołową Przedsięwzięto 
stosowne -odki ostrożni sci

Hr. Tiszi.
Budapeszt Z faktn, że były prezydent gabi­

netn nr. Stefan Tisza wstąpił do zlubn narodo­
wego, pisma tutejsze wnoszą, ze ęamiersa on 
w r ó c i ć  n a  a r e n ę  p o l i t y c z n ą .

Przesilenie w Niemczech.
Berlin, „Beriiner Tageblatt" pornosa mysi, 

ażeby w parlamencie przeprowadzono w i e l k ą  
d y a k n s y ę  n a d  o g ó l n ą  p o l i t y k ą  r z ą ­
du  n i e m i e c k i e g o  wewnętrzną i wewnętrzną 
i by rewultat tej dyskusyi przeuot no c e s a ­
r z o w i  w f o r m i e  a d r e s n  do t r o n n .

Berlin Binro Wolffa donosu Słychać, że ce- 
pars Wilhelm przyjął dymisyę ministra roiai- 
ctwa P o d b i e i s k y ’e g o  i nadał mn brylanty 
do wielkiego krzyża orderu c2erwouego orła.

Tymczasowo powierz /nem będzie kierowni­
ctwo ministerstwa roln.ctwa ministrowi spraw 
wewnętrznymi B e t h m a n n  H o l l w e g o w i

Berlin, „Vurvaerts" ogłasza edezwę, wzywa­
jąca soryaiistów berlińskich na »zereg meetin- 
gów, które mają się odbyó dz.ś jako w przed­
dzień otwarcia parlamentu, a na których mają 
być powzięte uchwały w sprawie drożyzny i 
protesty przeciwko bkcnomcznej polityce rząjn.

0 spoczynek niedzielny.
Paryż. Dwustu pomocników handlowych de­

monstrowało na rzecz jednego ania spoczynku 
w tygodnia przed rainszem i prefekturą poli- 
cyi, a następnie przed giełdą pracy, gdzin z b u ­
r z o n o  k i l k a  k r a m ó w .  10 osób areszto­
wano.

Przypadek, czy zamach.
Pfalenoya. Podczas ćwiczeń torpedami e k s ­

p l o d o w a ł a  m i n a ,  urzy^znm dwóch genera­
łów odniosło rany.

Wielki strajk kslejewy.
Londyn „Daily Ch unicie" donoBi z Nowego 

Jorkn. że zanosi się tam na olbrzymi słra|k 
kolejarzy. Około sto tyaląoy współpracowników
najwolniej azyeh lin.j kolejowych o Dr ad uje nad 
rozpooząoian strajku; domagają się om ooiep- 
ozenia płacy i skrócenia czasu pracy.

odpowiedzialny nida k i  r  i wydawca: 
M i n l i m  t f Q H i a i p | j l h k ! .

N sprawie nayadu na pociąg na stacyi R 0- 
g o w  w Królestwie Pt likiem, oświadczył dziś 
„Naprzód", że napad ton był d z i e ł e m  a k- 
c y i  b o j o n r u j  P o l s k i e j  P a r t y i  s o c j a ­
l i s t y c z n e  j.

(Teiegramy „N Reformy** z 12 listopada.)
Z Ł&dzi .

Lódź. Wczoraj ponownie s r  ze  l a l  i na kilka 
alkach nieznani Indzie z r e w o l w e r ó w ,  przy- 
?zem awle osoby zginąły, a jedna robotnic® 
odniosła ranę. Z osóo zranionych podczas starć 
nbiegłega dma z m a r ł y  c z t e r y .

a * a
Witte u n ita  P

Petorsburg. Dzienniki donoszą, że hr. W itte 
zawiadomiony został z Petersburga, że jago po­
w rót do Roayl nie Jeat obeonlo paząoai.y. —  
Wskutek tego hr. W itte zgłosił telegraficzni 
s w o j ą  d y m i s y ę  j a k o  j e k r e t a r z  s t a ­
n u  i c z ł o n e k  R a d y  p a ń s t w a .

Wgjtkb a polityka.
Paryż. Carski nkaz zakazuje wojskowym na­

leżenia do partyj pohtfrznycn i brania udziałn 
w zgromadzeniach politycznych, grożąc w prze­
ciwnym razie wydaleniem ze służby.

Kwottya żydowska w ftosyi,
Banin Jak donoszą „Beriiner Tagebk.ttowi", 

rada ministrów zajmowała się na ostatnmm po­
siedzenia sprawą żydowską w Ronyi * uznała 
za potrzebne, -żeby rozporządzenia najbardziej 
upokarzające lnancżć żydowską, np. dotyczące 
ograniczenia ich miejsc zamioszkaD.a, zniesione 
zostały w drodze rozporządzeń prowizorycznych.

Nowy wielki proces rewolucyjny.
Petersburg. Dnia 14 grndma rozpocznie się 

tu wielki proces przeciw 4-ł oskartonym, któ­
rych większość należ) do kół inteligencji Są 
oni oskarżeni o to, że w roku 1905 wstąpili 
do grnpy petersburskiej rosyjskiej partyi so 
eyalno-demokratycznej, która Dosiadała w swem 
rozporządzeniu materyały wybuchowe, przyczem 
Hanża i Płatonow przechowywali proch, dyna 
mit, 29 nabojów piroksylinowych. Szalman, 
Smirnow, Krawczenko i Miasojedów przechowy­
wał- dwie maszyny piekielne, Raczkowski prze­
chowywał kartacz, siarkę, sól i t. d Danen-

Y i u n i i m i  i n i q r a i i i n i  

« i a d o « a s o i  , H .  8 # f * n w

i  i s l s  12 llatepada.
Wltdań. Cesarz powrócił wczoraj wieczorem 

s Vaisee.
Paryż. Agencja Ha rasa donosi z  Madrytu: 

łtozpowszeihninna w Londynie pogłoska o z a ­
m a c h a  a a  k r ó l a  A 1 f o n • i  pozbawioną jeat 
wszelkiej podstawy.

Reforma wyhsrcz*
G ru . „Grazs1* Tagesposr1 donosi, że członek 

Izby panów ks. Ftirsteuborg zaproponował, aże­
by poszczególne grupy Izby psnów rozpoczęły 
uż teraz obrady nad reformą wyborczą. Cho­

dzi o to. ażeby w razie uchwalenia rerormy 
przez Izbę postów nie powstała nowa zwłoka. 
W myśl tbgo wnioskn obrady nad projektem 
reformy rozpoczną się w grnpac* Izby panói. 
już dnia 13 b. m.

Przymus glssswania
Wiedeń, błychać. że Sejm dolno-austryacki 

podczas tegorocznej sesyi zimowej nebwali 
p r z y m u s  g ł o s o w a n i a  pr/y wyborach

Dotycnczasowy marszałek krajowy dolno- 
austryacki ki. prałat S c h ni o 1 k ma już w naj­
bliższym czasie nstąpić ze swojego itanowiska.

Naatępca y Bn Becka.
Wiedeń. Nominację gen. H o e t z e n n d o r f f a  

na s z e f a  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  uwala, 
tu za fakt dokonany.

Powiększenie floty wojennej.
Wiedeń. Jak  słychać w kołach parlamentar­

nych, budżet m aryrąrki wojennej na rok 1907 
będzie w porównaniu z budżetem rokn zeszmgo 
o 14 m i l i o n ó w  k o r o n  w y ż s z y ,  ponieważ 
: ai sąd marynarki samier&a w rym rokn przy­
stąpić do budowy t rz e c ie j nowej dywizyi, z ło  
l o n e j  z t r z e c h  w i e l k i c h  o k r ę t ó w  wo ­
j e n n y c h .

WyDery z V kuryi.
Berno Morawsk<» Wczoraj odbyły się po raz 

pierwszy wybory z p o w s z e c h n e j  k u r y i  
do S e j m u  m o r a w s k i e g o -  Dotąd znany jest 
wynik ostateczny w 7 okręgach wyborczych.— 
Wybrano mianowicie t r z e c h  k l e r y k a  1- 
n y c h  C z e c h ó w ,  d w ó c h  s o c j a l i s t ó w ,  
w czeskich or*egaeh, a mianowicie w moraw­
skim okręgu czeskim socyalistę, posła do ńady 
państwa H y b e s z a  i w  moiawsko-ustrawskim 
socyaiihitę P r o k e s z a .  W niemieckim okręgu 
berneńskim wyprano niemieck.ego lmerała, — 
w czeskim okręgu M Schoeneberg wybrano so­
cjalistę pos. E 1 d e r  s z a

JUDiieusz techniki niemieckiej w Pradze.
Praga. Namiestnik Czech hr Condenhoven 

nie był obecnym ua dzisiejszej aroczystości po­
łożenia kamienia węgielnego pod nowy gmach 
politechniki niemieckiej, ponieważ obawiano się 
demonstracyj czeskich przee wko jego osobie. 
Policja urządził i na czas trwania uroczystości 
nadzwyczajne środki bezpieczeństwa. Dzień wczo­
rajszy minął jednakże bez starć lnb innych 
wypadków

Zwycięstwo Czechów.
Budziejowlce. Dzisiaj ukończono skrntyninm 

wyborów do Rady gm nnej r  trzeciej knryi wy­
borczej. Na kandydatów c z e s k i c h ,  którzy 
z w y c i ę ż y l i ;  padło 9010 głosów. Na n i e ­
m i e c k i c h  kandydatów padło 1914 głosów.

M A J T B L
'.'jetykfcłB- «  t f m  mii* w

twimkays).

Dr Bj aksymillan Nadel
otworzył 4990 3 3

k a n c e la r ie  a d w o k a c k ą
w Krakowie, Rynek gł, Lima A-B, L. 45.

Szkośsi tańców 
Ł  W i t k a y  i Sy na

Rynek, 34 „Pałac SpitKi“,
•głoszenia przyjmuje każdego czasu.r

—

Prn paci i r  rtaaaci jfiy ihadtaci i w in d
p a m ią ta i my
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tegn 570 - AiJ] i  ^ołji ji-jtśwuwyzi. 875 50 A ra; > 

kolei potallMl 1Y4’60. Afa * a i j  C tetaw  -4* -  
Ł .  Lol . rt!łiU9M j «7ió p  01. ASaj keua  tan— »«?;«■ 
i-MeJ */S — ksya l i '»  694 95 ,» t  t

15 KO O ą r  P n iu > ,  j .««>: r l i f  i ioiaausgo J8K0* -. 
tk iy*  r tk r- łJ  ™ tl 548—. \*oy T arto u t 
4 9 9 * . L ś e y i  8 a l iu y » k l t f i i  !  Taw Łissi f i  *
■•ftewag. <74 —. Ohugaoys rągtaakui fadzaul- ^  » 
94 70 raita  majowŁ 99 6 ( u . *  kufcaowa * » r y j ; . ą  
*J > 0 cUata kotraowM wą naiska 14 I S4 l  r ! r  
Tpwnsra»wa kw<yśow«f- eoutdsr 97 45. IV,. I  'Si-.f 
B u k i  i f lP o A  8716, W j Saatm hlpob
aaaągo U ó l d  5 %  T l » * j  d a d k a  " I  «  i . _  1 1 0  6 0
45,, Lift, loaks BAaidirsgc “8* - i*',*/. rJ»śy £«: >%<)
fu i rweg 100*0 6*/. kómBaalne iZUętM/i Barka 
iow eas — . - l l ryj i k*!  i, 4i% , ia »

8 '9u  4"/, s * ‘ c >u p a ś ł r . i r ,  kr«1 r ,«  : 1690 e. 96 1P. 
«*?, " f l łw r i ł  las*« Tiwe»i. "4*90 Lera ś a t ik la  K I  76. 
Metld 117*84 5ł*K i W8K0 

TJipoeoblealr Lombardy tilale i i j w o .  re tsta  < |okoj- 
nle.

CM alk Izby la n s.rw ej i  prztaiyAiswu! 
w Knillew -  

a 18 uatoftda j j 9v 1 »,yalM »>4j.
L WnWty ił. ą  sp i ! t

S t i a  ptflifiw , . , 958 — 1 4
.  jtmnu rkL . . i .......................  117 *5 117 '78
f n a i  i p a f l e i - i^ a ............. *5 40 .‘6 SO
D w udds*.M tiaok6w kl w  u ło d a  19 10 I d  90

II I lodu aaaŚMAflraaafe Lilly MilWII
4*/* Ldty i a s t .w i 6  i r a a .  Janku h lp st 11C 
4«/,*/• L uty  t u a w i .  Saaku bipoL . . 100
4•/, ■ ■ * „ . * . * •  m - ro i n
4»/•*/. <liiy aa su w u  i u t a  kn iem cu  100 96 101 u6

97 91

111 -  
"01 — 

18 95

T ryo it.

4t lt  M ■ • >7 6o
6*.  i  lam sa n . gid. Tow. I n ś .  ru  a  ueok. »6 96
*•/, .  .  .  .  « .  4 i i*fca, 98 9i>
4*/» ■ ■ * • » ■ 58-lata, 97 96

III. Dbll«as>« I pałyszki;
»•/. dalieyiiUa obngaoye rio raa  y ia« . 98 10 
t •/, rośyuaka bajowa ■ ». 18w . . .  97 90
4•/, Fożyodka mlaate Lwawa . . . . .  96 76
4*/,V, ■ mlaała w o w a ................. ............
5*/, unugaoye koaiaalae Bank tn . j . , -------
4*/,*/. .  ,  .  S00 96
4»'. „ ralejowu. . . .  . 97 —

ivt L‘a ;i> ,
Laay miasta Trakowa

V. Akayo,
Akaya Ban1 a  Ufotaoaaago we Lwewm 670 -  

J 1 tu h. f. w Krak 
Lun w-Cierni ~-c "awr? 577
VI, PaMlona zaji »> ałaea.

4‘/,,*/, wafńlaa renta yap . 9 9
„ „ m ebna . , 98 76

4*/, renta tor* -o t aistryaob t 99 —
4"/, „ ,  wągienbr H  H

_  . , , . . . .  14’/, meto aaatryt, ka w «łoei„ —
B&kteryologiczne badania wykazały, 14%  .  w > ana i r i t M i  . .  119 7*

<8 80
99 -  
>9 — 
"6 96

M fO 
98 90
fif 7i

loi 9* 
j  —

V ! —  t t

A

II

Dżuma w Tryeicie.

>.78

- i30 -

89 *0 
99 9*
6* i-O
w ar

117 J
118 I*
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S ir o iin a

podnieca apetyt I sprawia, ie“ przybywa olali, »«aw» 
4* kaszel, wydzieliny sprawi*,! że poty noce znikają

. B y w a

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

pi zez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

P o n ie w a ż  s ą  lio h e  n a a la d o w n lo tw a , p rz e to  p ro s im y  ż ą d a ć  a a w  ttzs w  o ry g fln a ln em
o p a k o w a n ia  „B oohe".

F .  H o f f m a n n - L a  R o c h «  & .  C o .

B a z y i e a  (bzwajcarya). 161 35 40

f J R o e h e

Dostać Botnt na zarządzenie lenn i;« t aptekaob ' i  
f t !  P® 4 K. za .flaszkę. _
.. «, ,  ' ",.-•••<»».,« . v  «* je ts  • -V

Po nadesianio przekazem kwoty
2 k o r . 4 0  h a l.

Księgarnia katolicM Era W l M lo w s t ie io
w Krakowie, iw. Jana 6 (Hotel Saakij, 

wyżyła odwrotną poczti] frankoSajtejuii książeczkę do mofliitwy
7x5 cantym. p, t

KsiaSftczta H M tU M a  przez 0. % B , Tow. Jaz.
Przei. żar drak I papier, e.eganckk oprawa 
rf skórką, wyborowi t eś odru.osają to wy­
dawnictwo, 1edyu« w zwo.b rodzaj i przeana- 
aaono dla Intel'ger.cyl Tai san • kslążeczks 
jesv tal .6 w r.prawzth zbytkownych od & b 50 

dc K 1T60. — Porte 40 h.
Tamki wyszedł: KaJtaAszy P"zawodnik po kra 

kowle. Cena 80 hal 459? 5 5

iPartsienne!
Insritutnce diplomóe donnę dea leęonB 

de fr&nęaib et. conyersation.
Rna Karmelicka 37. Ier etage, de 

2 i  6 heures. 4963 i 10

Najnąkszy t;an: cntrfw i czekoladek
pół kilo 3 kor. — polbca

AD ANZ PI A SEC]
Długa 10, Fioryatitka2, Hotel Drezdeński, 

Kr ikow. 4393 7 o

Juliusz Marso
długoletni profesor śpiewu golowego przy kra 

kowzKiem koni. watoryum otworzył

Szkołę śpiewu solowego
o r a z  . r a d o w o  u p o w a ż n i o n ą

Pierwszą poiską szkołę operową
Zgłovzoiila oodzieniiie i. wyją Jciem poniedział­

ków i orwartków miedzi 12-fi po pał.
u l i c a  S z o  w a k a  1 . W.

4507 lfi 94

uboczny może osiągnąć każdy, kto *ię 
podejmie iprzedaży lab zastępst wa moich 
phtent artykułów. Zgłoszeńim do firmy 
ian Vapenke. Tri g . Vill., 23i 47»s 7 10

Swleźy m l  pszczelny lipcowy
desor"wy, patokę, wyiyła w 5 kg. biaszanktrb 
■«o_j>lnia Lraknilętyoh, po • korne z biainai. 
ką i opłatą tezie wą. I la pp. Kopców zai na 
.ądanle a u oskaol od 150—300 kg koleją. 
Z an ą d  dóbr slemsklok 1 pasiak ly- 
Kmunta L i t y  ńs  k l* g  w w diemlkowc&oh. 
poaata Miernikowce 4490 91 V5

Nadszedł Wagon
Świeżej, kiszonej, prawdziwej

oraz ogórków Znoimskich, Sprzedaje 
poniżej cen fabrycznych. O łaskawe 
zamówienia upraszam. Zamówienia z 
prowincji wysyłam odwrotną pocztą.

J u l i u s z  S p i r a  
4940 8 io Kraków, Koletek 4.

RYDZE
i srynoware w oc-ie wysyła w 5cin 
kdowych fsskach franko do każdej po­

czty zh zaliczką 4 koron 
H a l lu  e r *  dom eksportowy pro.1nk.tow 

krajowrrh w  K o ft o w ie  (Galicy?). 
4743 3 5

Mający liszaje lab astmę
tacy, Którzy nigdzie nic zftależll o»- 

., mech zażądają proenektu 1 -rńerzytel
a»WLt
°zen.a,
4>#uych poświadczeń i Austryt z> ds-ae C. W. 
"olle, Altana (Klnę) Niemcy 4421 11 IŁ

N o w o ś ć !  k o w o ś ć !
Mała orkiestra kleszoakowa.

Pewna ilość oeób mośt 
otworzyć całe. kapelą 
z orpenków I l ybm 

Oryajgu ta  sna*o- 
o ity w  a k o w p u la  

i . t u i  bebma. 
Obicie mosiężne, 10 
aciarea, ar głosów, 
la jakośó z bębnem 
skonanym. mo­
dę zaraz grad. V. ele 

,  ganokiem pudełkr L
Tawiesams o 16 dzinrKaon, 83 głosach, 

^fcolo, la jakość ł  bebnem skórzanym w  eie- 
K®HoklOI pudełka 3 K Wysyła za zaliczką 

lnb po otrzymania naleiytośoi.
, ł *  wysyłkowy Insirunentów muzycznych

BrU Krl007 
  (Czechy).

Hsatrawta* zntaizgl z przsazłe 1000 ad- 
isysYłs slf aa ząjui u z u e —  za darma 

■plasMi 4197 I 80

Pont w Krakowie
do sprzedania lnb zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadumnśó w biurze adwo­

kata Dra Doboszytskiego w Krakowie, 
nl. ftw. Anny 1. 3. i85o 6 o

! P ra c o w n ia  a n k lo n  d la  P a ń  i
„Janina *1

Krakew, Hynek C-D 33, I p. Filia w Krynicy, 
obok aptmil.

Zzkor u t i i «  i inne awojikie Indowe, gonie, 
■erdaki, peleryny, suknie, płaszcze, zofnzy, 
czapeczki l» obecną porę dla Pań i atleci, 
wykenajo na zamówieuie, również 1 na składzie. 
Stosowno jako pudatkl na iw. Mikołaja i na 

Gwiazdką.* 4K08 9 80

JEhrx S ą d e l
w K r a k o w i* ,  p i a s  H a t e j k l  1, 4.

poloca s w o j ą  
P l e r w i z o m d n ą  P r a c o w a l ę  

P i l n i k ó w  i  R a a p l l
wyrib rączny, odznaczonych srebrnym medalem 
ni. wniosek Sądu wystawy metalowej w Kra­

kowie 1904 r. 4767 6 10

S S a w m  różue sumy do nmieszozonla na 
I H l I l U  d r n g ą  hipotekę. Msjątek ziemski 
1 o  s p r z e d a n i a .  S z u k _.ss  majątki ziemskiego 
d o  p a r c e l  acyl i do kapns

L n e y a n  S z a f r a n
obrońca w spr. karnych. 4644 8 8 

K ra k ó w , tiń w k o w k u a  1. 13.

Zakopane.
Kupię, lub wydzierżawię restauiacyę  
w Krakowie niedaleko śródmieścia.

W iadom ość : J. J. pod b ia łym  
O rłem  w  Z a k o p a n e m . 4557 4 4

Posiadaczi kartek zastawniczych
na brytazty, złoto, srebro, perły Itp. keszto 
wnoźci, msjj.oy i hęó sprzedaż) -akowych, mogą 
się zgłosió do M. irenntra, lubllera, ul. Szp.- 
ts.n 9, I pl|tro; wyknpnje cer kosztów i aaa 
wjiki) gotowką wypłecs — Zwiałam uvagę 
na adres. — Zlecenia z prowlnuyl załatwiam 

szybko. 49151 4 fió

N a  4 | | . n V  chrrtt> wycieczki, wynaj 
• u i* u l U U J  , mnj e powozy po najtańszych 
canacn zakład wyns.mc remiz 4504 11 0
**- C i l l Z I K O W S K l E f i i O

ul. Pądziohiw I. 18, telefun 338.

rentowego przedsiębiorstwa wy- 
dtwniczego poszukuje spólniKa lub 

śpólniczgi z kapitałom 6000 koron. — 
Zgłoszenia pud 8 . S S poste restante 
S ta n is ła w ó w . 4*53 6 6

Ł l U IfrfflO
— by i ule może, ale za bezoen sj etedaje -  
3 £AX1. Kraków, al. no iyańsfcs 31 
Ltostrwoa Swlązkt c. k, irz^nlki w państw 

•egarek nlkl. i  napuea system Koskojf 
tent z p.ęj nyn ł s s i  fełe*t słr. 1 7'J, sag* 
rek ezarr jr słr. 9 —, zegarek srebrni system 
Roskopf talent zł. &•—, te/^zeir nłoolal} 
system Koskop/ P słr. 3 50. fiadzik 4wie 
oąoy w e.»* słr. 1-50 'ńegares złoty złr 9 — 
Lańonszki srebrne od złr. 1.—. Gwzranu.yt 
4-ietnla. Wrasie nlespodobanla się wywietK.v» 
bo* trnouosoł na Inny przeaulot. Zamówieni* 
z prorrli-cyi o szu toczni*"" odwrotną pocztą 

Rogzto Ilnstrowan* cenniki wysyłai. darmo 
1 opłatnie. 4831 6 8

Oryginalne 4772 e o 
A M E R Y K A Ń S K I E  B IU R K A

z za l uzyami ,  
szafy na akta 
z zaluzyami, 

bibliotek-' ze- 
8t.nwiainft oraz 
wszolkie ame­

rykańskie 
nrządzeniabiu- 

rowe poleca
Z Y G M U N T  L A U E R  w  K ra k o w ie .
Wystawa ul. Fluryańska 1.1. p. „Pod Murzynami".

Kredyt osooisfy dla urzędników
oficerów, nanczycioll i t. d. hanu Istne stówa- 
rs stenie ostczednrSol i zaliczek związku urzę­
dników adilelają DoJ t przyitępnemi wzrjn 
kami osobistych poiyosek takie na 'tilkoletnie 
cpłaty. Pośrednictwa wyłączone. Adresy stowa­
rzyszeń podaje za darmo: Centrallelłung des 
Beauiten-Yorelnet, Wiedeń. I., Wlppllnneratrasse 

29. 440? 10 9

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JAN A WOLNE60.
Sławny skład I Tabr. trumien przy u n w .T i wasza 4
(taż przy plaon Bzesepańskim) Telefon Nf 381 

F ilia  ml. K opsralks L 3.
ZaLiad arząaz i pogrzeby dla wszystkiob etanów 

i załatwia gam wszystkit, ormalnoóoi. 
Również podejmuje siąprrewozu zwłok do wszyst* 
kloh krajów Europv. iakłod posiana n4aSne no­
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
ka’akumby, odstępaje miejsca pojeaynose na 
wleozne ozaay, lnb przyjmuje zwłoki do tym­
ol asowego przechowania za miernym czynszom 

miesięeznym 3718 69 0

® @ @ ® w

Zmlaua lolzalu.

4650 7 0
Jozefa Hopcasa i Antoniny Salomonuwej

7 o O B E C N IE  i

2. ULICA SŁAWKOWSKA 2. |

Pań mających wielkie znajomości
pouzukuje pierwszorzędna fabryka wyborowych szwajcarskich robótek do sprze­
dawania jej festonów i wstawek, blufcefc letnich i zimowych, sukien i t  d, na 
postawie wzorów, za wysoką prow'zyą. Wspaniałe nowości. Ceny w koronach 

i halerzach. Towar opłacony i oclony, Opłata listów 35 h, kart 10 h. 
Zgłoszenia pod znakiem Za G. 2161 przyjmuje Rudolf Mosse, St. Gadlen, 

Szwajcarya. '  4966

Zegarmistrzowskiego 1̂ ^^-
ta poszukuje J, P ło & k a  w  K r a k o ­
w ie  ul. Szewssa 4. ' 4804 8 6

Pracownia sukien i okryćElżbiety BsMCtoisliej 1 Warszawy
przeniesione na nl. Nieozf  ̂ 1. 6 II p. Tsuiże 
4884 potrzebna pznnz i uczennice. 8 8

Panna*
władające niegle językiem niemieckim i pol- 
Kim r słowie 1 piżmie, obeznana z maaipola- 

oyą knpieoką, z dtnżsr praktyką w tym za­
wodzie, poszoknje posady zaraz. Zgłcszenia 
pod K. 4 . 40 poste restante Ikrakc.. w za 
i staniem kwitn mseratowego. 4859 3 8

Znakomita

Kerbata z wieżą
w s z ę d z i e  

w  kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .  
Bok założenia 1853, 4496 11 o

Z nujwlększej fabryki rysyła Ze­
garki „Syst. Rosktpf Patent" w 
nocy jasno Świecące na minutę 
urt-g po 1 złr. 75 cent Przy od­
biorze 6 sztuk po 1 złr. 60 cent. 
Jeżeli lę nie spodoba, zwraca: 
pieuiądze. Na żądanie wysyłam 
darnio 1 upłatnie Ulnstr. cennik 

zegarów, wyr jnb. tow. z ohińs srebra, przyb, 
do zeg narz. . tow mnz. F. Pamm. krokew, 

nl. Zielona 1. 3—47. 1878 8 12

B IU R O  T E C H N IC ZN E

U N I Y B R S U M
S. hałatkiewicz j J. Mieszkowski

K r a h  6w  — P o d w a le  13 .
■ k ł a d  wszelkich artykułów technicznych dla kopalń, fabryk i gospodarstw

wiejskich. -
( g e n e r a ln e  K a u tę p a iw w  Tow. Udział, specytlnej fabryki motorów w War­

szawie — poieca.
Motory stałe lub na kołach (lokomobiie) do pędzenia ropą, naftą lub splry 
tu8em, marka UrtSUS siły od 1 do 60 koni mechanicznych, przeszło 200 sziuk

w ruchu, najlepsze refereneye.
M ttor URSUS jest jedynym współczesnym motorem do pędzenia snrową ropą, 
a całoroczne próby z iopą galicyjską dały najświetniejsze rezultaty, na co po­

siadamy zaświadczenie Warszawskiego Stowarzyszenia technisów.
Motor URSUS odznacza się lekką, silną a nadzwy<zaj prostą fconslrukcyą, co, 
przy minimainem użyciu ropy, znpełnem bezmerzeństwie od wzniecenia pożaru.

łatwej cbfdudzei czyn go
m a s z y n ą  w p n o s t  n i e p o r ó w n a n ą .

Celem wprowadzenia tych istotnie znakomitych maszyn do Galicy! dajemy 
jaknajdalej idące gw arancje i najdogodniejsze warunki spłaty. Reparacye bie­

rzemy na siebie.
Cenniki, oferty, kosztorysy odwrotnie. 4894 2 9

Sukidnr >czy_ dom wysyłkowy
„ M O R A V I A ‘ ‘
4.*, % *■fu y l 3 1 -n u  (Mor.) 
wysyła swój uajśw ieższy, obhty z lió r 
próoek materyj jesiennych i zimo- 
mowych ze zdumiewająco niskiem’ 
cenam. zadamo opłacony, /osa le 20

MflltlMONDr

Przy J B a u k u  i h r / e ś t l j a ń s k l i u  w (A ra k o w io  została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wvksztalconych i rutynowanych 

k. urzędników rachunkowych

1
c.

do egzaminów z racLumcowości kasowej, ogoluej, państwuwej i kupie­
ckiej składanych przed odnośnem komisy&rru w c. k. Namiestnictwie, 
Akadeirii handlowej i w Wydziale krajowym.

Kandydaci i kandydatki oboK teoi etycznego wykształcenia na­
będą tuiaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w oDranvm zawodzie niezbęduie potrzebne.

Wykłady obejmować będą:
1) Rachunkowość kasową,
21 Rachunkowość ogólną i państwową,
3) Bnchalteryę pojedynczą i podwójną
4) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.

a nadto po zgłoszeniu się dostatecznej liczby kandydatów względnie 
kandydatek udzielać się Dędzie zt osobną dopłatą nauki:

a 1 języka niemieckiego,
b) pisania na maszynie.
c) btenografii.
Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należ: pod 

adresem B a n k .  c h r z e ś c i j a ń s k i  w  K r a k o w i e ,  n i le  a  . l a b l o -  
n o w s k i c h  1. 1 8 . 4970 1 o

Akademik
Pole* udiiela lekoyi języka nlemleoklago I ehor- 
weoklege. J. H, praw nik nnlw srsytsr 498t

Młoda wdowa
possncuje jnsisgokolwiek tejęola ts n  UO 
poste restante ItrakAw. 4916 8 8

£
cc

p * e «  fiestenb/rgow. 
. IAUOIbtui u s i g r ó w  P0S1UKIUC

kllod ps&czelny *
świeży, togoroerny, jako żro o* spożywczy 1 
karaoyjny wysyłam za z a 'ic t lę  ęt b ss i ankaułi 
5 kg. s raz s  opłatę pocztową i opakowaniem 
za I kor. 80 bal. Miód z mej “ lasnej pasieki, 
dla togo ręozę. za jego dobroć 1 c-ystośó. — 
P . B T E L ak A O H , b< n o w ,  p. Siemikowce. 

4717 4 10

wyłączny skład I klinika 
Itri '..rtkżw Wolska I. 

Największy wybór lalek 
rszoikiego *o4zaja. 

ripeeyalnośó. 1 alH r j a- 
r,dzlwemi włosami do 
ozesar'-, bleszw emf gt 
wami 1 w krakowskich 

i rojact.
Komplet i* gardertma dla la.eir bnclkl, poń- 
ozoiikl, kapelusiki Itp, w największym wybo­

ru ' . składch "79 90 99

AkademiK
poszoknje lektyl, lub biuiowegu zajęcia Usze 
na maszynie. — W. G. 20 poste rest Kraków. 

4934 2 3

Magister farmacyi
znajdzie z dniem 1 stycznia 1907 r. 
stałą posadę w aptece T .  H a z u ra -  
k l e g o  w  W a d o w ic a c h .  49̂ 6 8 9

Cnrłanifkll Kiótkr w dobrym stanie 
t u i  CjJIdll d o  z p r z e d a u ł a .

Kranów Siemiradzkiego L 7, I p. na
prawo. 4836 9 2

Optyka-mechanika
wyłącznie do sklepn potrzebuje Witold 
Tranda w Przemyślu. 4849 2 a

P f l l i n f l  obznajomiona z manipniaoyą oin- 
*  B i l l i  ( l i  rową, plaząoa na maszynie, po- 
tznkn, e posady do ekspedyoyi w lepszym sk le­
pie kasyrrkl Ino Dinrowej.

Łgłcsseula poi 4860 przyj maje Admlnistre 
•ya , N Beiormy". 4860 9 8

Praktykant
z a m ie js c o w y , z dobrego domu, za­
raz przyjęty zostanie w handlu towarów 
żelaznych i korzennych J .  J .  l h a n k o ,  

w  A y w c u .
Zgłoszenia p.semnle. 4751 a 3

Francuzka rowycli za 4 K —
Ul. Smoleńska 22, I p. 4477 5 6

Do wynajęcia
od 1 gruanta 9 pokoje z przedpokojem od 
rrom a n» p rriers"  z ctłem  airzyneninm . — 
Loretensks 8, parter. 4923 3 3

, Poieoa się

3EAO AZYN  K O D
iaceliiSi! imsM n wieltia ulorze

Jadwiga Pollapo nra
K raków , uli te Gro aze  l. 8, I. p ię tro  don.

W Sobolewsiciego. 4085 16 24

Pension Nouvelle
Kraków, Zacisze 5, II piętro,

polpca pokoje umeblowane do wynaję­
cia z utrzymaniem lub bez, za doby i 

miesiące po rensch przystępnych,
4933 9 10

Metoda Berlltza
nauczyciel języka an­

gielskiego.Calder
f i  i / Q  I I V  n a l lc z y r i e l - W k a f v a n -  
U C  V d l i  A  cuskiego.

L e k c je  zb iorow e po cenach przystępnych .  
Ja g ie llo ń sk a  9, I. 4396 2 2

Przyjmie się
p a n l c u h ę  z dobrego domr n? m.,i- 
szkdnie wraz z ntrcymsnjem. Na żą­
dani* nsnka mnzyl i i śpiewa solowego. 
Ręczy się za troskliwą opietę. Staro- 
wiśln* 14, II  p., na prawo. 4501 8 8

Jacek Lndwinski
Z  E O A R M I S T R  Z

755 ulica Feiicyanek 25, II p. 12 o
K a r a ś  l u n l o  do sprzedania

willa
u*rdzo ładna, w najzdrowsi.oj części m iasta 
Krakowa. Oosz tr g ran tu  476 sążni. Obszerne 
niiajiie i wozownie. Oene ba Jzo przystępne. 

Bliższa wiaJomcśó. nl<ce K opernika 1. 89. 
4941. 9 6

Dla braku znajomości pos?ukujo ro­
dzina dla panny mającej 

5 0 . 0 0 0  K O R O N
p o s a g u  g o tó w K ą , młoaego człowiskt: 
na odpowiedniea stanowisku, na męża.

Sprawę trak tu je  się całkiem poważnie, anoj 
nimy pozi ztaną b sz odpowiedz: L isty do 95
listopada A . P  post- res .an te  P r « e e i . i o r ,  

( r  . Skawina). 4959 2 8

Prosię tą dać
I t r u k o

jaego bogate Unsir iwan.go cena), 
ka s p m sa ło  100C odbitek seBar- 
k w, wyrobów srebrujcb ł słotynh

r iA S lP s  K O S f lA t t
Pierwsze fabryk* regarkiw  w »rtt* Nr 627 

(Jzer^y) 4736 55 90
Praardzi a j  niklowy kotw remont wra* s łań 
"ntzkien  Wr 9*—, 8 aegaikl złr. 6 76. Niema 
ry tyka! Dcwoln* wymiana lub rw rot ptenlędsy.

05346319
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|^Fel(e'go
Dzieci rozwijają »łę przy te*i znakortiicie i nie wrplą na zaburzenia

trawienia

Wybitnie uznana w  biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t. p.

Fviet«ua przez tysiące iekarzów w kraju i zagranic*.

laczH
J "  ;  _  .dziei

N a jle p s z e  pożywienie dla dziec zdrowych i 
chorych na żołądek

l ) o  nabycia w aptekach i składach aptecznych 

F a ln ik  iliat. N a h rm itte i R. k U F E K E , W io ń  \, und B e j* g ed o rf-H a m D u rą

|Gfelfcgo

Ijiers fwjlowo-siiaiańoiy
dobrze probpetnjący, p"zy ruchliwej 
ulicy do sorzedunia. N < poste reat 

Kraków. " * * '4964 1 6 i

Osoba mioda
inteligentna po >znani• posady do narządu domu 
lub »ko gospodyni dc dworru. Adres: M. O., 

W u jn le a ,  m ł y n .  4-4fa 1 3

Zdolna Kantorzystka
t  dla*'.* ' p rak tyką biurową ze stenografią 
polską i niemiecką. pisząca biegle na kiiku 

systemach maszyn, poszukuje posady. 
Zgłuszenia pod .K «i i l ,o r z y i tk o  p iste re­

stan te  O ś w ię c im . 4973 1 2

Ostrzeżenie!
Oatrzega.il mych Szanowny eh odbior­

ców. że ludzie, podszywający aię pod 
moją firm*;, a me mający na czaplach  
napisu .,Rozwóz nafty Jana Erkera ul 
Szew ssa 1. 3 “ dostarczają n a f t y  m ę ­
tn e j  i  s a p a ln e j ;  przeto by uniknął 
rek"imacy;, proszą zwracać uwagn n» 
czapkę.

Polecając się nadal łaskawym wzglę­
dom, pozostaję z powataiiem

J a n  E r  k e r .4960 1 3

PALARNIA K «W ?  
»

> ehM  »< ii« la* t 
'  h tf fU R D fc  

e rjtoeew a gatuak!

o n n n  l i o m n  *» wyrobienie in tra tn e j 
£ U U U  R u r u «  IM oyi isekuraoyl k ra­
kowskie! wypłacę pod djskrecyą. Oferty pod 
k M 130 do biura izienników  Sokołowskiego 
I w'*w Pasał. H ausm aua. 4919 1 2

B I  1 . A R D
_ płytam i marmur wemi do przewracania, z 
pierwszorzędnej fabryki, w bardzo doi rym sta­
nie je s t za przystępną cenę, w  Kasynie miej- 
4951 1 3 skini w Żywcu do l p r i t d a n l a .

1C00 keren
i wię> ej wypłaoi dyskretnie »jTe»tor dóbr aa 
dobru . Jad , urzędnika s ta l l i r  wa*i*g< c eme­
rytura przy lustytacyacL krajowych lub po­
wiatowych lnb w m ajątkach  ziemskich fun­
dacyjnych i w p r-w atny  h za kontrastem  
Ofert; pod K. T. 260 do b l t r a  dziennikom 9 ‘- 
kołowsk.ego, Lwów. P isaż  H ausm ana. 495U 1 2

N a iw iem y  s l M  perfum i  e m i r ó w  toaletowycn 
Reiro i Spółka, K raków

Katcy pa cne!
w u j io w is y w  

'» B uyw  V ? *

‘j f i c r ?  5*

„IK U M Ifllillm  
i o  e e n s s b

pi. m w o m n i C K i
,3848 143 O

Kamienica
I piątrowa a a r o i n a  9 ukien, lront, cynkiem 
krytz w L n d w ta o w le  jes t do sprzedanie i 

bard*1'  dogodnycn wzrunkuch. 
Wiadomość • LudwinOw i 78, od 3— n po poł. 
4963 1 10

w sile w ieku & nieskazitelnej przeszłości, po­
szukuje posady kontrolora la io ie g o , zarządoy 
ta rtak u  ub leśniczego na  równinach. Roz?u- 
rią d ia ją c  k a p i t a ł e m  około SC i»04 k o r o a ,  
posznkuie ta k ie  udziału a  InW eale drzewnym 
bez r y z y k a . ^ r o s . ę  adresow ić: L e ś n i k  JE.

poste restan te  H n k A w  4954 1 h

W D O W IE C
»t 44, bezdzietny, ^osiadająoy swój własny 

in teres p a g r  e zawrzeć zi > mość ze starszą 
panną lob młodą wdową. Pcsag niekoniecznie 
wymagany.

Zgł izenia pod 44M42 przyjm uje Adminietra- 
cya „N. Reformy* 4% 9 1 2

Wielki, przędzalnia poszukaje

pośrednika
do dcziarczenis młodszych robotnic. 

Zgłoszenia podE3’śdl przyjmuje H a a z e n -  
a t a l n  « t  V o g le r ,  W ie d e ń ,  I ,  4971 1 9

WWIf dochód
uboczny możd osiągnąć iażdy, kto się 
podejmie sprzp.daży lub zastępstwamoieh 

patent. artykułów. .978 1 10 
Zgoszenia adresował do firmy J a s  

V a p * n k a , P r a g a  W I I I -2 3 1 .

Po kupiecku uzdolnionego 
hpra

który może samodzielnie zastąpić szefa 
t. j. musi umieć rządzić personalem, 
poszukuje się do jednego z pierwszo- 
rządnych haudSi win za wysoką płacę 

Zgłoszenia z odpisem wszelkich dwia- 
decłjy. jako f  podaniem wysoKości pła 
cy przyjmuje pod N r  1 8 8 5  Lange, biu 

e  ro ogłoszeń, Poznań. 4««u

Fort. Gralewskiegi
w  Krakowi*, hP Szozopatioka 1,
p«l«c“ naalypująee WTcfcj vtuus:

„Jahra“ Pigułki Przeczyszczające
wolne są od składników drastycznych, m ia ła  ją  
łagodnie przi s y  i zająco, nie zm aw iają ia - 

dnych bolOw PudN k- 80 »s‘u i  90 hal.
PflfrOflin ”/Ł 4 r,“  w y l a i e n i i y  nodek  do 
i W I  * J W  aomzerwowania wlotów a i a w  ta ­
f t a  1 zwąd ^ głowy wzmacnia jebu lU  wio 

owe 1 zapobiega wygadania.
C s a a  f l z k e a z  k w r w a  * 1 k a r e t  4 .

„ J i ! i n “  Kall t h la r lc u n  i i s ą
d« rękaw, -ybioia zęby, leelnfckayonnle i kon­

serwuje jamę Bitną. Tuba 69 haL

„ J i l i r a "  A n tY sip tyczn i f t d i
*• ust,

inakom ita  woda do a tn y a u u u a  tdrowyeb ct- 
M w 1 do płakania U L  — Tlakoa koron ( Stu

„Jlliri“ Will M lltllirglllfl
— Im ienity Irodek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 hal
W yayłkl na prowincyę J ik o te^ in ia  tlę  o ł- 

t n t n l e  4699 1 50

Zakopane
w i l l a  H a n u s i a  Stara poians |  10-
Do w ynajęcia na perę liniową bsrdzc ciepłe 
i ałoneczne poknje z rałem  utrzym aniem  lub 
bez. K uchnia zd-owt sm eetna, usługa wzoro 
wa Ceny o wicie przystępniejsze m i  w pen- 
■yonataob. Chorych zars iilw ie  1 na gruźlicę 
nie przy moje sle Adres: R O ś a  T r i c Z l e c k a  

i Jak wyżej. 4959 1 4

Wina węgiersk
więo z pierwszej ręki doskonałe, osy sto

Wina francuskiu .e —rborne, 
Madeyra i Mabga C ^ ‘ Ł‘1

deł sprowadzane, oraz likiery zagraniczne 
w magazynie 47 J* 5 0

j r u r s z i  c ł B O R N E C ł o

w Krakowie, Rynek qł, 34 .

M i o d y  d r o g e r z y s t a
Potnaficzyk, por-ukuje umieszc*1 u ia  ed i s ty ­
cznia 1907 w » iększem mieśoie Oalioyi. Zgło­
szenia pod 4917  przyjm uje Administr^cyz

„N. Reformy * 4917 2 8

Do sprzedania.
G arnitur mabon,, q*kre tarte  mahoń., Antyczny 
fotei z głowami, Stolik cedrowy iukrust. bron- 
zem, B iblioteka aocykj in k rn jt , Szafy lnkruat.. 
Lustra mahoń, z bronzami, Komody antyczne 
z bronzami, óegary stan  Sekretarz ickrnst. 
rzadki októ v*nt~k), K ilka n eó b  pięknych, 
uraz wiele ronrch utrków , jakob ż i m sbli 

zwykłych. 8793 10 O

L d o p o i A y i z R  S k R o h o ^ f t i t a .
Kraków, ui. Szewska !fr 5, ł. p.

Porębski & Zimlsr
b ra k ó w , R y n e k  Ł .  8

polecają

Koi^nkl,
W stążki,
W W iki,
GazT jedwabne,
Krepy żałobne.
A tłasy,
Adamaszki kościelne,

N O W O S C :
Kimono japońskie. 4455 4 o

Dyplom honorowy na wysł. w Krakowie 1901 r.

W . S Z N A J U H O W I C Z
k u ś n l o t > z

w M m , Ryuel Linia A-B L. 45,1 piętro,
nad .ipteką pod Białym Orłem, 

deca P. T. Publiozności zwój onficle i je- 
w tow ary doborowe zaopatrzony tk ttd  

I pruoawn t ,  Jakoto:
FDTRA damskie ROTDfłDY IAjOETY 
3A1ŁA P_.LERY4 r, BOA, G ARNlTUhY, 
FnTRA męskie spaoerowe 1 podróżne, 
CZAPKI fu*rżane "raz wtzelkie przybory 
w razie T«n wchodzące, oerdaezki, Ko 

kuazki damskie, męskie 1 dziecięce. 
Oryginalne 'a topaf .1 ie Gunie, Kryniczan­
ki, \\ ęgierki, utanki i Sukrtnki Koiolu 
Sź^ownkia Karacye, Czapki krakowskie, 

Guńki i Kapelusze góralskie.
•■T Zamówienia I reperaoye uokuteoznia 

w |ak  najkrótszym ozatl* po osnaoh amlar- 
ko aanyoh 415e 7 O

Mydła I perfumy a pierwszo­
rzędnych fabryk: Roger i 
G allot, Jb!d. Plnaud, Gelle 
Frerśs, H oubigaut, Vio'»t, 
P irer, lte le ttrez  Societe Hi- 
gienione, J . k  E. Atkinson, 
f ic ts  i Lubin I., Goine.l i 
S p , A  <s F . P e a rs , The 
Crown Parfum erle — oras 

k ra  owe.

E K ^nek g l  3 7  — L i n i a  A - B .
utrzym ują na składzie

Wodę kolonską praw dziw ą i 
krijow ą.

Wodę do włosów.
Wody, PUoiy I Proszki do zę­

bów.
Glicerynę I Lanolinę toaletową.
Smłnkl .ea tra ln r.
Saszetki.

U trzym ują sta le  n» składzie 
i paraty 1 preparaty hygienl- 
ozne, polecane przez Dr* Lu­
stra, spec ja listę  lekarskRy ko­
sm etyki 1 ohorób włosów z K ra­

kowa.

4764 9 8

Pudry angielskie, tranousile  
i krajowe.

Puszki I Łabędzik) do pndrn.
Farby do farbowania włosów.
Szczoteczki do zębów.
Szczotki do paznogei.
Gąbki toaietowe
Grzebienie.
Rekawlozki do nacierania ciała 
Gąbki gumowe do mycia. 
Rozpylaoze dc perfum.

O  osiąga się p o d w ó jn *  i  p o tró jn e  a b io ry  przez n a w o ie n io

Oo o - T r - l i ! O
Onajlepszym i najtańszym nawozem fosforowym

O F a b r y k i  F o s f a t ó w  T h o m a s a
St. zar z ogi por. Berlin W.

Genepainy reprezentant

Jozef Karrach we Lwowie
o l. F o b c iu s z k i 18. auis 8 s

& :fh>oacra .ość na znak ochronny „ G w i a z d a i ( .

& ® G Q 8 Q C O Q & & & & Q 0 Q Q 2 O 0 Q Q 0 Q ® Q 0 ®

Dla Pań!
Opaski i wkładki menstruacyjne różnych 
systemów, pasy brzuszne, kompletne wy­
prawy dla położnie (sprzeda? wyłączna!) 

Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

Skład  Apteczny Mag. farm.

Jadwigi Klemensuwiczoweł
w Krtkowle, K^melioka 15.

9834 107 O

7. A K T A T )  Dra tnmayta

WODOLECZNICZY"̂ ;'*
i SANÓTORYUM m  I]

46Jr 19 40

Realności i parcele
do  sp rz e d a n ia .;

a  K r z h u w i e i  dwie parceie przy ul. Mio­
dowej o powierzchni 3‘>0 i 230 sążni kwadr.

V* r .  d ą o n . j  dom jednoplętr. z  sutere 
nam i i jzy ul. Krzemlunki 1. 8, za 26.000 K 
dług Kasy Ostczędn. 10.000 F

W  D ę b n l k a e h i  dom jednop. z  ogródkiem 
przy ul. Ogrodowej L 111 , za 210 00  K.

Wiadomość: Batorego 29, parter. 4810 5 5

„ A A .  R
* IL O H  upraodażjr izeib  i obrazów 
artyatów polzkien, ...warty eodzisimie 
w dni jowizednl* od 10 do 1 zrara

i od S do 4 po południa.
CUem B r a c k a  S. Kia p a r t e r »».

8719 180 0

J h o r o  >y w e n o r y o z n s  onan'zm  alkoho­
lizm, gruźlica, z a tru c a  rtęcią i ciem ienia ne­
rek oto plagi zisiejszej indtkości. Krytyczny 
i ibsuj poglą* na te  straszno choroby barw­
ne kliniczne obrazki i sm utne przykłady z oo- 
uzleunego życia ja se  es znaczenie tych .horób 
w pożyciu lałżeńsz.em tuazie* rozm aite **- 
pobiogań i leczeń r.ych nie°zcięść ludzkioh spo­
soby podaje książka napisann według dz'el 
nsjwiększ; h przyrcdnikcr i lekarzy nasze 
doby a w y d z rł nakładem  księgarni b .  J .  T r l z  
d l a l i i . w  K r a k o w i e  p. t.

Choroby a małżeństwo
Książkę tę  poleoa ile  uwadze P. T, Lekarzy, 

c.oaziców 1 Wychowawców 
Cena egzem plarza 8 K.
O  nabyoia we w szystkich księgarniach 

kr»J»b 4P78 4 ft

P s«• ®
o**

S '
k  s

C od zien n ie  K O N C E R T  m u z y k i w o js k o w e j.

Smaczną 1 zdrową kuchnię
poleca 4868 1 O

GUSTAW G0L9STEIKT
Handel delikatesów win i restauracja 

Kraków — u lica  K arm elicka 1. 4.

I Kompletne d o sta w y dla batów, w ie c zo rk ó w , w esel I bankietów.
Lakal odnowiony. Wentylaoya elektryom a.

o 
ct  
*%
o¥+
m W
5  tę
«  M
ę "M
e
H
*

będzie pizygotcwacy wielki wybór Ca 
krów, Pierników, Mikolai, Karmelków, 

Padełka ozdobne, Bonbonierki, 
Poleca

Józef SicrwoiitowsKi
fabryka wyroków cEiierniciycli

K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  1. 7 .
Telefon 498. 4994 9 10

NOWOJORSKA O l R M  A N I A
Towarzystwo A8BKURAGYJNE na żyoie,
Generalna Dyrekoya dla Europy Berl'n. W. 64, Benree^trasse 8 , we wła* tym aomu. Gene­

ralna R eprezentacja  ai. A ustryi Wlfdró I. Stubenrlng 18, we włastym aeau
Stan ubezpieoseń z końcem roku 1904 ............................ K  514 304.947'—.
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1904 . R lo6,585.18»-—.
Lochól za premie -gpkuracyjne i  odsetki w r. 1904 » 98 756.299'—.
Ś idwyżka z obrotn ro czn eg o .....................  n 9,410.996'
Rezerwy z  poprzednich lat dla udziata w zysku . „ H  696.832'—. 

B 14,086 628'—.

ZAJĄCE
sztoka 1 złr. 20 ct. bez skórki, w han­

dlu dziczyzny 4x07 6 o

E n g e n la s z  S c h w im m e r
Floryaii«<a 35, róg ów. Marka.

7 * 1  p 7 0 f i  Bttlekl A. krilAsklege w iezlerra 
*><al a ą u  nioh ,  Cźertkawa, w ysyłt w pię-
ciokllowyoh biaszankach wszystko '.płatnie 
prawdziwy Ilp r^^y  miód w  et ute 8 K 50 h, 
a wyborny mic*1 lipowy w cenie 7 K, W ysyła 
rówuleż miody pitne, odszozegóinione na kilkn 
wy«tawaoh, a  to stołow r. kasztelański, króle 
?«kf i m io t, p itne ow cow e, jak  Borówczak, 

Maliniak, il, renlak, \Y !śniaK, W inogrcniak. 
Oiyn ak i t  d u  pięMokilowych blassankach 
w«zyz*kn opłatnle u  cenach ed & K 40 h do 
6 K 89 h. Cenniki na żądanie franko.

4681 6 20

Fotograf
uzdolniony w zdjęo>aoh i znający retusz mo­
że i m  asi miejsce choćby zera,z. t«98 v 2 

5” aucmość w Kaliszu, s a k / a d  t o . o g r .  
K .  S a o s y n a lz ie g o ,  Królestwo Polskie,

ra
przeniosła s tę ze aworn Łapszyn d »  
K o ł o m y i ,  M ąilehów Jb o  8 0 ,  gdzie 
dalej prowadzi przemysł domowy. Sprze • 
daje najlepsze buliony z drobin i zwie­
rzyny po S4 K, 80 K. 15 i 13 K za 
1 kg. Owoce kandyzowane po 4 K. 
Koruozony pikle po 70 h słoik. Pasztet 
wypiekany „pain de gibier4* po 3 K 

funt. 4981 9 o

3ł/i kną. od Podgórza t. j* na granicy 
Prokocima składający się z domn mu 
rowanego, dachówką krytego o 6 cin 
ubikacyach, stajni, stodoły i wozowni 
również murowanej. 14 morgów pola 
w jednym kawałku, z tego do 5 mor­

gów łąki, aa cenę 15000 złr. 
(iotowka potrzeba najmniej 6000, 

reszta pozostać może przy hipotece 
na 8*/,. —-~r—

Wiadomość: n p. Fr. Uębali w Kra­
kowie, ul. Długa 13, I  p. od 8—9 i od 
3—3 pop. 4829 4 5

b w B if f ó ln a  k o r s y ś o i  jakie  jo .s  Nowojorska G em anla swoLu ubespiecKonym eą 
1) ie  udziela pierwszej dywidendy już po dwu lstauh od T ystaw ienia Polioy,
2} że poiice po 8 latach  od wystawienia są o ty le  niezaozspialne, żn zac.howują swą ważność, 

naw et gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła tv skutek sairobojstwa lub pojeJynŚL,
6) - 6  pono. ryzyko ubezpieczania na wypadek wojny, poro łanych  nod broń b u  oodwyższenia 

premii;
4; że dozwolone są podróże ’ pobyt w eałej Europie i północnej Ameryce bez osobnej premii.

Jeneralna ayenoya dla Galloyl zaohodnlej: 
w  K ra k o w i* , p r r y  u l io y  J a s n e j  5, u  p . Z y g m u n ta  O le ltn m a n a .

Towarzj stwo uawią^e chętnie stosunk1 z nsobami uaftającemł się do akwizycyi T hezpie- 
cztń na życie, ndzielając ty m i- koriy ttnyoh warunków. 6831 14 26

Wino!
w skutek korzystnego zbioru doztatczam 
z poręczeniem n a t iralnego dalmatyń-ikie- 
go czerwonego wina, dobrego, łtgodnego

litr pa 40 halerzy
z tac /a  kolejowa Fiume. Najmniejszy 

odbiór 60 litrów  w beczce.
MK* Próbka (5 kg.l opłacjn* do każdej 

poczty kusztujn 3 K. ' R 4

Edmund Pauk, Rjeka (Fiume).
8708 oO 30

Stosowne sudarti i  1&zGofc dla ewutfrow.
Laterna magioa Tanin maazyey parowe

do ogrze­
w ania spi­
rytusem, 

stojące, z 
cylindro­

wym wen­
ty .em ber 

plecz»ń- 
stwn, łw i- 
stawkąpa- 

tro rą  o-
tworem do nalew ania wody, 's.ysokość 94 om., 
całkowite i  lam pą "pirytusową, w pndełku za- 
pakowan" K  V 60. TakaseniL maszyna w iik jza, 

okol. 84 cm. szeroka, śC * 8 0 .
Laterna m iglu czaruo lakierow ana z niklowym 
objektywem ■ trzem a i ptycznemi soczewkań i, 

lam pą naftową, całkowita z 12 obrazami 
90 cm. wysoka K SAO,

takaaam a 14 „ „ K 5 — ,
S8  .  r  K 8 - ,
34 B K 1 2--.

Lu zbycia w p u s t przez 
H A tfN S A  K O JI A A  P ! I »  fabrykę zsea- 

rśw w Briłx. Nr 1003 (Czechy)
Bogato ile 8tr. cenniki * przeieło 1( odbitek 

wyżyli nie na żądanie t a  darmo spłacone 
4103 5 10

W

Liszta wita Papnini-EMa „La Caipaaalla
wiernie podłag oryginału i bez przekładu do oddania zapomocą 
p zyrządu do fortepianu, jest możliwą tylko na f o n o l i  z jej 
o wiele większą skutą tonów ( 7 2  tonów wobec tylko 65 u wszyst­
kich innych przyrządów tego rodzaju).

A ponieważ nietylko Liszt, lecz piawie wszyscy wielcy mi­
strzowie tonów pi zed nim i po ium wybielali do wyrażenia swych 
muzykalnych uczuć tyiększą skalę tonów, to też tylko fo n o lą  
można oddać twory tonów w oryginale ■ bez żadnego przekładu 
na inny rodzaj tonów 4549

Prospekt, z  a darm o, op laoony .

Reprodukcje każdego czasu bez zobowiązania u firmy F h on o la - 
h a a s  u . F I  T i ' r  S łIou

u UUIJi ii ■'
9 t a r i a h f l t « r s t F a s B «  5 / 7 *

Generalna reprezentacya G r o t r I a a - S t e i n w e g * K  la v l e r e .  I

Oo ty flr t jń  nowoZol!

Do sprzedania1.
Foxteryerka IV . ro k ' licz., bzrizo  

dobra na szczury, 12 złr. 
Wiewiórki 1 złr. 60 ct. 1546 81 39 
R ajski wOiwa, w spaniw y p tak  z  dłn 

Biiu ogonem, para 4 złr. 80 et. 
Złote ryby, astuka 16 do 90 ot 
Pawia alebiezkie para u6 złr. 
Suchary dla psów, 1 kg. JO c t 
M.'£woze Jajka la 1 li tr  86 ct. 
Z n s lte ^ ti  zywnoić d la  wazyztklch 

ptaków, 1 kg ó5 cA _
Petyozkl do k la tek  1 m etr 10 ot. 
Aaiosalny wybór klatek od 80 ot. 

poleoa Zakład Zoologiczny

Kazimierz WALTER
Krattw tmiMiki 31, trzy ylMtioh.

Tylko krótki ozas.
O k o lte s K o ie lp w *  k u p n o  dooryoh resztek 
bez ikazy, 8— 10 m dłćgioh. 80 <X)0 metrów 
resztek la  płótna Irleudt kiego, czysto białego, 
po 88 b m etr io .000 m«tróv. resztek la  bar- 
obanu i flaneli n ieporzaącyh , po 44—6 8 h m .

Niestosowne przyjmuj my napowrót. Próbek 
'e . ; tę l  nie Tvyiyłam; W yżyła s*ę rozmaite 
'oo jednakie w 5 kg. pacr.kaoh za zaliczką. 
Wyroby bawełniane 1 płócienne d la  domu i na 
wyprawy ślubne, kapuje się najlepiej i n a jta ­
niej tylko w taa ln l płótna B r» o l K r a jo a r ,  
OwlirmiLka N r  81 (Ozechy).

Próbki 1 cennik za darmo. 4488 LO 80

Folwark
oddalony 5 kim . od Krakowa, a  8 kim od 
Wiellezki z pow olu stosunków rodzinnych d ■> 
■ p r a s  < ł«n lii. Obejmuje 67 morgów gran tn , 
z ezego 16 mi rgów nailepieej łąki, resz ta  pola 
ornego, zabudowania gospodarkie w najlepszym 
stanie, a miannwloie: ńomek m lesskalny o 8 
pokojsch i kuchni, s ta jn i', murowane, na  40 
sztuk Lydłn, trzy  szopy i dom m ieszkalny o 
5 wysokich obszerayoh ubikacyach poza fol­
warkiem się znajdujący, fnw entsfz m artwy 
składa się z nowej młoozrni kieratow ej paro 
konnej, powozu 1 w stynk ioh  potrzebnyoh przy 
rządów rolriczyoh i gospodarskich, m w ontarz 
żywy składa się z 4 koni. Folw ark leży przy 
gościńcu Podgórze W ieliczka, komunikacya 
omnibusem co goaeinę Jo Kraków 1 Wieliczki. 
Oług bankowy 40.000 K z am ortyzacyą, opróo. 
tego pożyczka pryw atn* 14 000 K na 1*/, roku 

Cena za folwark 60.000 K 
W iadomość: „ C a . i n s i  * poate restan te  

H u l i c s s a  490? 9 8

HotsKopts petent lub 
Roskkopfe kolejowy kegaretc 

złr. 3 50,
System  S to a a k r p f  

■ Ir, T 6 0  Fabryka ze- 
g .rów „ B o a a k o p f*  

F r e r e - mr S a w a to a -
r  l  poleciła ml jej pra 
wdsiwy .kotwicowy ae- 

arek .'emontoar ,P a ­
ta ? 1* B o s a k o p r **1 

sprredewać za połowę 
ceny * 1*. 8 ’5 0 , ażeby 
pokazać Szan. Odnior- 
oom różnicę między "ie- 
g»rklem prawdzlwym 
„ P u ta n t a m  N o sa  

k op ia 11 a naśladowni­
ctw em  ,S y s te m  P a ­

t e n t u  K c is jc o p f a  K  który n mnie ko 
sztn je  tylko złr- 1*60 Prawdziwy ze 
gn res ,,P a t e n t  B  > s sk o p t“  lun i  j a ­
r a ł  , J k o R jo w j  B o a a k o p f a “  n i  96 
godzinno, szkłem kryzo w nętrze kotw. 
cowe i  kamieniam i i pełni służbę 95 
io  89 la t  . if  tan i zegarek „ d y m f f l  
I s H k o p N  1 już po kilku lazacb ziaje 

się nieużytecznym 
3-letn e p t i r  naręozenle. Za nlestssowne 

zwret pieniędzy. Wysyłkę za zeilczką. 
Pierwszy skład zeg trków Rosskopfa

Mn x Bóhn.el
■afarmlatra,

Wiedeń, IV , Margarethenetr. 27
Telefon 3528.

Zażądać mega cen n i.a  z 2000 » » f "*■  
za darmo opłaronego 4591 4 O

D r g S w » i  ■» S ł- M i,

I


